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Od paru pokolt!ń - a już na 
pewno od roku 1945 - znaczący 
wpływ na atmosferę polityczną 
Nowego Sącza wywiera miejsco
we środowh1ko kolejarskie. Jest 
to bo"'iem najliczniejsza tutaj 
grupa zawodowa, mająca ogrom
ny wkład w gospodarcze i spo
łeczne przeobrażenia regionu. 
Szacunek budzi stuletnia tradycJa 
jej walk o sprawiedliwość, rozli
czne inicjatywy kulturalne, pa
triótyzm cza��u wojny, ofiarność 
w łatą.eh odbudowy, rozwaga wo
bec kon[liktów, jakie przynosi 
współczesnoś<'.·. 

Pierwsz.ym c,bowi,w.ld.cm \1,ladz par
tyjnych i pailsl\Yowych je-st tu za�n, 
uważne wsluch:wanic się w op1m<' 
kolejarskich zaI,:.i�. cierpliwe w,vjaś
nianie wąlpliwo�C'i i partner�k i i:po
sób rozladowyw··ni.t n;ipic;ć. KoleJ:.tr;,;(' 
są dla Nowego Sącza tak ważni, ja\\ 
stocz.nio�,·cy, hutnit·y i górnicy dla in
nych regionó\\. 

W uhie�łym tygodniu doszło ws,-. .ik
źe do nicrnilci;o zgnylu, którego wspól
UCT-c.•tnikicm - chcemy wierzyć, :i.e 
w spo,sóh nicz.amicrzony - stal si<; 
minii:ter komunikacji, Janusz Kamiń
:.k1. Otóż od dłuż:.:zego czasu nasi ko
lejarze 7.s:tlas,.ali pod adr�cm resortu 
szereg_ pytań i propozycji. Poniewai. 
nie sposób było się z nl.m u.porać na 
miejscu, organizacja. partyjna wystą
piła z inicjatywą zorga11izowania spot� 
lt.inia z ministrem. W cztery miesiące 
po wy.�łaniu zaproszenia minister przy
był do Nowego Sącui. Spotkał się z 
władzami regionu. zlustrował intere
sujące go obiekty i, niestety, spóźnlł 
· się na rounowę z reprezentantami 
załogi. Te tri:y kwadranse oczekiwania 
w s?.czel.nie wypełnionej sali źle przy
służyły się atmosferze spotkania. No, 
ale stało się i należało chyba dołożyć 
star ń, aby ciii� nalszy prz.ebiegal w 
n1iar� l>ezkoli:q jnie." 

Nowy Sącz 2 października 1983 ,. Cena IO at 

Komitet Zakładowy PZPR - orga
nizator spotkania z.aproponowal 
dwurundowy tok obrad: wystąpienie 
sekretarza ekonomicznego KZ (reie· 
rująceg<> problemy trapiące zał<>g�) 
ora.z odpowiedź mi,ni.st.ra - w c,zęści 
pierwszej; a następnie - dyskusja 
i ponownie głos Gościa. Ten racjonal
ny projekt nle doc.zeka} się realizacji, 
gdyż okazało się, że minister nie dys
ponuje dostateczną ilolicią cza,su. 

Po wysłuchaniu pyta11 i postula
tów pt7.edstawionych krótko pri.e� se
kretarr.a KZ, Henryka Gila, na trybu
nie stanął mini.'!.ter, oświadczając, f.e 

choć otriym.ał 1.aproszcnie od nowo
sądeckich kolejar1,y, nic 0110 jest glów
u�m motywem jego prqjazdu, lecz 
chęć z.lustrowania linii kolejowej od 
Tarnowa do granic państwa orai za
miar spotkania si<: z wład1.ami wo
jcw6dz.tw.a. 

Moi.e t<> była t)•lko niezr�1.11ość 
slówaa, mot..e oczokiwa,ny z nadz,ieją 
S7.cf t'esortu nie chciał urazić słucha
czy,_ Faktem jest jednak, że od tego 
momentu ::ytuacja stała się napięta, 
choć mówca rzeczowo I przekonująco 
wykładał swe racje. Odrzucił postu
lat przywrócenia dotychczasowej struk· 
lury organizacyjnej l utworzenia w 
Nowym Sączu Rejonu Przewozów Ko
lejowych, gdyż minislerstwo zdecyoo
wało się na likwidacj<: dalszych DRKP. 
Dyskusja na ten temat - zdan!em 
ministra - jest bezcelowa. NasteJmie 
wvtzerpująco poinform�wal o re�l'łf'łcji 
plac .z dniem 1 październi,ka 01·ai. o 

SZLAKAMI LENINA U progu jesieoi, kiedy Tatry są bodaj na,t
pięknlejsze, rozgrywa się na Podhalu wiel
ka impreza turystyczna: Rajd PnyjaźnL 

Trasami, którymi chodził Lenin, wędrują od lał 
reprezentuje układów pracy, szkół. uczelni wyi
szych i wojska. W tym roku było to znów spot
kanie w międzynarodowej obsadzie. przybyli bo
wiem goście ze Związku Radzieckiego, C:i:echoslo
waoji, Bułgarii i Węgier. Nie zawiedli stali zwo• 
lennicy tej pięknej imprezy, których trzy ty� 
ruszyło na trasy pics:te J rowerowe. l)o,płsała rów
nież pogoda. Przewoduieząey od szcś�iu lat Ko
mitriowi Organizacyjnrmu LUDWIK KAMIIQ'SKI. 
sekretarz Komiłdu Wo.iewódzkiego PZPR. PcH'I· 
kreśla wysoką kulturę uczestników, ich szacwiek 
dla ojczystej przyrody i zdyscyplinowanie. Dzięki 
pomocy działaczy PTTK. przewodników ta,łrzań
�kich, GOPR-owców i Karpackiej Brygady WOP 
wszystko przebiegło sprawnie. Jak każe tradycja 
- odwlcdzono mlejsea związane z pobytem Le
nina na Podtatrzu. a w Poroninie odbyła lrię ma· 
nifestacja, w której wzięli także udział pr..tedsta· 
wieiełe "1adz regionu oraz Konsul Generalny ZSRll 
w Krakowie, GEORGIJ RUDOW. 

Godzi się poclkre�lić, ie org,anizatorzy tegor009-
n� Rajdu Przyjaźni ograniczyli ilość uc:zestnl• 
ków, by nie ,vystawJać na szwa.nk tatrzańskiej przy
rody. Pamiątkowymi pucharami J nagrodami .,.,... 
różniono najlepsze druiyny, umówiono się na ko
lejne spotkanie. 

Cieszy fakt, ie zarówno zakopia1iski festiwal 
fo�klorystye:&ny jak i rajd pr,1;yjaźnl odzyskuje s..,,_ 
m1ędzynarodową rangę. JeRł to kolejne świadccłwe 
postępującej norruali1�Ji źycJa publicznego w P.._ -· 

,.a�ad-c1ch nowego systemu wynagro<i2er1 
prz,ewidzianego na rok pr7..yszły. Kon· 
kretnie pa..edstawil tez rezultaty przed
południowych roomów z władzami wo
jewództwa, międz.y innymi, w żywot· 
nej 1 naibrzmiałcj kwestii mieszkanio
wej. 

Było to dobre w p r o w a d ze n i e  do 
dyskusji, na którą czekali zebrani. 
Jednakże minister Kamiński oświad
czył: - M6j pociąg odjeżdża ze1 pół 
godzi:n.11, muszę więc końeeyć. Sqd::ę, 
że zobaczvm11 słę w przyszłym roku. 
No, r9zchmurzcie s�! Przeciet załat
wiłem wmn bloki i teren11 pod budowę 
domków jednO'l'odzinnycn, a wy sie-

dzk:ie z takimi marsowymi mi11amf. 
Radzę warm. choć połowę e11ergii, któ
rą tracicie na reóktywowanie wasze; 
VRKP, przeznaczyć na poprawę wy
da.jno§ci pracy f uporzqdlcowanie tego, 
co da się zrobić we własnym zakresie. 

P,rzewocfu1.iczący s.potkan�u I sekre· 
tarz KZ parli,!, Seweryn Legutko, po
prosił o skorzystanie z następnego 
pociągu, kt61·y odchodzi około godziny 
15: - Przecież nie wszystko zostało 
wyjaśnione. Dopiero w.sygnalizowali§m.y 
nasze problemy. ·ft,g_szę. posłuchać za
l-Ogi. Jeżeli minister�erc.z nas opuści, 
to ja nie mam jutro z czym iść do 
zakładu. Jak spojrzę ludziom w oczy? 

- Nie obchodzi mnie, co sekretarz 
jutro zrobi - odpowieozial minister. -
'1.'o wasza sprawa, usta.kie mi,:dzy so
bą. W moim programie dnfa przewi
d.zialem odjazd z Nowego Sącza o 
J.1.!>'I. Prnot!'rZ'lm, że spf>tkamy się w 
przvszi"m roku i porozmaioiam11. • 

Na sa-li podnnósł się semer delia-
probaty, ludzie zgłaszają się de, głosu. 
na;ra.c;ta rozci.arowanie. - No, eót -
mówi tow. Legutko - w tak.tej sui.,. 
ac;i ni.e zat1zymujem11 pana mi.lł;.tre. 
Informuję jed'llck, że wy§lem11 do pr„ 
mie-ra skargę na pa'l!a. 

Mi.n1ster opusZ<:'La sałę. Towarz,-. 
Ułl mu głośne uwagi: - Tak 11ie po
winno się rozmawiać • robotnikamłl • 

Cóż można do tej reI0cjli doda� 
Odnieśliśmy wrai..enie, i,e istotnie mi
nister wyło-żył wszystkie swoje argu. 
menty i po prostu nie 0heial tradł 
czasu na przelewanie -z pustego v, 
pró-�. C1.as jednak jest taki, � Jc.ieU 
już staje slę twarzą w łwarz li Jak1t
kolwiek załogą, nłe można sobie po
zwolić choćby na cień podejrzeń, ie 
lekceważy się Jej opinie. Wysłuchał 
łrzeba wszystkich, nawet łych któn:, 
się mylą. 

Spóinienie c:derclzici;topięciominuto
we, skrócenie czasu spctkania, uwaga 
pod adresom sekretarza KZ, ie powi
nien sam się marh'vić o to, C() powie 
załodre - 0ożyły się na negatywną 
ocenę wystąpienia Janusza KamUlskie
go w Nowy� Sączu. Pilnie potrzchnc 
jest więc kontynuowanie d!alog11 z 
kolejarskimi z.ałogaml, wolne od pvś
pieohu i nieprzemyślanych uwag. Ko
-mit.et Wojewód:m<:i PZPR podjął :;to· 
sowne kroki, by w środowisku w:!żą
cym na klimacie politycznym No\'-C'/::O 
Sąc� nic powstał osad goryczy Ma
my nad?Jcję, że również szef rescrtu 
komunikacji, kierować si� będzie tymi 
samrml intencjami i w n)O:ili wie aaj· 
bliższym terminie powróci do rozmo
wy ledwie przecież zacŁętej. Innego 
wyjścia nie ma. Drobiazg.i I niefor
tunne 7Jbiegi okoliczności ogromnieją 
dopiero wtedy, g<ły się ich nie cloce� 
nia. Dlatego postanowiliśmy nie pn.c
milczeć zgrzytu, jaki się zdarzył w sali 
lustrza,nej Domu I{ultury Kolejarz.a. 
Ludzie w Sączu nad"l k,.,�1entula owo 
sootbinie i trudno udawać, ie nic się 
nie stało. 
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'.!O wrzc„nła z czołowym aktywem 

F J � sµotkul1 :,ię m. m. 1 sekretarz 
KW PZPR, Józer Brnżck, prezes WK 
ZSL. Staoisła.w Smiercia.k, przewoo
nic,:ący WK SD, Tadeusz Prokopczuk, 
przewodniczący WRN, Tadeusz Za
piórkowski, przewodniczący WTR 
l'RON, Jan Turek, poseł Henryk Ko
„tecki i wicewojewoda, Władysław 
Gawlas. 

Służyli społeczeństwu 

Front Jedności Narodu był ogólno
pol:;kim ruchem społeczno-politycz-
11/ m, obejmującym partie, związki 
z..1 wodowe, organizacje młodzieżowe 
i spoleczlle, łączącym obywateli bez 
względu na przynależność partyjną, 
wyznanie i pochodzenie społeczne. 
Podstawą jego działania był sojusz 
ro�łopski oraz kierownicza 
rola PZPR przy współpracy ZSL 
i SD. Celem zaś - współdziałanie 
wszystkich patriotów w budowie so
cjalistycznej Polski, w rozwoju gospo
darki i kultury. 

FJN przeszedł do historii. Zajmie 
w niej zapewne v<>czesne miejsce. 
Odchodzi z wielkim dorobkiem, z 
którego czerpąć będą ogniwa Patrio
tycznego Ruchu Odrodzenia Narodo

.wego, gdzie znajdą też miejsce i sze-
rokie pole działania aktywiści FJN. 

Front Jedności Narodu w woje
wództwie nowosądeckim ma szczegól
nie bogaty dorobek, waczony kolej
nymi inicjatywami l eksperymenta
mi. Od listopada 1956 r. poczynając 
FJN organizował kampa.n.ie wyborcze 
do Sejmu PRL i rad narodowych, i-

' 

nicjował działalność samorządów, pa
tronował czynom społecznym. lstotne 
znaczenie miała także działalność w 
sferze wychowania obywatelskiego. 
Rocznice wielkich wydarzeń histo
rycznych stawały się okazją do pod
kreślenia najlepszych tradycji walki 
i pracy poprzednich pokoleń. Tak by
ło np. w 1960 roku podczas obchodów 
550 rocznicy bitwy pod Grunwaldem. 
Front był też organizatorem obcho
dów 1000-lecia Państwa Polskiego, 
600-lecia Grybowa i Tylicza, 670-lecia 
Nowego Sącza. Pod patronatem FJN 
wybudowano dla uczczenia 1000-lecia 
państwa 1400 szkól i internatów. 
Wielki był udział nowosądeckiej or
ganizacji FJN w rozwoju kultury. 
Kulturalnym eksperymentem objęto 
5 gmin: Grybów, Muszynę, Stary 
Sącz, Podegrodzie i Labową. Jego e
fekty owocują od lat w postaci pod
wyższonej aktywności kulturalnej 
tych środowisk. 

Ukoronowaniem inicjatyw regionu 
stal się wekspery:menit n<>wo,sądeoki" 
który w wyniku uchwały Rady Mini
strów z 9 maja 1958 r., o:raz mądrości 
gospodarzy ł pracowitości społeczeń
stwa zaowocował nie tylko rozszerze
niem uprawnień terenowych organów 
władzy państwowej, ale głównie 

Jćlk wzbogacić 
O bolączkach sądeckiego rynku 

'Wiemy wszyscy aż nadto dobrze. 
Mniej natomiast orientujemy się w 
próbach ożywienia pro<iulkcj.i., uspraw
nienia siec.i ora7. st.ruktU1Ty usług, a taat
!e pobudzenia rozwo;u drobnej wy
�6rc7mci i rzemiosła. 

Nie przypadkiem więc Komitety 
Miejskie PZPR i SD poświęciły tej 
sprawie wspólne posiedzenie plenar

ne. Radzono, jak wykorzystać możli
wośei statutowe organizacji rzemie�lini
c:zych 1 ba:ndlowych Oiraz przełamać 
bariery utrudniające ro1JW6j tych dzie
dzin gospoda.rkii. 

Działalność produlkcyjną i ool u,go
wą prowadzi w Nowym Sączu 17 jed
nostek drobnej wytwórczości sektora 
uspołecznionego oraz prawie 540 
członków Wojewódzkiego Zrzeszenia 
PrYWatnego Handlu i Usług {w tym 
ponad 450 właścicieli środków tran
sportu). Nie jest to mało, choć struk
tura, zwłaszcza usług, nie odpowiada 
upotrzebowani u. 

Plan pierwszego półrocza br. jed
nostki sektora uspołecznionego wyko
nały a leciutką nadwyżką, a w sto
sunku do analogicznego okresu roku 

ubiegłego - dały produkcję wyższą 
o 10 procent. Jeszcze lepiej wykona
no zadania eksportowe. Drobna wy
twórczość włączyła do swej działal
no.ści rówmeż świadczenia na rzecz 
rolnictwa. 

Usługami dła ludności na terenie 
miasta zajmuje się 16 gestorów pio
nu 4Społecznionego poprzez 124 za
kłady i prawie 90 punktów prywat
nych. Największy jest niedobór u
sług szewskich, napraw sprzętu gos
podarstwa domowego, krawieckich, 
mechaniki precyzyjnej - a zupełnie 
brakuje usług orto�dycznych, bielit-
niarskich, artystycznego cerowania. 
Wychodząc naprzeciw potrzebom 
Spółdzielnia „Budimat" podjęła się 
już renowacji mebli, a Spółdzielnia 
,.Pokój" renowacji ubrań i bielizny. 

Z 583 uspołecznionych zakładów 
rzemieślniczych - 347 świadczy · u
sługi dla ludności; wspierają je pun
kty prowadzone przez emerytów _i ren
cistów. 

Zarówno drobna produkcja prze... 
myslowa, jak i rzemieślnicza wyma
ga , jednak pomocy w postaci więk
szych niż dotychczas przydziałów su-

Nowotarscy funkcjon.a;riusze MO 
ratrzymali 15 wrz.eśnia o godzinie 1 
samochód prywatny marki ,.Nysa", 
którym wywożono z NZPS ,.Podha
le"' sześćdziesiąt trzy pary butów o 
łącznej wartości około 150 tys. zł. 
Ustalono, że kradzieży dokonali dwaj 
straż.nicy zakładowi: Andrzej S. z 
Lopusznej i Józef K. z Grywałdu o
raz Stanisław O. - dowódca unia
ny straży. Sprawców a1resztowano. 
Postępowanie prowadzi Rejonowy 
Urząd Spraw Wewnętrznych w No
wym Targu pod nadzorem Wydziału 
Dochodzeniowo-Sledczego WUSW w 
Nowym Sącz.u. 

la oraz gokie spotkali się z tej 
okazji ze STANISŁAWEM MARU
SARZEM. Ucze!tniczqca to spot
kaniu więźniarka z RavensbTiick, 
FEUCJA FUU1vSKA, kt6Ta prze
bt/t.eała w tym samym 'Więzieniu w 
Tarnowie, obok celi-ciemnicy, gdzie 
czekała na W'Jlkonanie wyroku Hele
na Marusarzówna - opowiedziata 
przebieg ostatnt.ej TtOCfl pT:zed e
gzekuc;q. O uroc2ystq oprawę ze
brania zadbała przewodnicząca kola 
URSZULA SOBALA, uczestnicZ11la 
10 nim także matka ehirzestna koła 
- BERNADETTA SIENKO". 

• Nowym dyrektorem Wydziału 
Zdrowia I Opieki Społecznej UW zo
stał TADEUSZ JANUS. GratuJuje
myl 

• Przebywali w Nowosądeckiem: 
ezlonek Biura Politycznego KC 
PZPR, HIERONIM KUBIAK oraz 
ALEKSANDER WOROBIOW - pra
cownik politycmy i lektor Komitetu 
Centralnej!o Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. 

• Jak informuje pani MALWA 
BARYCZ, przewodnicząca Za.rządu 
M:ejskiego Ligi Kobiet Polskich w 
Rabce: ,.Jedno z kół osiedlowvch 
LKP u, Rabce mające za patTonkę 
Helenę Marusan6tonę obchodziło 42. 
rocznicę ie; lmierci. Członkinie ko-

e Mówi ELżBIET A GRZEGO
RZEWSKA, prziewodnicząca NSZZ 
Transportowców przy oddziale 
KPKS w Nowym Targu: - NO$Z 
zwiqzek .zrzesza· sto sześćdziesiąt o
•iem osób. Z-Ostaliśmy zarejestrowa
ni 28 lutego tego Toku, a w kwiet
niu mielimiy wybOT"JI. UTegulowa
lifflit1 już spTawy majątkowe po 
poprzednich związkach ł do tej pory 
wt1Placiliśmt1 fflSiłki statutoł -e na 

wspaniałymi osiągn.i<:t·iami · spn1l't·;,.110-
gospodar..:zymi. 

Innym przykładem wyzwolenia i
nicjatyw społecznych mogą być orga
nizowane w całym województwie kon
kursy: ,.przodująca wieś - najlepszy 
sołtys" czy „ wzorowa zagroda tw-y
styczna". Zna,ne są szeroko sUikcet.y 
Lima.nowej, Grybowa i Starego Sącza 
osiągnięte w konkursach pod hasłem 
,.Mistrz Gospodarności". Poważne e
fekty społeczne I gospodarcze przy
niosły konkursy „Gmina - Mistrz 
Gospodarności". Ich zwycięzcami by
ły gminy: Chełmiec, Limanowa, Ka
mionka Wielka, Stary Sącz i Kort.en
na. 

W 1973 r. FJN podjął sprawę o
chrony zdrowia ·narodu. Idea powoła
nego wówczas Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia okazała się niezwy
kle nośna. W latach 1973- 1982 ze
brano na terenie województwa oko
ło 226 miliol'lów złotych. Dzięki temu 
powstało kilkadziesiąt nowych placó
wek służby zdrowia. 

Wieloletni, niezwykle zasłużony dla 
regionu działacz polityczny i państwo
wy, przewodniczący Wojewócl7Jkiego 
Komitetu FJN Kazimierz Węglarski, 
na pytanie: w jakim celu odbywa się 
to spotkanie, czy po to, aby się po-

rynek 
rowców oraz maszyn i części zamien
nych. Podejmowane są więc próby 
dogadania się z zakładami przemysło
wymi, by um<>żliwiły wykorzystanie 
maszyn (z których same nie korzysta
ją z różnych powodów) oraz odpa
dów surowcowych dla potrzeb drob
nej wytwórczości. Formą zaradzenia 
trudnościom zaopatrzeniowym moie 
być także wydzje1enie z puli miasta 
rezerwy materiałów niezbędnych do 
prowadzenia produkcji rynkowej i u
sług. Szerzej należy też sięgnąć po 
szansę, jaką są tzw. zamówienia rzą
dowe, za którymi idzie zapewnienie 
surowców. 

Duże obawy budzi nowy system 
podatkowy - jest on meJasny dla 
wielu drobnych producentów lub o
sób zajmujących się prywatnymi u
sługami, a przy tym stwarza zagro
żenie dla tych, którz.y już dziś egzystują 
na granicy opłacalności. Dlatego w 
przypadkach szczególnych, a zwłaszcza 
branż zanikających, Izba Skarbowa 
w porozwnieniu z cechami i Izbami 
Rzemieślniczymi oraz Zrzeszeniem 
Prywatnego Handlu l Usług będzie 
wys�?()"Wala o ulgi podatkowe. Rów-

.-u.mę 40 tys. zł. P,-ey naszych zwiqz.. 
kach działa komisja kobiet, która 
zajmuje nę organizacją impTez 
np. Dnia Matki, 8 Marca, wizyty 
Dziadka Mroza, Arnfrze;e's., Sylwes
tra. My§lim11 o powołaniu komis,i 
cło apraw młodzieży, gdyż w naszym 
przedsiębiorstwie nie działa ZSMP. 
a mamy np. k&dnq Awietlicę, kt6-ra 
jest zupełnie niewykorzystana. Zor
ganizowaliśmy wvcieczki dla za. 
łogi: IP?f/1.D Przełomem D1.ma;ca i do 
Doliny Chochołowskiej. P-rzy Zwiq.z
kach dziokl Kolo Pomocy Kierow
ców, kt6ny z własnych poborów, eo 
miesiąc, odkładają pewne kwoty na 
pomoc dla swoich kolegów znajdtt
jących si.ę w trudnej sytuacji ży
ciowej. Z inicjatywy związków za
wodowych utwo-rzono stanowisko 
społecznego tnspektora procy W spół
nie z nim wizytowaliśmy placówki 
ł miejsca noclegowe dl.a lr.ierOU,"CÓW. 
Ogólnie oceniamy je jako dobre. U
czestniczymy we wszystkich posie-· 
dzeniach dy-rekcji, zapras:mm11 jej 
pTzedstawicieli 11-0 swoje zebrania. 
Konsultowano z nami Teqtuaminy 
premiowania. StaTamy się o lokali
zację ogródków działkowych dla 
naszych pTacowników. wbiegamy o 
odzież ochronną (-ręcwiki już za
kupiono!). Załatwiliśmy po mum 
p-racownik6w trzy spraw11 o z,vol
nienie z pracy. Rozumiemy, że 
wszystkiego nie da się załatwić, ale 
;t.r.ź Tobtmy tyle, że nif.kt6ny zarzu
cają nam wścibstwo, ponieważ in
tereau;ą n«u problemy cale; załogi, 
a nie tylko zwiq.zkowc6io. 

• W Rabce zawiąznla się grupa 
łnicjatywna ruchu porozumienia na-

tegnać? - odpowiada: - Otóż nief 
Nie ma zmiany wnrLv. A je/iii •ttż 
używam terminologii wojskoweJ, to 
powiem, że jest to najwuże; :m1·1111a 
posterunku. Bowtcm spo/ecznik-rJ, ,a
łacz nie służy instytucji, 1>łuży spotc
czefistwtt, służy człowiekowi. 

Zakoóczenie działalności FJN sta 10 
się również okazją do uho11orowa,,1a 
jego działaczy odznaczeniami, dyplo
mami i listami. 

Ogólnopolski Komitet FJN przy1J1ał 
19 odznak „Zasłużony Działacz FJN". 
Kilkadziesiąt osób otrzymało listy z 
podziękowaniami od przewodniczące
go Rady Państwa prof. Henryka Ja
błońskiego oraz prezydium WK FJN. 
Dyplomy uznania otrzymały organiza
cje społeczne I instytucje, a w�ród 
nich ZSMP, ZHP, ZBoWiD, Liga Ko
biet Polskich, LOK, WZSR ,,SCh", 
WOP, Wojewódzki Sztab Wojskowy 
oraz Wojewódzki Urząd Spraw W<'w
nętr.znych. Wyróżniono również komi
tety osiedlowe: .,Przydworcowy" w 
,Nowym Sączu, .,Przemysłowy" w No
wym Targu i nr 5 w Rabce. 

Józef Brożek podziękował działa· 
czom FJN za ich zaangaiowanie i spo
łeczny trud, a przewodniczący Tym
czasowej Rady Wojewódzkiej PRON, 
Jan Turek, zwrócił się do nich z pro
śbą o kontynuowanie ,,frontowej" 
pracy. Serdeczne podziękowanie zg<r 
towali zebrani Kazimierzowi Węglar• 
skiemu. 

-

ROMAN KOSTANECKI 

nież i Bank Spółdzielczy może wiele 
zrobić przez należytą politykę luedy
tową. 

Niepokój rzemieślników oraz drob
nych wytwórców budzi też zapowie
dziana podwyżka czynszów za lokale. 
Z pewnością wpłynie ona na stopie{1 
rentowności ich działania. Z drugiej 
jednak strony należy się spodziewać, 
że lepiej będzie wykorzystywana i
stniejąca ba-za lokalowa, a także -
iż znajdą się wreszcie pomieszczenia 
dla zakładów najpotrzebniejszych. 

Reforma gospodarcza ani nowe 
przepisy podatkowe nie muszą stano
wić zagrożenia dla drobnej wytwór
c:zooci i usług. Ludzie prz.e<i.siębioa-czy 
l gospodarni z pewnością potrafią 
mądrze wykorzystać wszystkie jej a
tuty - padną natomiast niegospodar
ni, · bądź ci, którzy chcieliby szybko 
się wzbogacić, nie dając w zamian 
pracy. Lkzymy więc - wszyscy mie
szkańcy Nowego Sącza - że tych 
przedsiębiorczych i gospodarnych bę
dzie jak najwięcej, z pożytkiem dla 
nich - i dla nas. I z myślą o tym 
właśnie radzono na wspólnym plenum 
Komitetów Miejskich PZPR i SD. 

ELŻBIETA GLINKA 

rodowego na ezele a JÓZEFRM 
MLEKODAJEM. 

• W zakopiańskiej willi ,,Stnelis
ta" powstanie hotel dla pielęgniarek 
i personelu medycznego. Zespól O
pieki Zdrowotnej ma już dokumen
tację i przystępuje do remontu i 
adaptacji budynku. 

• Z listów do redakcji: .,.Mam 
azernaście lat ł jestem waszym, sta
łym czvtelnikiem. Chciałbym się 
zapisać do klubu i chodzić na zaję
cia karate, ale wiem tylko, że takie 
kluby sq w Nowym Sqczu i nic wię
cej. Mieszkam w Gr11bou>ie i c1iociaż 
wypytywałem się wszędzie, nikt nie 
u.dzielit mi pozytywne; odpowiedzi. 
Zwracam się do was z prośbą o u
dzielenie mi odpowiedzi gdzie się 
takie kluby znajdują". Informujemy, 
te Ognisko TKKF „Karate" mieści 
się w Nowym Sączu przy ulicy Na
wojowskiej 7 / 48, zaś w Gorlicach 
proszę się skontaktować z TOMA
SZEM MAJEWSKIM, tel. 225-00. 

• Gorlicki ruch porozumienia na
rodowego zrzesza dwustu pięćdzie
sięciu dwóch członków, którzy re
prezentują różne środowiska. W p:ę
ciu przedsiębiorstwach działają za
kładowe ogniwa PRON; są to: 
MPGKoiM, GPPD „Forest". Mati7..ol 
i ZOZ. 

• W lecie, pomiędzy godziną 15 
a 16, ulicą Bieruta w Krynicy prze
jeżdża około tysiąca samochodów. 
Tę informację podaje "Przegląd Ty
godniowy". Jedynym wyjscieni z tej 
trudnej sytuacji byłaby -0bwodnica. 



:ł 
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Gorlicka organizacja partyjna li
czy blisko trzy tysiące siedmiuset 
członków, z tego ponad polowa, to 
robotnicy. Instancji miejskiej pod
porządkowane jest osiem Komite
tów Zakładowych, które skupiają 
siedemdziesiąt cztery Oddziałowe 
Or�anizacje Partyjne i pięćdziesiąt 
pięć samodzielnych Podstawowych 
Organizacji Partyjnych. Mimo zna
cznego zmniejszenia się szeregów 
partyjnych w ostatnich trzech la
tach, PZPR nadal jest obecna we 
wszystkich gorlickich środowiska('h. 
Wielu partyjnych rekrutuje się 
spośród pracowników oświaty, nie
wielu reprezentuje służbę zdrowia 
czy też handel i usługi. Około sie
dmiuset członków, to emeryci. Cią
gle niedostatecznie wykorzystywa
ni, a przecież są to niejednokrot
nie ludzie o dużym doświadczeniu 
partyjnym i zawodowym. Jedynae 
organizacje terenowe nr 4 i 5 po
trafiły właściwie spotytkować ich 
obecność w' swoich szeregach. Nie
wielka ilość członków PZPR nale
ży do organizacji młodzieżowych; 
zaledwie czterystu pięćdziesięciu 
zrzeszony� jest w 7..SMP, chocłał 
około trzydzieści pięć procent to
warzyszy z gorlickiej instancji nie 
przekroczyło trzydziestu pięciu lat. 
Zaś pod względem wykształcenia 
połowa ukończyła co najmniej szko
lę średnią. 

W ubiegłym roku we wszystkich 
gorlickich OOP i POP odbyło się 
średnio po jedenaście zebrań. Wzro
sła dyscyplina partyjna, co znala-
1.lo odzwierciedlenie we frekwencji. 
Do przodujących pod tym wzglę
dem należą: OOP Szkolna z FIV!WiG 
„Glinik", wszystkie organizacje z 
MPGKiM oraz Oddziału PKS a 
także organizacje prz.y Zespole 
Szkół Ekonomicznych, Narodowym 
Banku Polskim i Sanepidzie. Z ko
lei pod względem ilości i jakości 
odbytych szkoleń ideologicznych 
przodują: Komitet Zakładowy przy 
Oddziale PKS oraz MPGKiM, a 
także POP: Terenowa nr 5 I nr 4, 
przy Rejo.n><Jwy,m Urzędz.ie &praw 
Wewnętrznych, OBM-Zagórzany i 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu. 

W działalności organizacyjnej 
partii jednym z najistotniejszych 
elementów jest przydział zadań 
partyjnych dla członków i kandy
datów Ol'az rozliczenie z Ich wyko-

felekseni 
zterenu� 

Plenarne posiedLenie Komitetu 
Gminnego PZPR w Nowym Targu oce
niło realizację programu działania 
przyjętego po<iczas ostatniej kampanii 

o której mówi się już od lat pr:::.ed
wojennych. Cały czas rezerwowane 
są na ten cel tereny: ma się ona za
czynać w Słotwinach, przechodzić 
północnym stokiem n.ad miastem i 
ko1iczyć kolo szpitala w Czarnym 
Potoku. Obwodnica ma mieć około 
5.5 km długości na jej wykonanie 
potrzeba półtora miliarda złotych. 
Urząd Miasta nie oosiada pieniędzy 
nawet na sfinansowanie dokumen
tacji. W b:eż.1cycn roku oddano do 
użytku tzw. dużą obwodnicę od Mo
chnaczki do Muszyny przez Powró·i.
nik. ale kierowcy niechętnie z niej 
korzystaj(), gdyż nie chcą nadkł.:rdi!ć 
blisko dziesięciu. k:Jc,metrów 

• Otrzymaliśmy informację od I 
SPkretar7.a Komitetu GmitmcP.o 
PTPR w Niedźwiedziu. FRANCTS7 -
K .'>.. LA BUZA: .,Egzc�utywa KG 
PZPR w Niedźwiedziu oceniła prze. 
bi<>n akcji letniej dzieci i m,.,d.zie�, 
11a ter<>nie ominv. W Niedźwied-zfo 
pr?'!bywalo tysiqc dziewięćset trzy. 
dĄic>AciMo dzieci f młodzicżtJ u· 
111!;::-vstkich rejmiów kraju, nie Hcząr 
.,bn::-6w węd7own11ch. w których U· 
czeł:tniczylo siedemstet siedcmdzie
siot osób. Baza lokalowa buła pr.:11-
notr,wana prawidłowo. lepiej ni:! w 
m1<11 1ibieol.ym. Na terenie nm.ir.11 nie 
st••·;<'rdzono tzw. dzt.'cich kolonit. 
K "cf Ta <lydoktyczno-wychnwowc::1J 
rekrutowało się głównie spośród no
uczvcieli. Na tysiqc sto d;;icci te 
gminie w wieku szkol'lł'J/IH, trzysta 
uc::estnic:::yto w zorganizowanych 
formach wypoczynku, które pochło
nęlu pól milłona złotych z fundu
,-;:6w państwowych. z w11�tępujq-

' 

Plenum 

w Gorlicach 

W4lii pracy padt"jnej i w �wieUe 
t,.cb wymogów widzieć oceniać 
postawy członków partń. 

Podstawo- kierunki le:.i male
gl, ł:o( 

- realna ocena sil antysocjali
stycznych w kraju i ich powiązań 
z zachodnimi ośrodkami anlypol
skiej propagandy; nawa. Niestety, nadal większośe 

organizacji bazuje na zadaniach 
długotel'minOW7Ch i ogólnikowych. 
Do rzadkości należą takie POP, jak 
np. przy Spółdzielni Inwalidów 
.,Cel", Zespole Szkól Ekonomicz
nych czy też Zespole Szkól zawo
dowych, które przydzielają zadania 
krótkoterminowe, przeważnie od 
zebrania do zebrania. 

PZPR realizuje swą kierownkaą 
rolę w państwie, a prz-ęwodnią w 
społeczeństwie poprzez swoich 
członków działających vr różnego 
rodzaju organizacjach społecznych, 
zwią:tkach zawodowych itd. Rozu
mieją to członkowie gorlickiej or
ganizacji partyjnej, z których in
spiracji powstawały, tut po 13 gru
dnia 1981 roku, pierwsze Komisje 
Socjalne. Ogółem na terenie Gor
lic pracowało trzydzieści jeden ko
misji. Ich dzialalnośt: trzykrotnie 
oceniała Egzekutywa Komitetu 
Miejskiego. Do najlepszych zaliczo
no komisje z FMWiG „Glinik"', 
GPPD „Forest .. , ZOZ, Komendy 
Rejonowe.i MO, Gorlickiej Spół
dzielni Pracy. Wyróżniający się 
działa<'Ze otrzymali od Egzekuty
wy KM PZPR imienne podzięko
wania. Wielu członków partii 
wchodziło w skład - powolywa
nyc'h jesienią 1980 roku przez dy
rekcje przedsiębiorstw - Rad Kon· 
sultacyjnych. Teraz tworZ4 oni Ze
społy do spraw Reformy Gospodar
czej. Największą aktywność prze
jawi,a zespól z „Gllnilca". 

Komisja Ekonomiczna KM po
wołała Zespól do spraw Cen, któ
ry udziela pomocy zakładowym 
grupom czuwającym nad właści
wym k'>ztaltowaniem się cen. Ich 
wspólnym osiągnięciem jest obni:t
ka cen wyrobów PQ61dzielni Inwa-
lidów „Cel" i PSS. • 

Zorganizowano naradę pierwszych 
sekretarzy Komitetów Zaklado-

sprawozdawczo-wyborczej. Za najważ
niejszą i najpilniejszą spraiwę uznano 
zwiększenie pracy tnstruktatowo-in
formacyjnej instancji 1 bezpośrednią 
pomoc dla POP. Plenum dokonało wv
boru I sek.retarza KG PZPR, którym 
z.o�tal tow. Marek Grylak. 

Eg.ZC>kutywa Komitetu Gminnego 
PZPR w Kamion<:e Wielkiej oceniła 

cych w czasie akcji letniej niedociq
gnięć 11.ależy wymienić: b-rak od
powiedniej ilości sv•ietlic, niedt;1sta
tek gier, zabaw świetlicowych, farb 
i kredek, brak koordynato,-a w gmi
nie do sp7aw zwiqzanych z organi
zacją imprez spoTtowycli i kultural
nych dla wszystkich kolonii i obo
zów. Egzekutywa zaleciła na przv
szlość naczelnikowi gminy: rozpa
trzenie moiliwości udostępnienia 
sali „Domu Strażaka" lub sali gim
nastycznej w Porębie Wielkie, dla 
organizowania w c--.c.sie niepo!J-OdY 
imprez sportowych t kulturalnych, 
uruchomienie stoiska z artykułami 
sportowymi i papierniczymi po prze
ka:zaniu do użytku przez Gminną 
Sp6ldzielnię domu lutndloweoo roz
patrzenie możliwości po1nalania na 
czas letnich toakacji koordynatora 
do spraw sportow11ch w Q""1-inie. E
ITT"E'kutuwa KG Partii u, Niedźwie
diiu dzięktde wszt1stkim, 1c•órzy 
swojq pra.cq przyc;:ynili się do 
sprawnepo przebie:-,u akcji letni.€; 
na te7enic gminu w bieżq,..,,m ro-
ku··. 

· �., 

e Ze sportu: BRONISŁAW DUDA 
ze wsi Zbludza w (!;minie Kamienic� 
informuje, że miejscowa druiyna 
piłkarska -LZS .. Groń". w ro-zgryw. 
kach piłki nożnej w ramach V Spar
takiady LZS, zakwalifikowała się 
do ścisłego finału wygrywając z re
orc,:e-ntacjaml Szczyrzyca. Kasinki 
!\.f·· lci I Pasierbca. • Sądeczanin 
ADAM GOCEK zdobył zloty medal 
podczas rozgrywanych ostatnio w 
Poznaniu Mi3trzostw P0lski Inwali
dów w pięcioboju e KAZIMIERZ 

wycb i POP w sprawie dzialałt 
partyjnych na rzecz właściwego o
pracowania i realizacji zakłado
wych programów antyinflacyjnych 
1 oszczędnościowych. Powołano spe
cj alne zespoły do opracowania tych 
programów. Wcześniej jednak od
były się otwarte zebrania partyjne, 
na których dyskutowano m1d mo
żliwościami i kierWlkami oszczę
dzania. Projekty programu anty.in
flacyjnego i oszczędnościowego by
ły również konsultowane z Radami 
Związków Zawodowych, a także. 
np. vr „Matizolu", s Zakładową Or
ganizacją PRON. 

Członkowie gorlickiej organizae)i 
partyjnej aktywnie d&ialaj- w no
w)'Cb zw:tą7Jlcacb zaiwodowych, w 
wielu zakładach wchod.ul w skład 
Zarz11dów. PZPR jest reprezento
wana tak!e . przez swych członków 
w Radach Nadzorczych gorlickich 
apół�zielnl, a takte w Miejskiej 
Radll:ie Narodowej, gdzie członko
wi• PZPR twOl"Zl\ Zespół Radnych 
Partyjnych. 

To tylko niektóre dane, jakie 
wyno.towałam z Olbs!zernego refe-ra
tu I sekretarza Komitetu Miejskie
go PZPR w Gorlicach, Jerzego !\.la
jorka, wygłoszonego podczas ostat
niego plenarnego posiedzenia tej 
instancji. 

(O. B.) • 
.A. ot.o refleksje jaikie nasunęły 

się po Plenum członkowi Komite
tu Miejskiego, Marianowi Janidze: 

Zarówno z referatu jale i z dys
kusji wynika ogólny wniosek. że 
dziś. po Odwołaaf.u stanu wojenne
go, winno się mówić o nowej stra-

- dostrzeganie w rozwoju clro
nomicznym (w prawidłowo reali
zowanej reformie gospodarczej) 
wartości politycznych i ideologicz
nych zgodnie z marksowską tezą 
.,byt określa śv.•iadomość społecz
ną"; 

- pnygolowanie do odpowie
dzialnej akcji politycznej, jaką bę
dą wyborJ .do rad narodowych I 
SeJrm&. 

Z bur-&łiwych i pełnych llllPIĆ 
społecznych i politycmych w,rda
neil ostatnich lat katdy Polak mo
te wyclą� wiele pouczaJąc7eb 
wniosków, a wśród nich m. in. ta
kie: 

- Polska jako kra.J socjalistyu 
ny nie ma iru1ej drogi rozwoju, jak 
tylko w ramaeh obozu soc}aUst.yc:r.,
nego; 

- próby poszukiwa.6. innych roz
wiązań politycznych zbyt drogo 
nas kosztowały (m. in. poprzez wy
nirs1.ezające strajki. obniża.nie dye
cypliny społecznej, obni!anie wy-
dajności pracy, co w rezultacie • 
przedłuża okcres wychodzenia r 
kryi:ysu ekonomicznego); 

- tzw. ,,emigrae;ia wewn<;trzna", 
iólwie tempo pracy itp. nie mogą 
być inaCZCi oceninne niż jako 
szkodnictwo narodowe; 

- dziś nikt nie żąda, aby wszy· 
sey myśleli jednakowo, aby mieli 
identyczne postawy - ale są war
to§cl nadrzędne, wokół których 
winni skupić się wszyscy patrlot7-
C2lllie zaangatowanl Polacy, a ta
kie możliwości daje Patriotyci:ny 
Ruch Odrodzenia Narodo�go. 

stopień zaawansowania prac związa
nych z budową szkoły w Królowej 
Górnej. W drugiej części posiedzenia, 
w kt�ej uczestniczyll I sekretarze 
POP z terenu gminy, dokonano oceny 
działalności tych.że POP oraz omówio
no bieżące zadania w pracy partyjnej'. 

kanie członków PZPR z siedmiu tere
nowych POP. Omówiono stan mld• 
skiej organizacji partyjnej oru aJctu.. 
alną sytuację spoleczno-polityCUlll S 
gospodal"CUł. Podczas dyskusji podnie
siOno m. in. sprawę konsultacji pod
wyżek cen na artykuły tywnościo"", 
skuteczność podejmowanych dzialaA • 
walce ze spekulacją t pasożytnictwem. · 

W Gorlicach z udziałem sekretarzy 
Komitetu Miejskiego odbyło się spot-

Wyd"tlal lnformad 
KW PZPR 

DOMINIK (ZNTJ{), TOMASZ KĘ
DROŃ (CPN Limanowa) oraz MA
CIEJ ZAREMBA (PT Poprad 
Nowy Sącz) - to reprezentanci No
wosądeckiego w eliminacjach strefo
wych turnieju „Na olimpijskim 
szlaku". 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ. Nie
szcz-:śliwe wypadki. W Mizernej Jó-
7,ef P. z Nowego, Targu. kierując 
ciągnikiem w czasie kopania !N po
lu ziemniaków. nie zachował należy
tej ostrożności i spadł ze skarpy. 
Przewracający się ciągnik pn:ygniót.ł 
go. • W magazynie nowotarskiej 
spółdzielni mieszkaniowej - w cza
sie układania płyt paździerzowych -
Jów! C. -ze Starego By-&t:rego w
stał nirm przygnieciony i odn.ió�ł 
ci1;>żkie obrażenia ciała. Przyczyn::i 
wypadku było nieprzestrzeganie 
przepisów BHP. Rozboje: W wyniku 
sprzeczki sąsiedzkiej w Nowej Bia
łej została pobita Ludmiła D. Spraw
cami są bracia Benedykt i Józef K. 
W Nowym Sączu 20-letni Wojciech 
,r. podstępnie dostał się do mieszka
nia Wiesława B., którego dotkliw�e 
pobił butelką I nożem, a następnie 
ic:kradl 570 zł i dwa zegarki. Gwałty: 
Posterunek MO ·w Starym Sączu 
przyjął ?..głoszenie od mieszkanki 
Barcic o usiłowaniu dok:nania n:t 
niej gwałtu, W WYnikU czego dozna
ła ona ciężkiego roztroju nerwow� 
go. Sprawcę - Krzysztofa B. z Bar
cic aresztowano. Bimbrownictwo: 
Milicjanci z Chełmca 7.atrzymali na 
l!Orącym uczynku pędzenia spirytu
«11 st:inislawa P. i: miejscowo�cl Sta
dła. Z'.lkwestionowano u niego \e 

litrów gotowego bunbru oraz kom
pletną aparaturę do destylacji • 
U Czesławy W. z Nowego Targu, po
dejrzanej o nielegalny handel alko
holem, odnaleziono 35 butelek wód
ki. Kradzirie: 18 września RUSW w 
Nowym Sączu pn:yjąl zgłoszenie o 
włamaniu do mieszkania Józefa I'. 
Natychmiast wysłano na miejsce 
zmotoryzowany l)atrol, który za
trzymał sprawcę, 22-letniego Wacła
wa F. Znaleziono przy nim neseser 
ze skradzionymi przedmiotami war
toki 125 tys. zł. e Z zakładu kuś
nierskiego w Nowym Targu skra
dziono sze§ć oddanych do renowacji 
kożuchów ora,: cztery wyprawione 
s(kóry owcze. W wynlk'll podjętych 
czynności zatrzymano Sławomira K. 
z Lipnik. • W t.oslach włamanie do 
baru. Nieznani sprawcy po wyważe
niu krat 7..abezt>ieczających drzwi 
we.iściowe. ,:abrali 68 tys. zł. utargu 
eZe sklepu l)rywatnego w Nowym 
Targu skradziono odzież i obuwie 
wartości prawie 1,5 mln zł. Speku
lacja: Nowotarscy funkcjonariu.:;ze 
MO zakwestionowali u Michaliny J. 
wełnę do nielegalnej produkcji swe
trów oraz maszynę dziewiarską, zaś 
u Marti Z. dwa nowe kożuchy oraz 
sześć skór owczych. Prokuratorzy 
a.resztowali: Stanisława B. z Nowego 
Targu podejrzanego o zabicie A
leksandry Sz.: Jami C. z Bańskiej 
Dolnej za włamanie do prywatnego 
mieszkania i kradzież biżuterii oraz 
innych przedmiotów na sum,: 90 tys. 
zł; Jana L. z Zakopanego o fizyc7.ne 
i moralne znęcanie się n._,d swoj� fo
nt\ Julią ora::i: unl�of.lh\'łnnłe jrl 
przebywania w rnies1:k101,,. 



Zakłady Naprawcze Taboru Ko
lejowego to niemal Legenda w ko
lejarskiej tradycji miasta. Od cza
su obchodzonego przed paru laty 
jubileuszu stulecia, dziennikarze 
każdą prawie notatkę o Zakładach 
zaczynają od wiadomości, ie w 1876 
r. na nowo' zbudowanej linii ko
lejowej z Tarnowa na Węgry zlo
kalizow·ano w Nowym Sączu war
sztaty naprawcze. czasem jeszcze 
uzupełniają ją opisem wjazdu pier
wszego pociągu, zaczerpniętym z:e 
starej prasy. Dla nowosądeczan do
kładna dala nic jest istotna, dla 
nich Zakłai:Jy były zawsze. Przez 
sto lat z okładem ZNTK dominu
ją w tyciu miasta. Dały początek 
nowej dzielnicy przy dworcu, da
ły lud:z.iom pracę, dzięki nim No· 
wy Sącz od dawna Jest skupiskiem 
klasy robotniczej. Stąd wziął swe 
poci.ątki nowosądecki ruch robot
niczy, stąd wychodziły pierwszo
majowe manifestacje. 

Do 1975 r. w lokalnej, powiato
wej skali ZNTK były najbardziej 
z.naczącym gospodarczo ł politycz
nie potentatem. Najliczniejsza za
łoga, mająca ambicję we wszyst· 
kim być naj.. naj... W skali utwo
rzonego województwa zmieniły się 
proporcje, ale ZNTK WTaz z no
wotarskim „Podhalem" i gorlicJtim 
.,Glinikiem" nadal nalezą do sci· 
słej czołówki największych zakła
dów przemysłowych Nowosądec
kiego. 

Ostatnie lata, · jak wszędzie, i tu 
przyniosły znaczne zmiany. ,.Soli
darność" pow;;tała w ZNTK sto
sunkowo późno, w październiku 
1980 r. Wstąpiła do niej (często 
pod wpływem wyraźnych nacis
ków) pr7.eważająca część załogi. 
Były strajki, co prawda krótko
trwałe, lecz kładące się długim 
cieniem na stosunkach wevimątrz
zakladowego kolektywu. Co cha
rakterystyczne, strajki nie miały 
przyczyn tkwiących w samych 
ZNTK, lecz były inspirowane z ze
wnątrz. Spadła dyscyplina pracy, 
prowadzono propagandę stopniowo 
dochodi.ącą do form histerycznych. 
Konlec temu przyniósł stan wojen
ny. Militaryzację zakładu załoga 
przyjęła ze spokojem, tylko jedno-
6tki podjęły działania niezgodne z 
prawem. Jednak do tej pory aają 
się we znaki postawy części zało
gi, będące konsekwencją wcześniej
szych wydarzeń - bierność, nieuf
ność wobec pociągnięć władz cen
tralnych i terenowych. Ich przeła
manie, skupienie załogi wokół 
wspólnych problemów - to zada-

nie zakładowej organizacji partyj· 
nej. 

Są i iune uwarunkowania. W La
tach 1981-82 na wcześniejsze eme
rytury odeszło ponad 1000 pracow
ników, w większości posiadających 
długi i;taź pracy w Zakładach, do· 
świadczonych w pracy I działalno
ści społecznej, emocjonalnie zwią
zanych z Zakładami. Na ich miej
sce przyszli nowi, przewatnie 
wprost ze szkół. Na ich adaptację 
i integrację z załogą potrzeba cza-
1:u. 

Czynniki te ujemnie wpływają 
na aktywność społeczną załogi. 
Nie najlepiej działają organizacje 
społeczne. Związek zawodowy sku
pia 539 pracowników, to jest nie
wiele ponad 12 proc. ogółu. Malo 
widoczna jest organizacja ZSMP, o
graniczająca się głównie do dzia
łalności rozrywkowo-wycieczkowej. 

W ZNTK. włączonych w struk
turę organizacyjną kolei, nie ma 
podstaw prawnych do utworzenia 
samorządu załogi posiadającego peł
ne uprawnienia. Istnieje możliwość 
wyboru organów samorządu, które 
do czasu uchwalenia ustawy o PKP 
miałyby jedynie uprawnienia opi
niodawcze. Zdaniem Egzekutywy 
Komitetu Zakładowego PZPR jest 
to rozwiązanie niewystarczające, 
nie zapewniające właściwej dzia
łalności zakładu w warunkach re
formy gospodarczej. 

Mimo wszystkich trudności, tak
że materiałowo-surowcowych, zało· 
ga ZNTK osiąga dobre wyniki go
i;podarcze. Po siedmiu miesiącach 
wielkość produkcji przekracza za
łożenia planu i jest o 12 proc. wyż
sza od osiągniętej w tym samym o 
__kresie roku ubiegłego. Wydajność 
pracy wzrosła o 9 proc., również 
ponad wysokość ustaloną w planie. 

Zakładowa organizacja partyjna, 
której l sekreta,rwm jest Józef 
Nowak, przeszła od roku 1980 cięż
ką próbę. Liczyła wtedy ponad 1100 
członków w 30- organizacjach olk... 
działowych. W miarę rozwoju wy
darzeń wielu członków partii o 
słabszych motywacjach politycz
nych, niedostatecznie przygotowa
nych do walki z przeciwnikiem, 
załamywało się. Działacze antyso
cjalistycznej opozycji w zakładzie 
nie gardzili żadnymi środkami. Po
i;ługiwali się oszczerstwami, plotką, 
naciskiem i terrorem psychicznym. 
W rezultacie aż 380 cz1onków zło
tyło legitymacje partyjne. Ponadto 
za bierność i niewypełnianie obo
wiązków statutowych skreślono 
dalszych 100. W rezultacie organi-

• gi, żeby dostać ,ię do swoich do-
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WAR
S w�slc:it muszą obecnie nadkładać sporo dm-

łl · mów. 
IIJIIAłiń�A�ftSl(I& żeby nie ruuwietlać 5PTawy zbyt 

�łrMN jeonostro1mie, po.stanowiłem skoo
takt,c)wać się z n.aczelnilki.em: gminy 

Za.NUci2 mi niedawno J'ędrdc, u 

rhyt mało uwagi poświęcam "miej
a,oowościom Gminy Tatrz.uisk:iej 1 
w ogóie Podhala, wyraźnie fawory
zując Zakopane. Na pewno mój 
przyjadel ma trochę racji, jednak 
nie wziął pod uwagę jednej kwestii: 
otót wyj,az.d do Chochołowa c-zy Ra
włowa - to niemal cała wypra
wa! N1gdy nie wiadomo, kiedy aię 
dojedzie i kiedy się Wl"6ci? C4y po· 
wrotny autobus, jetelf ociyw.iśde 
nie wypadnie a kuJ'Su (co zdana 
się wcale często}, weźmie wszystkich 
pasa terów? 

Faktem Jest. H wsie podhalań
sicie boryka� się z Meloma prze
r6żnym1 problemami i nie zawsze 
potrafią się z nimi upocal własny
mi sila.mL Właśnie ostat:l.lo don.J.1 
mnie sygnały, ie pdobno tle dzieje 
się w Szaflarach, należących admi
nistracyjnie do gminy Biały Duna
jec: mieszkańcy uskal"żają się na 
błoto na ulicac�. nie uporządkowa
ne drogi, a nade wszyst�o - na 
stan mosbu, któremu - i.eh wa.n iem 
- w każdej chwili grozi zawalenie. 
Niekit.órym daje się również we zna
ki brak kładki zerwanef przez Up
cową powódź; mieszkający po dru· 
�ej sh·on!e rzeki Biały Dunajec 

Biały Dunaj«, Oto w dużym skró
cie jego wyjaśoienia. 

Cxkinki dróg, na kitórych zły stan 
techniczny skarzą się mieszkańcy 
Sza.Dar, @ajdują się w gestii RejQ
nu Dróg Publicznych i do obowią.z· 
ków tego przedsiębiorstwa nale-i;y 
uponądkowanie niewierzchni. Do
dam jeszcze. że jest to przedsiębior
stwo nowotarskie_ Władze gminy nie 
Sll w stanie własnymi siłami roz· 
wiązać tego problemu. Jeden kilo
metr pod-kład:k! asfalto""-ej kooztuje 
d�i.siaj ok. 5 mln zł, a całlkow.ity 
budzct roc-z.ny gminy iamyka się 
.k.WIQU\ 2,5 mln zU Remontu - we
dług Wormacji uzyskanych od na
czelni.ka - wymaga ok. 3,5-4 km! 
Du lat potrzebowałaby gmina, aby 
- przemaczając cały budżet jedy
nie na ten cel - doprowadzić te 
odcinki dróg do pr-tyzwoitego sta; 
oo? 

Nast�pna sprawa to mo.,tl Powi
nien on, jak się dowiedziałem, zo
stać doprowadzony do stanu całlko
witej używalności przez Rejon Eks
pl-Oatacji Dróg Publl.cmych (rów• 
nież w Nmvym Targu}. Mimo in
terwencji naczelnika remon.t nie zo
stał ujęty w planie; zabrakło jak 
ZWYkle �6w I mocy prze-robo
wychl Jak wve:ląda stan mostu 

iacja liczy obecnie 636 osób sku
pionych w 20 OOP. Tzw. upartyj
nienie załogi wynosi 15 proc., przy 
czym jest bardzo zróżnicowane, np. 
w Dziale Kontroli Jakości 42 proc. 
pracowników należy do partii. 
Wśród kadry inżynieryjno-techni
cznej członkowie partii stanowią 
blisko 40 proc. 

Dz.iałalność pa,rtii wśród załogi 
ZNTK stała się przedmiotem ko
lejnego wyjazdowego posied7..enia 
Egzekutywy Komitetu Wojewódz
kiego PZPR, wspólnego z Egzeku
tywą Komitetu Zakładowego. Jak 
zwykle, najpierw odbyły się zebra
nia organizacji oddziałowych. Na 
jednym z nich przyj�to trzech no
wych kandydatów. Ogólny ton dy
skusji podczas zebrań i potem pod
czas posiedzenia był dość nietypo
wy - prawie nie zgłaszano uwag 
i zapytai1 pod adresem władz miej
skich i WOJewódzkich. Zapewne 
dlatego, że zarówno Józef Brożek 
I sekretarz KW. jak i ZbignievJ 
Haraf, I sekretarz KM (także czło
nek zakładowej organizacji partyj
nej), często bywają w Zakładach. 
Mówiono przede wszystkim o ży
ciu i troskach pracowników. Spra
wą „numer l" w zgodnej opinii 
�ałaczy partyjnych t dyrekcji 
Jest polepszenie opieki zdrowotnej. 
Na zebraniu OOP 07..ialu Kontroli 
Jakości zabrzmiał robotniczy głos: 
obowiązuje . dyscyplina, jeżeli tak, 
to wszystkich, tymczasem w na
szej przychodni ma przyjmować 
czterech lekarzy, a przychodzi je
den i to spóźniony! Postawa i fa
chowość lekarzy bud7.ą zastrzeże
nia. Padł wniosek do dyrekcji, aby 
przeanalizować dyscyplinę pracy 
lekarzy. 

Mimo kierowania przez dyrekcję 
sporych środków materialnych na 
poprawę warunków pracy, sporo 
było w tej mierze uzasadnionych 
narzekań. Jednak dyskusja nie 
sprowadziła su:, jak to często by
wa, do wymieniania pretensji t po
stulatów. Próbowano spojrzeć kry
tycznie także na niekorzystne zja
wiska, za które nie można winić 
tylko administracji. Zwracano u
wagę na często występujące mar
notrawstwo i brak odpowiedzial
ności samych pracowników, zwła
sz.cza o krótkim stażu. Wprawdzie 
poziom braków produkcyjnych w 
ZNTK należy do najniższych w 
kraju, lecz mógłby być j�ze niż
szy, gdyby do braków nie zaliczać 
uszkod7..eń wynikłych x niedbal
stwa i obciążających wyniki eko
nomiczne zakładu. Padł wniosek o 

obecnie i od czego zaczął aię jego 
„upadek"? W czasie powodzi 1980 
roku „siadł !�Jar i most przechylil 
się na jeóną stronę. 0Ly iagraża to 
be1..pieczeń� przechodniów i po
ja:r.d6w? ,,Czołgi mogl11b11 tamtęd11 
prze;eżdi:at ł nic bt, rię nie 1t4ło'' -
rozwiewa moje wątpliwości nacrel· 
nik gminy Biały Dwlaj� Mimo 
optymizmu prze<Jstawiciela lokalnej 
władzy, nie zaryzykowałbym t\Itaj 
przejażclilki cwłgieml Faktem te.i 
pozostaje, te jedna łtrona mostu 
wyłączona jest całkowicie z ek.s.plo
a tacji. Czy nie dałoby się za.tern w 
trybie awaryjnym wstawić do planu 
remontów tego obiektu? 

Pozostaje jeszcze kwestia owej 
niesz,częsoej kładki., której brak za
truwa :tycie mieszkailcom &zaflar. 
Posłuchajmy, co ma na ten temat 
do powiedzenia naczelnik gminy 
Biały Dunajec: ,,Społeczeństwo Sza
fl4r buduje tę kładkę już od czte
,.ech 14tl Ja ze nvej stTon11 zabez
pieczyłem wukonawstwo (PTzecutę
biorBtwo GeologiC"zno-Poszuk.łwaw
cze, które pracuje na naszym te7'e
nie) oraz materiał: liny, cement itp. 
To wszvstko czeka, ale-. brak ja
kiejkolwtek społecznej inicjat11W11I 
Potrzebna jest minimalna chociaż
by pomoc ludności Szaflar. Podam 
przykład: w Szaftarach me można 
było wybudować dwóch przystan
ków autobusowych, mlmo ie co dru
gi prawie mieszkaniec to „budorz", 
czyli cieśla. Jeżdżą oni po cale; Pol
sce i stawiają domki w stuiu f/Ó· 

uregulowanie bądż zerwame współ
pracy ze spółdzielnią usługową, 
współdziałającą z pracownikami 
Zakładów. której jakość robot bu
dzi oburzenie załogi. Postulowano 
wydanie pragmatyki służbowej, 
która mogłaby przyczynić się do 
odbudowy rangi zawodu kolejarza. 

Mówiono także o sprawach ogól
niejszych: o nieprecyzyjnych kry
teriach przyznawania 'ldznaczeń, 
systemie płac, funkcjonowaniu re
formy, o psu.jących krew plotkach 
na temat rzekomo gigantycznych 
podwyżek cen i rozszerzaniu regla
mentacji tywności. Jak przeważnie 
bywa podczas partyjnych dysku!;ji, 
krytykowano mało odczuwalne e
fekty walki z pasożytnictwem spo
łecznym. bulizące spolccz.ny sp.r1..e
ciw nieuzasadnione wkładem pra
cy (czasem wręcz nieuczciwe) wiel
kie zyski sektora prywatnego i firm 
polonijnych. Dżiałalność tych ostat
nich Egzekutywa KW postanowiła 
wkrótce poddać ocenie pod wzgl ę 
dem zgodności z założeniami i wa
runkami, jakle stawiano udzielając 
koncesji. 

Podsumowując obrndy I sekre
tarz KW określił zadania clla or
ganizacji partyjnej ZNTK. Proble
my załogi powinny być stale pro
blemami partil Należy doprow a 
dzić do powszechnego przyjęcia za
sady, ie zebranie partyjne nie 
kończy się tylko sformułowaniem 
wniosków pod adrei,em egzekuty
wy i dyrekcji, lecz także sformuło
waniem Indywidualnych zadań dla 
wszystkich lowarzyszy. Nie można 
ograniczać się wyłącznie do zagad
nie11 ideologicznych, gdyż argu
mentacja ideologiczna nie poparta 
konkretami, zostaje tylko słowem. 
Więi partii z ludiml pracy nie 
może opierać się na słowach. 

WACŁAW RACZKOWSKI 

P.S. W związku z umie:,,zczoną 
pr:1-E:d trzem.a tygodniami w tym 
m1eJscu, a uzyskaną z KM PZPR 
w Nowym Sączu informacją o pe
rypetiach budownictwa mieszka
mowego w mieście oraz o niechlu
bnej w nich roli Wojewódzkiej 
Dyrekcji Rozbudowy Miast I Osie
dli Wiejskich - dyrektor tej in
stytucji, inż. Stanisław Kozla.rz, na
desłał do redakcji pismo zawiada
miające, że inwestorem zastępczym 
dla budownictwa mieszkaniowego 
i towarzyszącego jest Spółdzielczy 
Zakład Projektowania i Usług In
westycyjnych „Inwestprojękt" w 
Nowym Sączu. Tym samym do
tknął kl\V�t.il w opinii KM PZPR 
bardzo pn..eszkad,ającej w budow
nictwie - niejasności i krzyżują
cych się kompetencji (oraz obowiq• 
zków) poszczególnych kontrahen
tów. Rezultat jest taki, że w nie
przyjenmej sytuac·ji zawsze można 
wskazać: ,,to kolega", 

1'0lskim, bo to teraz w modz·ie, al« 
we wl0$1tt!j w8i n.ie mogli pomóc 
PTZ1/ bud01.l.>ie t11<"hż11 pr;:ysta,lkóto! 
Gd11 organiz-uje lię jakieś zebrcn-ie, 
z trndcmi ildaje się kiqgnąć J.O 
osób!" 

Sołtys, cz.łowiek młody, wybrany 
na fali po1;ierpni.owej eurorii, na po
czątku kadencji · tryskał pocloboo 
energią i chęcią czynu. Ale - jak 
mówią mieszkańcy - potem jakoj 
opadły mu skrzydła, wolał się i.a
jąć swoi,mi sprawami. Skoro talk, to 
Szafla«:zanle powln,ni się i.astanowić, 
ezy nie należałqby zdopingować 
swego przedstawidelo do e,nergicz• 
niejszych działań? 

Brak ja'kiejkolwiek tniicjatywy 
społecwej to - zdaniem nacreln.i
ka gminy Biały Dunajec - po&-ta
wo,wy ,,grzech" mieszkańców Szaf
lar. A bez tego ant rw.zl Nie rnoina 
przecież be<z. pr1env7 oglądać się 
na władzę: niech ona daje, nlieeh 
ona robi, bo to je,j obowiązek! Czy
ny społecme, chociaż to określenie 
usiłowano niedawno ośmieszyć, nie 
są wymysłem naszego ustroju, jak 
niektórzy sądzą! Przed wojną ist
n-iały przecież szacwarkt,- a na Za
chodzie świadczenia na rzecz gminy 
traktow�ne są jako najzwyklejsza w 
świecie powinność. v.·laśdwie obo
wiązek. A i u nas - także na Pod
halu - są wsie, w · kt6r;vch cał
kiem inaczej podchodzi się ck> kwe
stii prac społecmyeh. '4y w Sza
flarach nie powinno być poclobnfe? 

-· -
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�w cytat s \�· .T.u i �. -
�. że cemy. .Mek-s:ainder Mink<>wski bije na ale1'IDI 

W sl)O'.iycłu alkobola na głowę luclooael .,_... 
my zapewne w ł)'łe - narodami, lr.łón kadyc,Ył
nic piją wino stołowe do obiadu. Za Wiochami, 
aa Fra�Ą u Węgrami by6 moM. :Nie ilOIM � 
rJiża. 

P rz e r a i a  e p o 1 ł b  p i o l a, 
Ponury. acres)'woy, cło tępego upoj&oia., s.m.. 

chodowe nczie na szosM!h, akły różnorakiego N
słialstwa podawane do pubłicznej wiadomośel, wan,, 
dalizm, chnli.rańsłwo - ws�ystłto poc1 wpływem 
alkohoh1. 

Ma.ni wrażenie.. ie Pijemf ws,:iysey. Prawie wur
scy, Ponad miarę. p0nad unuar, ponad sdrowy 
rozum, Jest owo • m ę c z e  n i e  przed, po, w trak
cie. I w tym stanie unę<:Zf'nia - deeyzje, pro.Jelt
&owa.nie, realizacja. W tym stanie zmęcz"nia - na
sza praca. Takie - poliłykowanie. Arogancja, ła
pet, szlagońska brawura, nieliezenie się z rea.Uaml 
iwiala łego - typowe Po kielirl1u. 

Niektórym, ieby 9ię sehlu w zgom:ie z e1U118-
11km, połnebna jesł mołyWM'.11', Więc niespełnienia. 
frustra.cje, iyeie pod górkę, osobi.�&e nieszczęścia, 
społeczne rozozarowania. Bujda na re.soracht Żło
piemy, żeby żłopae - bo wtedy robi się mgliście, 
wszysłko pływa w J)Ołoce tępego zamroczenia, 
rochi się w na11 ezulość pijacka, odwaga pijacka, 
fantaz,hł pijacka, od morza do morza jesteśmy, 
świat je nam • ręki. księżye -żcm:, zł�pae .,. 
spining. 

Zapytuję hisłoryków: od ktif'dy łak �? Od � 
co poszło? 

· zapytuję �Jolotiów: •kie proponują, wy�iaT 
Zapyłuję: OJIJ' jesteś.n:,, skazani na Postępuj� 

41egenerae.jęT 
· Albowiem na.duiywanle alkoholu w !tkali llt>O" 

łeczneJ mu&l prowadzić do społectmeJ degeneracji, 
dcgradacJi. rozkładu. 

Przesadzam? 
Zapewne prusMham. MiejmJ naddeję, ie Pł'ae

sadzam. Ze nie je9' ai tak żle. 
Ale jesł :ile. I nie łll nie wskóra Usława zezwa

lająca na kupno wódy ecl eocbiny łnynasłej. UmJe
JnY omijać ustawy, To łak Jak z rad.arem - ,... 
Udam� kierowc6w, mruranie reftekłoraml. 

Moie prohibleJa! 
. Bzdu.ra. Dopiero byśmy poplJalJ/ 
Nie nllUll reeepły radykalnej, Dlatego lrn1"' 

ozę. Wiem jednak, ie nie o to chodzi, Ile Pl.ie••• 
ebodzi o k u l t • rę p i e i a. O KULTURĘ BYctA! 
O KULTURĘ! 

Zobaeuny, eo lię robi w nusym regionie, łeb:,, 
posławtt tamę rzeee wódy. Dui0 eię robi, -r ._... 
Io! 

· W pierwszym półroczu biiei,ą<:ego roku z 1 i k w  t
d-0 wa n o w Nowosąde<"kicm 64 nielegalne b.iftl.-

brownie, �jąc lsS1 liArow �,t.ui,u, s t� 
ce litrów za-cieru i 46 aparatów do produkcji bim
bru. Skierowano do sądów 38 spraw o nielegal.ny 
handel alkoholem. Ujawniono 781 preypadków kie
rowania pojazdami przez oeoby będące Po sp,Qi,
cłu alkoholu. W są,decltiej Izbie Wy.trze� w 
dągu taynafłtu mi&lęcy - S 454 osoby! 

Kolegi.a stosują zaostn.oną rel)l'esję wobec .spraw
ców wy,k.roc�ń popeł\n.ionycll pod działan�m alko
holu, rozpo_mają,c w I póh'oczu tego roku 625 spraw 
.za zaikłócenie por,ządku publlcznego oraz 634 ąpra
w,- za prowa-dzenie pojan,dów mecha,nieznych po 
Sl)0'4YC11\l a1koholu. 

Ro7.J>Ociięła pra.cę Wojewóda;ka K-OirmSia do Spraw 
Przeciw,dz.iałan.ia Ałkoholi-Łmowi. która zamierza 
m. Ln,nymi: 

-twora.yć wa.r.\.lll1ik:i zaspokojenia l'(l".t,Uorakkh po
trzeb cuow.ieka, by .silniej.sza była motywacja do 
ipowstnzymall'ńa się od spo!ywaIDiia .napojów al!to
holowy,ch, 

ognmiczyć dostępność alkoholu, 
.popiNać d:i.ialalność terenowych organów admi

nistracji państwowej i orgarn.iza,cji społ,ec.z.nych w 
z,akre.�ie kr1.ewieni.a t.rzeiwośd i abstyneru:jJ., 

inicjować pr,..edsięwz.ięda w i,a.kresie pr,zeciW'dl:i&-
lania alko'oolizmnwi, 

racj(Jcna�nl,e wykorz�!&�wlloĆ .fundu.:ł2. p1'eeciwał
kollO!owy, 

slwa,f'l.8ć wa.ru.n,ki dla 1� i r��jl 
osób uzależnionych od alroholu. 

C:,..lonkam.i Komisji są przedi;.1.awiciele wielu śro
dow.t11k - lekar1..e. prawnicy, robotnicy, prz.e<lsta
wicicle orgauin..acjj spoleczny,ch i administracj1. 
Prz�wodniczy wicewojewoda. Józe-t .Niemiec. za
stępcą jf'.,t lekarz wojewód·1,ki. T..ideusz Jarinś, se
kretar-L<"m Terc,i;a Ca'ha la. 

Dotychc7.a.,\Owymi sojus1..n1kam.i w walce z na
łogiem są Towar.zys.two Przyjacibł D1.ieci, PołoSlki 
Czerwony Krzyż, Polsk� Kom.il.et Pomocy Społecz
�j_ Mi,l.icja Obyv.»atel.Slka. prokuratury 1 sądy dla 
11.idetnieh. Dzięki nim to i owo udało się załatwić. 
Np. pomóc materialnie d1.ieciom wychowującym s.ię 
w niekorz.ysl:nych wa.runka-eh. Rozwinięto fo1'\l'Dy 
doi;vwjania uc,zniów. coraz licz.niejszą gru.,ę dzieci 
poch<>d�cyeh z rodz.in na'Clu'.l.ywających atkoh<>lu 
obejmuje się P('l.n;vm ź.vwienlem w stołówkach 
s,.kolnych. or/!a'lit.uje �i, dla nich wypoczynek let· 
ni · · 

Kuratorium nadz.oruj-e przedsięwzięci.a podejmo· 
wane pr7..ez placówki ośw.iatowe i szkoły, zmierz.a
jąoe do ograniczenia pro2.yc2.yn i pr7.ejawów pato
logii społecznej. Wyrazem ty<:h dążeń jest m. )n. 
rozw.cna wainie środowiska wychowawc?-ego i wa
runków życia dzieeł. oddz.laływa.nłe placówek 
oowlatowych na środowisko i rood'l.iców zaniedbu
jących swoje obowJązki wobec dz.leci. pobudzanie 
samowychowania poprzez udzlał wych<>wanków 
w pracy o.rgani'Za.cji mlodz.ieoowych i samorządo
wych. prowadzenie akcji uświadamiającej w ra• 
mach szkolnych kół PCK i pny okazji re.ałizacji 
t.re§ci programowych niektórych orzedmiotów nau-

ei.a��ia, pobttd�.an� akiy,wnołcł orga,nfaa.cji mJodllje,. 
ż.owy.ch i U(}t.nicws:tieh w dzied7.iu.le profila:kty� 
1Prz.eciwalk:oh-0l�wej, organi.z.owanie :i,mp.rez I ko.n
kur.sów popularyzujących model życia w trzeźwo.-' 
ci i wyrabiają,cych nawy.ki pożytecznego wykor:ą
stywania cza,su W'Olnego. 

Z kolei Wy<l.ział Ha.nidlu Urzędu Wojewód.z.kie-
1§<> - obok ograniczeni.a ilości punktów s,przedaż)' 
napojów ai1koholowych - cofnął w s.iedmiu p.rzy
padka,oh 7,ezwoleni.a na spnedaż napojów alkoh<>
łowy,ch. Okręgowy Inspektorat PIH przeprowa<lził 
w wojewódz.tw,ie 38 kontroli w plaeówkach upraw
nionych do spr:redaży alkoholu. W wyniku stw.ier
dzonych nieprawidłowości sk:ierowaoo wnioski o 
wsw�ie pQSł.ępo,wa.nia ka.me.go za �ż aiko
h<>l·u bez zezwolenia, UmiesZCZO!l() w sklepach wy
w.ieS21ki in!ormuj� o szkodliW'OŚC.i spożywania al
lroholu., orar. zanieehano jego reOclamy. 

Jedna<k,t.,e kmltrole zakładów · gastl"OClomicuiych 
p1izeprow� pr.zez Społeczny Komitet �iw
a1koholowy wykazały, że pracownicy nie :znają 
pr7'e!pi·sów Usta<wy, ile ilość s,pr.z.edawa.nego a-lkohołu 
jest :zbył wiełka w atoswnku oo innych towarów, 
że mało przekonująca jest proipa,�,n<la wiz,ualna. 

W zarkłada'Ch p.raey uruchomiono prz.ech-Owam.i. 
butelczyn zakupionych przez pr�wników przed 
przyjściem do zakładu. W gorlicldm ,,Glini·ku„ pra
cownik za butelkę złożoną do depozytu płaci 10 zL 
W .przypadku u,ia:wnie.ni-a. roe,zg:łos-l)()l!1ej butelki, al
kohol ZO&taje sprzedany w sieci detalicznej, a uzys
ka.tie w ,ten sposób pieniądze przeka1,ywa-ne są do 
domu dziecka w Zag6rz.a.na,ch. 

Na pierwszej .naradzie wspomtiian.ej Komisji za
;pr,Qponowauo. by w miejscowośeiach. w których 
sklepy są CL.}1Ilille tylko do sz.esna,stej, udzielić lo
.kaJom gastronomicznym 1,ez.wolenia na spnedai 
alkoholu na wy,nQ&, co miałoby �anicz.y() ocpłacal
t10c'\Ć prowadzenia melin. 

Ponadto we w.szystkich miais�oh. i g.minaoh po
wołano Terenowe KomJsje ,lfó Spraw Prz.eciW
dzialalllia Alkoholi-zmom 

N.a końcu 1ej W)'liczmtki wymienię jesl,c.ze dwa 
dowody, i.e ooś dr�ęlo pod r.i..ą,dami Ustawy wy
mier,ron,ej w pl.a.gę pljahstwa; po pienwze - kole
gia orzekające śmielej korzystają I u&lug PruJ'. 
poda,j.\e aa naszym pośrednk:łwem do publlczneJ 
wiadomości nazwiska sprawców wykrocrr.eń popeł
nionych w stanie upojenia wódl\. co na pewno speł
ni rolę pozytywni}; po drugie - insłancJe partyjne 
i komisje kontroli parłyjneJ, nie c:iekaJąe na wr 
roki sądów, rygoryst,cznie wyma&"aJą &rzeiwoiel 
w szeregach PZPR, połwicrdzając konkretnymi de
cyJl.iami, ie bm razem walka I pijaństwem pro
wadzona jest na serio. 

Równi-et Koś.dól - na ile się orientuję - zillłEn
syfikował swą pracę wych<>wawcui w tej dziedzi.. 
nie. a,pelując zdecydowamie o ptlwstnymywanle 114 
wiernyoh od kon,sump,cjd alkoholu. 

Chyba ni<'zeg<>, co wawe, nie pom.i.nęłam. Takt 
je&t ob.raz wysitlców podjętyeh pr.ziez państwo I r 
stytucje roz.umlejące skałę :i;agrożeń alkoholem. 

C'J.y 'Io wystarczy! Czy wyczerpaUśmy lno'Jfili� 
oi prz.edwdz.iała«'lia z.lu? Rewryczne pytania! Prze
cie-i t.<, dopiero początek... Prz.ed Demi powawa 
dysk\.Wlja. np. o tym, Jak złamać przeklęły obp
c?.aJ naduiywania mocnych alkoholl podcsaa ..... 
czysłO!k,t rodzinnych I spotkań towanysldeh'!' , .. 
zmien16 samobójczy, szwoleżerski słyl pidaT B.
d'ciemy wd�ęczni 1A1. propozycje -dotyc� kultury 
spoiywania alkoholu i osob-ffite refleksje C.zytel:nl
ków ziwjązane z f'\lflkc,jonowanien\ Ustawy o _,.. 
cho'wani<u w trzeźwości. 

Obradowau Komlsta Plrzestrzega. 
nia Prawa i Porz.ądk� Publiczne.go 
Wojewód;i;kiej Rady Na.rodOwe-J. Naj
więceł miejsea w dyskusji poświę
cono problemom reaJizac}l uslawy 
o wychowaniu w trzeźwości i prze
ciwdziałaniu alkoholizmowi. Dla jej 
wdr<Y.ienia podjęto wiele dt.iałań. 
Bilansuje się sitly i środki b�dące w 
dyspozycji władz terenowych. op1·a
CO\'llllje programy Wdrożone posta
nowienia ustawy w z.a,k.res.ie ogra
niczeMa godzin sprzedaży i podawa
nia alkoholu. zmniejszono 11<:zbę 
sklepów i stoisk handlujących napo
jami wyskokowymi. z.mieniono wy
sokość mart w zakładach gastrono
micznych. Rodzinom alkoho-lików u
dziela.na 1est po.moc materialna w 
formie wczasów i kolonii. obiadów 
dla dzieci. ia,pomóg itp. Pomoc ta 
jest coraz większa I wywołuje na
wet kontrawersje wśród części s,po. 
łecz.cństwa. Nie brakuje uwa� I kory
tycznych pytań w rodzaju: dlaczego 
państwo ł społeczeństwo mają po. 
krywać koszty utrzymania rodzin 
alkoholików? Zadaiac-v ta:kie pyta
nia proponu.!ą wprowadzenie rady
kalnych środków w formie obozów 

_pracy dla ludzi nadużywających al. 
koholu. w których wypracowywaliby 
środld na utrzymanie swvch rodzin. 
Jak wielokrotnie POdkreślano w c1.a
sie obrad komisji. ni iaństwa i al'ko
holizmu nie uda sie ookonać ied.v
nle �rodkami adminislracyinyml 
N'icodzowne jest zastosov;anie ca
tego korn.pleksu oddziaływania wv
ch<>wawcze,go, pr�filaktycz.nego. 

prawno-admin.istracyj1,cgo eko-
nomicznego. 

Propagowanie abstynencji jest 
chwalebne i potr:c.cb11c, ałe ciągle 
jeszcze mało skuteczne. Jednocześnie 
trzeba więc propagować i ucz.yć 
kultury._ pici.a alkoholu. Może s,J>eł
niłyby tę rolę piwiarnie z prawdzi
wego zdarzenia. A może w regionie 
słynącym z sadownictwa organizacje 
handlowe pokuszą sk: o zorganizo
wanie pijalni so'ków? 

Jest bezspornym faktem. że no
wa ustawa przeciwalkoholowa stwa
rza dobre warunki do wychowania 
społeczeństwa w trzetwoścl. Nowe 
przepisy muszą się ;ednak ,.dotrzeć". 
a administracja, organizacje sipolecz
ne i ori:(ana ścigania muszą nauczyć 
się sprawnie z nich korzystać. Na 
razie iednak zataczający sie czło
wiek jest jeszcze c�stym obra?Jkiem 
ua naszych ulicach. Członkowie ko
misji oosługiwali sle licznymi Przy. 
kładami W hotelu orbisowskim 
.,Beskid" w Nowym Sączu a.mato• 
rzy nocnego fycła zakłócają. ciszę 
nieraz do godzin porannych, a „Za
h7."ł 1-'ą"'�"kl" stał się me-liną. do 

k&órcJ ściąg11 • całego mlasła n•J
gorszego autoramentu element chu• 
llgańskL W restauracji w Jazowsku 
&rzeźwy konsument raczej n1e ma 
cugo szukać. Gd�y kodeks drogo
wy przewidywał znak: .,uwaga, 
pijaik na drodze". w oierwszei ko
lejności należałoby go wnieśclć na 
szosie w Jazowsku o,!)ok wspomnia
nej restauracji. Sklep WSS nr 6 w 
Nowym Sączu. zlokalizowany obok 
przedsz;kola. prowadzi sprzedaż Pi
wa wbrew wyraźnemu Ullkazowi u. 
stawy. Handel dost.osował si.e do 
wymogu zamieszczania w miejscach 
sprzedaży alkoholu informacji o ie· 
go szkodliwości. Zrobiono to je<J. 
nalk najczęściej bez.myślnłe. używa. 
jąc oklepanych I ośmieszonych fra
ze:sów typu: .. alkohol twól wróg" 

Stanu Cywilu�o w woiewództwie. 
S1.czególną u wa.gę zwrócono na roŻ
wój świeckiej obr�owooct rodzin
nej oraz poprawę warunków lokalo
wych urzędów. Obecnie jedynie USC 
w Gorlicach, Limanowej, Nowym 
Targu i Jordanowie posiadają po
mieszczenia w pełni reprezentacyj. 
ne. Lokalowego mi,nimum nie zdo
łano dotychczas zapewnić w ta�ch 
gminach, jak Grodek n. Dunajcem. 
Dobra. Niedźwiedź i Sękowa. Ka
drowCf,(o wzomcndenia wymaga w 
trybie niezwłocznym USC w Rabce. 

e Gmina Mos1.czenica jako pier
wsza w wojewód'Ztwtc wykonała te
goroczny plan sku,pu zbw..a. Znajdu
je się w niej 1031 l(ospoda,rstw rol
nych. Najwięcej zQOża s,przedali: 
Antoni Kuna ze Siasz.kówki oraz 
Mieczysław Zięba l Stanisław Pien 
z Moszczenicy. Mo1.e sukces tej ma
łei gminy zdopinguje Inne jednostki 
i województwo nowosą,dcokie zej
dzie ze szpalt gaz.et jaiko cstatniC' 
w skupie zboża. 

e Niedawno odbyła sie w Kraikó. 
wie okregowa akademia z okazji 
Dnia Energetyka. Wielu pracowni
ków rejonów energetycznych \V'Oje
wództwa nowosądeckiego otrzymało 
z tej okazji odznaczenia państwowe. 
regionalne I branżowe. Na szczegół. 
ne uznanie I szacunek z.asłu.gują ci. 
którzy pracują w energetyce ponad 
40 lat: Włodzimierz Bek. Kazimien 
Grąglewski, Marian Kałucki, An
toni Jastrząb f Kazimierz Zachl'O
nosz. 

Jeden z radnych poruszył r6wnieł 
problem dewastowania I zaśmieca
nia przystanków autobusowych. 
„Przodują" w tym lrodegrodzlc I 
Miodów. Na pf)chwalę usługuje na
tomiast ł,abowa I Maciejowa. 

e Ta sama komisja rozpatrywa� 
ła informacje o pracy Urzę<IlYw 5"'. 



O 
d razu rz.uca s;ę tu w oczv 
:;chluduosc. l dl,a10:;c O domy, O 
obeJścia, o pola i zwierzęta. W.r�-

żenie t.o potęguje się w miarę jak po
;maję kolejne zakątki ·Zawady. Nawet 
stareńkie, dożywające swych dni do
mostwa obok których wyrastają nowe 
wme - są zadbane. Nawet place bu
dów zaskakują porządkiem. Nic dziw
nc�o. że nawet goście z Holandii za
chwy caJ: się Zawadą i że rozmaite ko
mL,je porządkowe .tawsz.e oceniają so
łcc�wo wysoko. 

Czyściutkie i schludne jest też�,,biu
ro„ sołtysa - ustawiony opodal jego 
domu barakowóz. Znakomity pomysł 
- interesanci nie naniosą do mieszka
n:a błota, mogą też swobodnie mówić 
o swych sprawach bez świadków. Na 
śdanach biura barwne obraz.ki, dyplo
my - dła sołectwa i osobiście dla soł
tysa. 

Sołtys Zawady, Stanisław Fiedor, 
przybył tu z Łomnicy koło Piwnicznej 
w 1946 roku, ale czuje slę „rodakiem 
Z3wadziańskim" i podkreśla swą du
mę z faktu. że jest sołtysem wlasme 
Zawady. 

Sołectwo obejmuJe prfeważającą 
większość terytorium miejscowość Za
wada, bo 361 gospodarstw (pozostałe 
160 włączono do osiedla Nawojowa 
przed rokiem 1977) oraz 52 gospodar
atwa z Jamnicy - razem około 2500 
ludzi; z.resztą mieszkańcy części Nawo
jow&kiej pod względem gospodark.i rol
nej równiei należą do Zawady. Tutej
ai ludzie - to w przeważającej cz�ci 
rodziny robotnicze. a rolnictwem zaj
muje si� mniej niż połowa. Rolników 
,.całą gębą" też niewielu: dwie trzecie 
gospodarstw nie przekraczają 1,5 ha, 
ponad 3 ha liczy nie więcej niż 15 go
sp0darstw, a największe ma 12 ha. 
Jest tu także pa.rę przedsiębiorstw -
najwięks:ze z nich to „Las". mający 
również swój tartak, dalej cegielnia, 
prywatna wytwórnia wykładzin po
aadzkowych. 

Nie one jednak decydują o obliczu 
sołectwa. Tajemnica kryje się w nie
zwykłej - nie sposób użyć innego o
kreślenia - aktywności ludzi. - Za
wada ;est J)Tężna - mówi Fiedo.r -
a ludzie zdyscyplinowani. Dzieje wszy
stkich tutejszych akcji i przedsięwzięć 
zawarte są w kartonowych teczkach 
spoczywających w biurze sołtysa. -
Jestem przyzwyczajony do tego, by 
mieć OJ)Tacowane plany pracy i $Ciśle 
i.eh przestrzegać - wyjaśnia. Rzeczy
wiście - porządnie prowadzone rubry
ki. adnotacje o stopniu realizacji za
dań, o wykonawcach. 

Robi się tu naprawdę wiele - jakby 
nic nie słyszano o kryzysie, o ndepo
kojach, o opieszałooc:i czy rezyg.nac11. 
- Gdu cala Pol.łka ,trajkowala - mó
wi sołtys z dumą - my robiliśmy uli
ce Bolesława Prusa, Marii Dąbrow
ekie; i inne. Kl.a.dliśmy chodniki, by 
dzieci bezpiecznie mogły iść do szko
łJ,, bo J)Tzedtem wiele ich zginęło pod 
kolami aamochodów na ruchliwej szo
ce Krt11tickiej. 

Przed dziesięcioma laty, gdy St.a.ni
sław F.iedor obejmował tu ,,rządy", 
Zawada nie miała porządn�h dróg. 
Dziś ma 21 U!lic - prawie ca�kow:cie 
już utwardzonych, a często i wyasfal
towanych, noszących z inicjatywy soł
tysa imiona pisarzy, artystów. - Lu
dzie btcntowaU się, że muszą Ż'JIC 1.0 
zt11ch warunkach, więc za.dbaliśmy o to, 
bł/ przestali czuć si.ę pokrzywdzeni; ra
.z:em zadbaliśmy, U.'spólnie z nimi. A nic 
tak nie przekonuje ludzi jak konkretna 
robota. 

Widać, te przekonuje ich to nie tyl
ko do "Pol.ski w ogóle", ale i do sol-

tysa - dają tC'mu wyraz dwaj m1,żczy
ź11 i pracujący przy budowie ulicy 
Gó1iki Zawadzkie, je„L.cze błoimsleJ, aJe 
już nabierającej kształtu; właśnie wy
wrotka przywozi żwi'r. Sołtys przyszedł 
popatrzeć, czy praca idzie jak trze
ba. Mężczyźni mówią wpros-t: - Na
szego pana Stasia trzeba jakoś wyróż
nić, bo wciqż stara się, b11 nam byto 
coraz lepiej. - Z szacunkiem słucha
ją jego rad również ludzie pracujący 
na ulicy Krętej, gdzie właśnie kładzi� 
się asfalt. Są tu nie tylko mieszkań
cy Zawady - również Porębianie, któ
rzy wprawdzie formalnie należą do in
nego sołectwa, ale ie tędy jeżdżą, więc 
poczuwają się do obowiązku przyłoże
nia rękJ do wspólnej drogi. 

Z szacunkiem, a nawet serdecznością 
w stosuMu do sołtysa spotykamy się 
na każdym kroku idąc przez Zawadę. 
życzliwe ukłony, uśmiechy, wymiana 
zda11, a także uwagi pod moim adre-

sem, gdy się dowiadują, że zbieram 
materiał do artykułu świadczą, że Sta
nisław Fiedo.r jest prawdziwym, ce
nionym i lubianym goopodarzem so
łectwa. 

Co roku po kilka ulic traci charakter 
polnych, błotni,stych dróg. W Jamnicy 
była słynna na całą Polskę sprawa 7 
domów bez doja:z.du, angażowano nawet 
telewizję, by pomogła, lecz dopiero gdy 
przyłączono tę część Jamnicy do sołe
ctwa Zawada - drogę z.robiono. To i 
przesłali jamniczanie wyrzckac, że ma
ją tak daleko do sołtysa ... 

W 1975 roku zmeliorowano też. L;a
wadz.iańskie pola - sołtys jednak mar
twi się, bo na części z nich ma w 
przyszłości stanąć :! O -tysięczne osiedle 
o wysokiej zabudowie. - r11le p1emę
dzv i pracy pójdzie na marne - wz<ly
cha. Wie, że mieszkania są potrzebne, 
że Nowy Sącz nie ma innych tere
nów, lecz trudno mu pogodzić się z 
marnotrawstwem. 

Chętnie więc wraca do spraw, kto
re dają mu satysfakcję. O, oa przy
kład przedszkole - mieści się w daw
nym budynJcu s7Jko1nym, ale przed 1974 
rokiem było prawdziwą ruiną. 'Prze
prowadzono kapitalny remont i dziś są 
tu 2 piękne sale, sanitariaty wewnątrz 
budynku, bieżąca woda. Przybywa też 
sołectwu pawilonów handlowych - na
wet w bieżącym roku postawiono nie
wieI,ki, bo niewielki, ale jakże po,tirzeb
ny kiook spożywczy w punkcie, w k.tó
rym był ogrom.1ie potrzebny. Stanęły 
też w bieżącym roku regionalne wiaty 
na przystankaC'h autobusowych, dając 
osłonę prze.d wiatrem, sniegiem i desz
czem. 

Tradycje szkoły w Zawad.tie liczą 
90bie już 74 lata. Dzisiejsza SZKola 
podstawowa I.Q piękna tysiąclal.Jl.a, za
dbana jak cała Zawada. lnicjtorami jej 
budowy byli dyrektorka Michalina 
Chruślicka i jej mąż, a w 1979 szkoła 
otrzymała sztandar - wręc1..ał go Sta
nisław Wroński, brat patrona, Jó�fa 
Wrońskiego, bohaterskiego partyzanta. 
Zaró·wno dy,rekt�rka jak i jej zastęp
czyni, Władysława Dutka, cieszą się, 
że uczniowie mają tu dobre warunki 

HOWOTAl�KAa 
aauGMiNA 

J� jedną � .najowi�lklsz.ych gmitn 
w wojewód.ztwie. Składa się ai 
z 21 sołectw. Na jej terenie znaJ. 

dują się tak.ie znane miejscowości, 
jaOt Dębno, K.rempachy, Lase!k, 
Ludźirnierz., Loa:>uszna, Ostrowsko l 
Walkismumid. Pov,,,stała w styozniu 
19re r. 1 �ączenia gmin La,se'k i 
Łqpu=na l oka.la grubym pierście
n:i<em -stolicę Podhalla - anialS't.o No
wy TaTg. 

W pej.za.i,u gminy ba,rdz.o wicie 
zmieniło się w dk:resie Pol.ski Ludo
wej. T!l'udno byłOlby tu wymieni� 
wsz.ystkie nowe szkoły, sklepy, re
mfay stra.żaold.e, mosty i drogL Nie 
ma zresztą takiej potrzeby - bo 
osi�ięcia i cywilizacyjny awans 
Podha!la widoczne są dla krui:dego 
chcącego je dostrzegać. Jest jedna,k 
w g;ll1l.llie Nowy Taorg wiele do zro
bi<'ni a. tą też zaniedlba'l'li.a. N:e·r.byt 

nauki, a nauczyciele - pracy, ze szko
ła ma pełną ob„adę pedagogiczną, że 
nie brakuJe w.>i.nych, że duala świe
tlica i stolowka. a szkolna izba pamię
ci powolutku roz.s..erza swe zbiory. że
by jednak nie było za dobl'Ze - sen 
z oczu dyrekcji spędza stan dachu, a 
zwłaszcza brak lepiku I papy, oraz 
niemożność znalezienia stałego konser
watora. Sołtys FJedor jest cz.ęstym go
ściem szkoły, niejednokr()tnie uczestni
czy w lekcjach wychowawczych, a je
go przykład najlepiej uczy młodych o
bywateli, jak można i trzeba działać na 
nec:i: wspólnego dobra. W szkole odby
wają się te:i.- zebrania sołectwa, a tak
że zebrania KGW i Kółka Rolruc?.e(go, 
a zawiadomienia o terminach wpisy
wane są do w:z.niowskich zeszytów. w 
ramach dobrze rozumianej wspóltpracy 
szko.fv ze spoleczeńsbwem I władz.ami. 

Chlubą Zawady jest też piękny stn
d:on. wybudowany kosztem 14 milio-

/ 

nów złotych (w dawnych cenach), :r. 
czego znacz.na część to robocizna mie
szkańców. Jeszcze w 1978 r. było tu 
jedynie niewielkie boisko do piłki 
nożnej. Dziś jest również boisk<> tre
ningowe. plac do piłki siatkowej i 2 
korty tenisowe. no i nowa płyta sta
dionu z trybunamL Zaplecze SOCja1ne 
na razie mieści się w starym wago
nie, do którego doprowadzono wodę i 
zainstalowano prysz.nic, ale już ucznio
wie nowosądeckiej szkoły budowlanej 
wznoszą mury pięknego budynku. Ten 
kompleks sportowy to głównie dzieło 
prezesa LZS Franciszka Jasińskiego 
oraz trzech braci Aleksandrów. Sołtys 
dołożył się z pomocą w pr�gotowaniu 
terenu, m. in. przez załatwienie for
malności z pr:z.ejt:ciem darowanych 

pr LeZ obywateli Zawady gruntów 
wspólnoty. Na wybudowanie cz.eka je
sz.cze droga do stadionu. Sołtysa niepo
koi jednak t.o, że nieopodal stadionu 
n.eka Kamie.nica robi wyłom i zagra
ża temu obiektowi Czekanie na kom
pleksową regulację koryta rzek! może 
być niebezpieczne, co wykazała tego
roczna powódź. 

Wszystko co się d?.ie:ie w sołectwie 
jest dziełem rozmaitych ba.rdzo akty
wnych komitetów. - Zawsze opieram 
J)Tacę 114 akt1/Wie - wyjaśnia Stani
sław Fiedor. - Każda grupa rOói co 

innego, a ra.::em przvczyniają się do t>
siqgnięć całego sołectwa. Teraz 114 
przykład pow.,stał komitet budowy ga-
zociągu, już (Jo zarejestrowano, juz go
spodarze 385 pwesji podpisali dekla-
racje, rozmawiano z projektantami. Li,. 
czę, że za jakieś 3 lata będą konkret
ne efekty. - Prace projektowe zaleią 
jednak od budowy reduktora w okoli
cy PiątR:owej. 

Stosunki z władzami miasta Nowy 
Sącz - partyjnymi i administraCyJny
mi - układają się ba,rdzo d-Obne. Nic 
dziwnego: ludzi aktywnych chętnie się 
popiera, a Zawada jest świetną wizy
tówką gospod�ności. Dobrze też ukła
da się współpraca z sąsiednim sołcc• 
twem, w Porębie, a także z rniejsco-

. wym prob05zczem, któ.ry wykazuje 
wiele zrozumienia dla potxzeb sołec
twa i często z 81Tlbony namawia w1er
uych do prac społecznych dla wspól
nego dobra. 

Ludzie mają do swego sołtysa zaufa
nie, więc ... obarczają go coraz to no
wymi funkcja.mi społecZJlymi. Już piątą 
kadencję jest radnym naJP1Crw 
Gromadzkiej, potem Gminnej, wreszcie 
Miejskiej Rady Narodowej, jest działa
czem PRON, przewodniczy osiedlowej 
Komisji Pojednawczej, działa w komi
sjach rozdziału maszyn i mateTiałow 
budowlanych, i w Wojewódzkim Zwią
zku Spółek Wodnych, w Radzie Ban
ku Spółchielcz.ego" jest opiekunem spo
łecznym, działa w Wojewódzkim Z\, ią
zku Kółek i Organizacji Rolniczych. 

Choc Zawada nie jest sołectwem ty
powo ro11'\iczym, Stanisława Fiedora 
sprawy rolnictwa bardzo interesują -
i niepokoją. Uważa, że nie ma jeszcze 
pełnego partne,rstwa wład.z państwo
wych ze spóldz.iełcwścią rolniczą, a to 
niekorzystnie odbija się na zaopatrze
niu rynku. Niedostatecznie, jego zda
niem, wzięto pod uwagę sugesue 
ZKiOR w sprawie emerytUJr rolni
czych czy cen skupu. Niepokoją go ró
wnieź pewne sprawy bliższe. Nigdzie 
nie bywa ideał.nie, więc i w Zawa
dzie są rzeczy trudne do rozwiązania. 
Na przykład sprawa zrobienia dobrego 
odpływu wód z kanalizacji głównej -
od 9 lat nie mogą się z tym uporac. 
przepusty są zbyt wąskie i 6-1 bu
dynków stale jest zalanych. Woda ren
myła też drogę ku s2'lkole. Dopiero te
raz sprawa ta znajduje swój pomyśl
ny finał Albo Dom Kultury - miał 
duże osiągnięcia, lecz... zaczął się sy-

\ pać budynek. Remont ciągnie się, są 
kłopoty z wykonaniem np. drzwi, bo 
nietypowe, instalacji ogrzewczej, wo
dociągowej, elektrycznej. J.uż jest go
towa kotłow:nia, bo rezygnuje się z 
pieców. - Moim marzeniem jest, by 
w J)Tzyszlym roku, na koniec moje; ka
dencji aoltysa, bo aołectwa przes,taią w 
miastach istnieć (.zgodnie z nową usta
wą o sam01'Ządach) - ludzie otrzymali 
odnowionu dom kultu.711 - mówi Fie
dor. 

Gdy coś mu bardzo dokuczy, gdy 
nazbiera się du!o przemyśleń - Sta
nisław Fiedor sięga po pióro i pisze 
.Opowiadania i refleksje" - wiersze 
pełne mądrych I celnych �rzeień. 
- Nieudolnie, p0 chropsku., ale piszę -
mówi soł,tys. O miłości do ojczyzny, o 
właści,wym pojmowaniu patriotyz,Jmu, o 
pracy rolnika, o pseudonowoczesnosc1, 
o tradycji - Iłowem: o wszystkim, s 
czym styka lię na co d7.ień. A te chwi
le refleksji s piórem w ręku pozwala
ją mu s nową ener.g.ią rzucać się w 
wir działań dla &ołectwa. 

dobrze funkcjonuje gminna arlnnini
sbra-cja. To zadecydowało, ie gmina 
nowotarska z.o.stała wyty;powana do 
doraźnej, WYiry,włlco,wej kontroli do
konanej w jednym dniiU przez. 
dyrektorów wydziałów Urzędu Wo
jewódzkiego, W podsuanowainkl tej 
kontroli uczestniczył wojewoda An
toni Rączka wrraiz z. kadrą admini
lftracyjną i kiercrnr.nictlwami wszy
stkidh działających w Fnioli.e in
stytucji. 

C.0 U)aW!lio.n-0? Zaoz.ni,jlmy od po
zytywów. Przede wszystkim dolbrą 
realizację zadań il\westycyjnych, co 
je.st niewąfu)liwie zasługą naczelni
k.a Ja.na Kasprzyckiego. Wiele :z.ro
biioo.o w dziedzinie drogownictwa, 
bo wybudowano ok<>ło 20 kilome
trów dr6g komunalnych i !1 przy
stanków aruWbusowych. Planowo re
alizowany jest sktl(p mięsa i mleka. 
Osiągnii.ęto dobre wyniki w ro:z.pro
wa<dza.niu materiału hodcwJ;,nego. 

Obdk. l!lie,wątp!iwych osiąrm:ęć -

w wielu dziedz.iinacll występują jed
nadc �awe zaniedbani.a. Np.. 
wlokąca się od �esięci,u lait budo
wa 001'0dJka mrowia w Ludźmierz.u I 
W Ost;rowsku :i. kolei jest <rob.rze :z.a
�t.rzony pU!l'iact aiptec.zny, ale w 
<>środkach 7JClrowia na.dal SZWaJ:lkU• 
je dys<:yipłi.na pracy lekarzy orae 
bralk jest dostatecznej i!nforrnacjI o 
us·lugaoh 7Xlrowotnych. Dolbrze fun
kcjonują Ochotnicze Straie Pożar
ne, a!le brakuje gminde kiMcu ba
senów przeciW!J)Ożarowych. Obok 
zbudowanych i zmoderniwwanych 
dróg są jesix:ze takie, po których 
trud.no jeździć. Powooziowe szkody 
zostały w za.sadzie u.sunięte, ale na
prawy wymaga most w Obidowej. 
P.illme naleźy tei wziąć się za budo
wę mostu w HarOclowej, Poprawił 
się lad i porządek w punktach sku
pu bydła, trzody i płodów rolnych, 
ale w zlewni mleka w Lqpusz.ncj 
stwier-OZOno ndes(>rawn� chłodzi�r
ki oraz bralk zabezipieczenia P<*.al!'o
wego. Wiele jest jeszcze nicdlba·lsh\·a 
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P oc-iątki zorgani:zowanej dxiałalno.śei mlodzłe1h
WE'j w Fabryce Maszyn Wiertniczych i Gór
n�zych "Glirtik" sięgają lat dwudziestych. Po

wstały wtedy orkiestra dęta oraz Robotniczy Klub 
Sportowy „Siła", a w 1923 roku socjalistyc1.na 
organizacja mlodz.ieiowa - Towarzystwo Uniwer
sytetów Robotniczych. Terenowe Kolo TUR w 
Gliniku Mariampolskim, skupiające pracown�ów 
gorlickiej fabryki. naleialo do pierwszych w kra
ju Po Zjeździe Kół TUR w 1926 roku przyjęły 
one nazwę: Organizacja Młodzieży Towarzystwa 
U ,iwersytE>tów Robotniczych. 

OM TUR 0rgimizowała życie kulturalne i spor
towe, prowadziła działalność oświatowo- wycho
wawczą. prOPBf!OWala wśród młodzieży robotniczej 
masowe czytelnictv.,o, broniła jej interesów eko
nomicznych, występowała przeciwko niebezpieczeń
stwu wybuchu wojny, faszyzmowi. kleryka1i1.mo
wi. l\flodzież zrzieszona w OM TUR uczestniczyła 
we wszystkich - organirowan'\"ch pr1e7, t'PS -
slrajkac.h i demonstracjach. 

'Jajbardziej intensywny i efektywny okres dzia
lal no�ci koła 01\lt TUR w „Gliniku" przypada na 
laota 1930- 36. Wówczas tq, wraz z powstałą w 
1P3!> roku seł.cją Czerwonego Harcerstwa, Koło 
skupiało dwustu członków i tyleż samo sympa
tyków. Dysponowało własnym lokalem. noszącym 
natwę Ka,syna Roootniczego, sałą teatrałmą na 
trzysta osób, b'l'blioteką, salą muzyczni\, kinem, 
bufetem i k.awiarnią, a ponadto własnym stadio
nem sportowym, boiskami do gry w piłkę noiną. 
si;!.tkówkę i koszykówkę, kręgielnią oraz szatnią. 

Urząd� przez OM TUR odczyty dotyczyły 
wair.ych spraw ivcia politycz�('I. gospodarc:ze�o 
I kulturalnego. Wygłaszali je c1�sto członkowie 
nac1..elny,ch władz TUR i PPS. n;p. Jó1,ef Cyrutkie
wlca, Feliks Grns, Lucjan Motyka, Adam Ciołkosz, 
a z miejscowych działaC.?.v: Ma,rlan Czuchnowski. 
Kazimlen Fryda, Tytus Grzywacz. Emil I Fran
eiszek Kolarzykowie, Józef Michalus. Szczególnym 
powodzeniem cieszyły się wystąpienia Bolesława 
Drobnera. Podczas jednego z jego odczytów i"lter
'W'eniowała policja, �dnakfe trzysb1 sluch;iczy sta� 
,:,,siło jej dzielny opór. 

Do aktvw;�tów okresu przeci\vojennego nalcicll 
m in.: Józc-fa i Lm'lwik C�butowie, Ma.rc�li Czy. 
i,rldewicz, Czesław Fryda, Czesław Fugiel, Edward 
Gorczyca., Tytus Grzywacz, Franciszek i Emil KO'" 
lan;ykowle, Stanisław Kurek, Stanisław Matf'low
s'kt Józef Mirh?lvs, Wład:1,·slaw Mkhalus, Paweł 
Nl<'dcrmałer, Łukasz Nowacki, Stanisław i Her
mina Olszań,;cv 7.nfia Perhun, Paweł Rybczyk, 
Stanisław Szymański, Bolesław Moroz. Kazimicn 
Wilczek, Helena Wąsik, Stefan Wąsik. K,oło w 
,.Glińiku" skupiało także towarzyszy z norlic, Za
gór1an. Lilbu�v Kotw•1alT'llld, st.różów.ki. Solkoła, Wój
towej i Lipinek .. 

Podczas okupacji majątek OM TUR został skon
fiskowany, a Wielu działaczy aresztowano. Nigdy 
juf. nie powrócili z obozów zagłady: Józef Micha· 
Ius, Fra,nclszek i Emil Kola.rzykowic, Stefan Wąsik, 
Stant,law W0Jtasiewle1. 

Po wvzwoleniu - z.godnie z przedwojenną tra
dycją ...:.. centrum ruchu młodzieżowego zawiązało 
się w „Gliniku". Zorganizowano pierwsze kolo i 
Zarząd Powiatowy OM TUR. Stan organizacji po
wiatowej sięgał tysią.ca członków. Reaktywowano 
działalność biblioteki, teatru, orgaruzacji sporto
wej „Karpatia", chóru, orkiestry. Duiy nacisk po
łożono zarazem na sprawy produkcyjne. Rozpo
czął się młodzieżowy wyścig pracy, tworzono 
pierwsze brygady współzawodniczące. Pierwszym 
przewodniczącym zarządu fabrycznego OM TUR 
był Władysław Kubowicz, a potem - aż do zjed
noczenia ruchu młodzieżowego - Władysław M:'1-
chalus, który później został przewoclniC'7.ącym Za
rządu Fabrycznego ZMP. 

W 1951 roku na trzy.stu sz.eślxlz.ie6ięciu młodych 
pracowników „Glinika" ai trzystu dziesięciu było 
członkami ZMP W socjalistycznym współzawod
nictwie startowało dwadzieścia młodzieżowych bry
gad. Jeden z a.ktywist6w - Józef Załęski uzyskał 
139 procent normy. Nowatorstwo w prooesie pro
dukcji wdrażał mlod;:ieżowy racjonali7..ator - Ta
deusz Karp. 

Do czołowy<:h działaczy Organizacji F.rbrycw�l 
ZMP w początkach 1at pięćdziesiątych należeh: 
Władysław Micbalus i jego pómiejsi nas�y na 
stanowisku pr=<>dnicz.ącego: Józef Opiekun, Ed
ward Dzicdziak, Józef Fus, Eugeniusz Petit, a tak
� tacy odd:imi działacze, jak: Czesia.wa Dudek. 

\ ' 

Aleksander Gąsior, MarlMI. 1"ug;lel, Aułoad Głnd
aki. Tadeusz Gurba, Mieczysław �larlaus. Ja.a 
Picrs, Zbi�ew Rybcsyk, Feliks Szutnara. Wła,. 
dyslaw Srzufnara, Józef Załęski, Adolf Ziemba. 

Po wydarz.eniaeb politycz.nycll 1956 roku orga
nizację ZMP w „Gliniku" rozwiązano. Jednakie 
już w kilka miesięcy później - na pn.ełomie 1958 
i 1957 roku - z inicjatywy dawnych zetempow
ców powstał Rewolucyjny Związek Młodzieży sku
piający trzydziestu członków, a pod koniec 1951 
roku w „Gliniku" zawiązała się studwudZiestooso
bOwa grupa dzia.lania ZMS. Największą ruktyw.n,ość 
w szerzeniu idei ZMS przejawiali wówczas: sta
nisław Chocholek, Ryszard Grądalski, StaniSław 
Jarek (pierwszy przewodruczący organizaeji zakła
dowej), Adam Rzepka i Kazimierz Zięba. 

Przystąpiono do organizowania Brygad Pracy 
Socjalistycznej. Zainicjowano akcję podnos?.eni,a 
kwalifikacji zawodowych. w 1961 roku rozpoczyna 
działalność Wieczorowa Szkoła Aktywu, a w dwa 
lata później ZMS or,gani.2uje Technikium Odaew
nicze. W latac:h 1965--67 czte-rdziestu siedmiu 
c1Jonków ZMS otrzymało tytuł Przodownika Pra
cy Socjalistycznej. 

Kontynuowano za!J)OCzątk,owaną przez ZMIP dzia
łalność sporlowo-rekttacyjną: organ'izowa,oo c<>
roc1me spart.flkiady sportowe dJ. pra,cowników Fa-

• 

fflffllt się robfc! "!$�1/S-°tlko to, eo ,.chwyta". Pr!v
chod:.ę na zebrania kót i pytam, co chcecie �e
ł>11h11 w&J)6inai uobiU1 Bardzo irudno teraz' W1f" 
krze:r� z hufzł trochę zapał,(, bezinteresowne; QJlc,
tywności. To nw tak. jak dawniej. kiedy robiono 
wiele rzeczv . z czyste; potrzeby pracy społecznej. 
Mamr powaznt, problem z frekwencją na zebra
niach, z akt1fW71o,śc,iq szereoowvch członków. Chce.. 

my, że?11. wreszcie zaczęto mów� otwarcie o tym, 
co boh, zeb11 ml.odzi poczuli się wsp6Łgospodarzamt 
zakładu pracy. 

Co gliniclca ocganiz.acja młodzieżowa zrobiła w 
b�e-z_ącym roku? Przede wszystkim jako jedna s 
nielicznych prowadzi współzawodnictiwo m,lodych 
praG:�wni,ków, pod hasłem: ,.Młody, wz<Yrowy fa. 
chowu�:", koła dzia)ające na Wydziałach Kuint 
i Stojaków zainicjowały konlrure: ,,P,rzodująca 
brygada w stulecru zaikładu". Jak ka,roego roku 
przeprowadzono· plebiscyt „Mistrz - nauczycie'!. 
wychowawca młodzieży" oraz Tl.llI"1lieJ Młodych 
Mistrzów Techruki ZSMP w Głliniku" jest takie 
współorganizatorem zakładowego konkursu po. 
święconego w:prowadzaniu progira-rna antyinflacyj
nego i a,ntyimportowego. 

Sport, turysty.ka, rekreacja - tym zaga<JnJenlora 
cliniocy aktyw.Iści pośwłęcaj11 dużo czan,. Ja:JaD 

Z„ 

bryki, zagospodarowano własny oorodek wy_po. 
czyni.rowy w Gródku nad Dunajcem. Organizacja 
stawaia się coraz liczniejsza. we wrześruu 1967 
roku wręczono legitymację tysięcznemu czlonkoW'l.. 

W =aniu zasług zakładowej organizacji ZMS 
Zarząd Główny ZMS przyznał je; sztandar ufun
dowany przez załogę Fabry:kL W 1968 roku ZMS 
w „Glirriku" otrzymuje Złote Odznaczenie im. 
Janka Krasickiego. Największe zasługi w rozwoju 
organizacji ZMS w „Gliniku" położyli: .Jeny Cem
brzyńskJ. Halina Grądalska, .Jeru Cza.ja, Ryszard 
Huk. Ryszard Surmanek, Jeny Krzysztoń. Stani
sław Korek, Jan Leśniewski, Jan Liana. Irena 
Pirc;r, Ettgeninsz Proszak, RyszNd P:vznar, Stani
sław Waląg, Zbigniew Warn'cha. 

W kwietniu 1976 roku - po reorganizacj{ ruchu 
młodzieżowego - w gorlickiej Fabryce rozpoczy
na dzialalnoś<: ZSMP. Organizacja Zakładowa :a 
„Glinika" należy do największych i najbardziej 
prężnych w Nowosądeckiem. Swiadezy o tym cho
ciażby przyznanie jej - jako plerws1..ej w 'WOje
wództwie - prawa posiadania sztandaru. ZSMP 
kontynuuje dorobelk swych ideowych poprzedni
ków. Nadal w centrum zainteresowania znajdują 
się sprawy ludzi młodych: rozwiązywanie proble
mów socjalno-bytowych, zaspokajanie potrzeb kul
turalnych, organizacja czasu wolnego, sport f wy
poczynek. Kryzys lat '80 sprawił, że w centrum 
zainteresowania or.gani.za.cJI znalazły się problemy 
mieszkaniowe oraz kłopoty z zagospodarowaniem 
się młodych małżeństw W czerwcu 1980 roku 
rozpoczęto w Gorli<:ach budowę bloku pa.tronac
kiego na sto mies?Jt.ań. Blok oddano do użytku w 
bieżącym roku. Corocznie - na wniosek Zarządu 
Zakładowego ZSMP - z funduszu socjalnego uma
rzane są zaciągnięte przez młode małżeństwa kre
dyty, organizowana jest pomoc przy zakupie to
warów deficytowych niezbędnych do wypos.ażenia 
m;es:zJkal'L 

Obecnie Organizacja Zakładowa ZSMP skupia 
w trzydziestu kolach ponad tysiąc sześciuset człon
ków - spośród prawie trzech i pół tysiąca pra
cowników, którzy nie przekroczyli trzydziestego 
piątego roku życia. Ponadto przy Zakładowej 
Si.kole Zawodowej działa Zarząd ZSMP. W ubie
głym roku ponad dwustu pięćc,hiesięciu uczniów 
było członkami tej organi1.acji. 

Mówi przewodniczący Za.rz4du Za,kladowego 
ZSMP w .. Gli.ni:ku", Aleksander Szpyrka: - Sta-

jedy,m w zakładzie o,r,ganizują - przy w�ółpracy 
z „Juventurem" - wyciec2lk1 zagraniczne, cieszą
ce się nieslabnącyun zainteresowaniem załogi. Dzię
ki współpracy z Zakładowym Kołem PTTK nr S 
przeprowadzane są raj.dy twrystyczne. Z okazji 
stu.lecia zakładu w październiku odbędzie stę wiel
ki z.lot młodzieży, a także od kwietnia odbywa sii: 
zakładowa spa,rtakiada, obejmująca jedenaście dy
scyplin. Sk:011D.pletowano np. dwadzieścia drużyn 
piłki nożnej z poszczególny<:h wydziałów. 

Mniejsze są efekity działalności ZSMP w życiu 
kulturalnym „Glilll'ika". Większość pra<:owników 
Fabry,ki to chłopo"'l'Obotn.icy, którzy bezpośrednio 
po skończeniu pracy wyjet.dżają z GQliic l trudno 
ich nakłonić do udziału w imprezach loult.uralnych. 
WieLkie nadzieje wiązane są z powstałym niedaw
no Oddziałem Robotniczego Stowarzyszeola Twór· 
ców Kultury. 

Dobrze układa się współpraca z Zarządem Miej
skim ZSMP w Gorlicach. At t� �eprezerutacje 
Fabryk.i biorą udział w 1t-0rganizowanym pn.ez ak
tywistów miejS'kich Turnieju „O złotą lampę Łu
kasiewicza". 

Tak prężna organl.za.cja., jak ZSMP w FMWiG 
.,Glinik"' potrzebuje stale funduszów. Opróc:a po
mocy ze stron:, dyrekcji przedsiębiorstwa. młodzi 
sami zarabiają na swoje potrzeby: na przykład 
pr�ją prZJ' wyposażaniu nowego hotelu praco
wniczego, który zostanie oddany do u.żytku jeszcza 
w bie-żącym roku. 

- Władze wojewódzkie Związku narzekają ms 
na., - móWi Aleksander Szpyrka - że eh� dużo 
robim.y, to za mało informuiemt1 o swo;e; dizia
łalnośei, a przecież umiejętność „,przedania się'", 
to polowa sukcesu. Zdajemy sobie z teQo aprawe; 
wiemy, że nawet nie wszysc11 pracownicy „Glin.
ka" wiedzą dokładnie o naszym �tnieniu. Nie s1'0"" 
sób jednak podołać wszystkiemu, sk<Yro t11lko ;ci 
i m6; zastępca jesteśmy na etatach, reszta to :,po
lecznicy. Staramy się - w miarę możliwoki -
pomagać ludziom u, naszym zakladzłe, nie tylko 
członkom ZSMP - i wierzę, że oni to końcu łO 
docenią. 

PS. W części dotyczącej pneszlośoi korzystałam 
z referatu Tadeusza Ka,rusa, Jerzego Muzyki i_ Ka· 
zimierz.a Zięby, przygotowanego na sesję popu- ; 
larnonaukową z okazji"'-lOO-lecia „Glinika... -·------------------..... -----------------------------------------------------. 

w przechowywaniu nawozów, bo 
srt.laduje się je pod 11:olym n::ebem 
o:..,..>k pustego mag�y,rrul! 

"łealizacja zadań przez placówki 
d"daktycr.no-<>Św.iatowe jest rów
n,ci mocno zróżnicowana. W P!':l· 
gr mo<:h niektórych S?Jkół aż roi się 
oct �loganów i ogólnikowych haseł. 
a brak wdań prostych i wymier-
1wrh. Dobra jest 'iiel: szkolnictwa 
ty dstawowego, !łlle braikuje przed.;. 
s1:'<0li. Wychowaniem prze<lsZJkolnym 
oi1'Qto tylko 12,5 proc. dzieci. co 
stawia gminę na jedn:vm z ostatnich 
n' �;�c w województwie. Duży. ;est 
również procent nauczycieli bez 
przygotowania ped�ogicznego. W 
K1ikus.wwej uczestniczący w kontro
li kurator Lechosław Miksztal miał 
ok�;:ję zobaczy(: wokół szkoły wrec7 
n:c'lrawdopod<>bny ba�agan. Pod 
gr •źbą odwołania ze stanowiska d)·. 
rt"klora tej placówki wyznaczony 
Zo,la,l termin zrobienia porządków. 
Wiele do 7.yczenla POZOSta'Wia opie• 1c<1 ·,drowotna na<l dziećmi w mrei-

scowościach poz.bawionych ośrodków 
zdrowia. W Lopusznej d1.ieci uczą 
się w trudnych warunkach lokało
wych. Budowa nowego obiektu nie 
wchodzi jednak w rachubę, bo kil
kadziesiąt szkół w województwie 
pracuJe w znacznie gorszych warun
kach. Problem może by(: rozwiąza. 
ny poprzez modernjzację i ro.cl.Judo· 
wę placllv.1ti istniejącej. 

W najgorszym świetle ukazał s.!ę 
jednak handel w wy<lanj.u Gminnej 
Spól<lzielni ,,Samopomoc Chłopska" 
Sklepv zamykane są iuż o �odzinie 
szesnastej, · a nawet wcześniej. co 
ie-st wyjątkowo niewygodne dla 
wracających z pracv w Nowym Ta,r
gu. Kier()Wnic,twu GS nie wpadło 
d-0 głowy, że jest to � o �rom
nej liczbie tzw. chłoporobotni!k:6w. 
W kontrolowanych sklepub w Kli
kuszowej i Ludimien:o brak było 
nie łylko margar:vny, konserw ryb. 
nych, droidiy i chl.-ba. ale r6wnlei 
�erów, od których pelcaJ. w szwach 
lll:>l!a:zyny zakfadń\'I.' mlł'C'larskłch! 

W restauracjach brak inlormacji o 
szkodliwości 8!lkoho1u. obowiązują
cych już od przeszło czterech mie
sięcy na mocy ustawy o wychowa
niu w trzeźwooci i przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi. Podsumowując wy
niki kontroli wojewoda zapytał więc 
prezesa GS, czy samodzielność i sa
morządność musi oznac:zać niechluj. 
stwo i brak odpowiediialnoścl? W od
powiedzi usłyszeliśmy: - W przy
szłym tygod'liu usuniemy te niedo
ciągnięcia. Antoni Rączka spytał: -
A gdyb11śm.y dzisiaj tu nie przyje
chali? Prezes spąsowiał i milczał. 
Mamy nadzieję. że res2:Jtę dopowie 
kierownictwo WZSR i wyciągnie z 
tej kontroli stosowne w.nioski. 

Wiele trzeba również z.robi(: dla 
usprawnienia pracy Urzędu Gminy. 
Chociaż udało się wdrorży(: system 
planowania pracy, kontrola realiza
cji pn..yjętych zadań jest jeszcze 
niepełna. Poprawy wymaga dyscY
plina pracy. szkolen� pracownik6w. 
tcrminowoś<: załatwiania SIJ)raw 

ohywateli, realiza.cja zaleceń pokon
trolnych i aktów prawnych. Nie mo
żna też przejś(: do porządku dzien
nego na<J złymi warunkami pracy, 
gdyż Urząd Gminy mieści się w kil. 
ku zaledwie pokojach. 

W wynirku tej dorainej kontroli 
woje,woda wydał z.ru.ecenia dJ1a od� 
powiednich jednostelk. Na efekty w 
postaci lepszego funkcjonowania no
wotarskiej gminy trzeba będzie za
pewne poczekać. 

Zapow!ednane zostały podobne 
kontrole również w innych jedno
stkach administracyjnych. Aby nie 
były one takim niespodziewanym 
gromem. jak dla prezesa GS w No
wym Targu i dyrektora szkoły pod
stawowej w KUlrnszoweJ - trzeba 
systematycznie i solidnie pracow-6 
l dbać • porządek na własnym � 
dwórku. 

ROMAN KOSTANEClll 
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Zakopiańskie Technikum Tkaełwa 
Artysłycznego imienia Heleny Mo
dne;iewskicj już od stu lat kształ
ci młodych mistrzów trudnej sztu
ki. rękodzie-la, w jego tra<lycyjnych 
dziedzinach: - fik.ac.twa, odzie2y re-
gionaJ.nej, haftu l koronczarstwa. 
Trzy.nasteg<> październilka odbędą 
się uroczystob'Cl jubideuszowe tej za
słuio.nej dfa ltułtuiry placówki, po
łączone z odsłonięciem tablicy pa. 
miątkoweJ na budynku szkoły, prze
kazaniem sztandiMu 1 wręczeniem 
odmao:z.eń pedagogom. 

O tym, ie si.kola pnez minione 
lata iDC:lolała o-siągnąć, zachować i 
roowinąć wysoki poziom artystycz
ny - śv.iadczy przygotowana z oka
zji jubiaeuszu wystawa J>rru: jej u
c:zni.ów, którą można oglądać w za
kopiańskiej Galerii BWA. Niektóre 
r; nich pocho<lui z okiresu, gdy w 
szkole roz,poczynały naulkę pierw.sze 
góralskie dziewczęta, które dla fwi. 
datorki, Heleny Modrzejewsiciej. wy• 
kOnywafy koronki, ofiarowane wiele 
lat l)ÓŹl'lliej sz'kole przez wnucz.kę 
artystki. Są tu też prace absolwen
tek z ostatnich lat. W.sz.ystkie, za. 
rów.no piękne gobeliny i kilimy, 
tkane w sceny· obyczajowe, bliskie 
obrazom, jalk i te najbardziej no
W<>CZeSne bGdące wielobarwnymi 
abstrakcyjnymi niema.1 kp,mpozycja. 
mL czy też ko.r9'fllki, ha!ty i regio
nalne stroje - ukazują nie tyllko 
ciągłą ewolucję i poszukiiwa,nla no
wych form wyraziu w sztuce użyt
kowej, !de też - jej nieTozerwałny 
r.wiązek z trndyc,ią. 

Oglądając wys,tawę moi11a przyj
�ć się procesowi powstawania 
skomplikowanych wzorów koronki; 
uczel]lljce szkoły prezentują go wi
dzom ,,na zywo". Wyda.ny te:t ZX).. 

•lał ozdobiony ba.rwnymi repro
dukcjami folder, szkoda tylko, Iz 
nie n\Ofala go kUĄ'.)ić. 

e Prezydium Wo.iewócbkicj Tym
ez�weJ Rady Patriotycznego Ru· 
oba Odrodzenia Narodowego na Il 
Wojewódzką Konferencję; • Woje
wódzki Komitet SD na konferencję 
prasową pośwlęc:on11 reorganizacji 
Wo,Jeowóclzkiege Znesrenia Prywał-

�oOf'o; mł muz11ck4, 
Z 1/Ó'!"V krako'Uńokal 
Bo Jak mi nie zagro, 
Po.znoa Szqdecoka! 

4Prz.yśp.iew.ka lad\OW11ka) 

Wy&tęp zespołu SĄDECZANIE na 
tegorocznym· Międzynarodowym Fe
.Uwału l'ołklo-ru Ziem Górskich w 
Zakopanem byt cz.ymś więcej nit 
b-liko Jllsiiz.cmlacją foMclcma Laehow 
ł artyst.yc� maesh'li.i - TO BY
ŁO TOI O tym zaś, it nie a nic Die 
.przeandz.am za.świa&:za zdobyta 
pr� . .sądeczan" Złota Ciupaga, 
pnyUlana im w kategorii xespolów 
prezent.ujących folklor artystycznie 
opracowany. Pn:� całe tn.ydueści 
� minut !eh konkursowego wr 
stępu na festi:walov,,ej scenie blisko 
czterotysięczna widownia az.alała 
pod płótnem namiotu, a i ja - przy· 
� muszę - miałem dłonie obo
lałe od klaskania. Bo '& więk.,zym 
temperamentem nie tańtty·li nawet 
Włoel i. Wysp Eohlk.ich, ani Basko
wie '& Hiszpanii, ani Kirgiz.l Naj
więksey zaś entuzjazm okazała za
lcopi.ańska publicznoot, gdy pod cza
szę namiotu buchnęło ze i,ceny wraz 
'& siarczystym przytupem: 

Jo ,e cwon, co nic fti11 mom, 
lfl.O jedną C'll(lanecke, 
Co z nią lygom. 

Z cwanecką zatańcuje, 
Bo mi moja c11ganecko 
Prz11tnpuje. 

A jednocześnie w ostrej pooce, 
przy oślepiającym blasku reflekto
rów i lamp za.wirowały dziewczę-

• W sakopiańskim Klubie MPiK 
czynna jest wystawa malarstwa na 
szkle znanego kraikowskiego artysty 
Krzysztofa Okonia, który l'llie po raz 
pierwszy prezentuje swoje oryginał. 
ne obrazy w Zaikopanem. Choć u. 
prawia tak mocno zrośniętą z lu
dową S'btwką dziedzinę, jaką jest 
ma,larstwo na szkle. nie naśladuie 
żadnych tradycyjnych wzorów. Po
sługuje się jedynie techniJką i ma
teriailem wykorzystywanym przez 
ludowe malaJI'Stwo i na tym kończą 
się podob1eństwa. Krzyszitof O.koń 
w swoich kompozycja<:h, zarówno 
o tematyce saik.ralnej, iaSc i w przed
staiwianyoh z dużą wyrarz.istością 
kwiatach - \l.,Yraia wla.<ine, indy
widualne spojrzenie na człowieka 
i naturę. nie zaprzeczając rea:li'Zl'l10-
wi, lecz tei nle szU!kając sztucznych 
u.proszczeń. 
e W Nowym Sącro. przy BWA 

powstaje Klub Sztuki. M�ą :z.ostać 
jego czł0111kami wszy:;cy, dorośli i 
mlod�ei. którzy inteJ:es,ują się pla
sty,ką i pragną roZIWi.jać swoją w.ie
dzę oraz umiejętnoŚ<:1 w tej dzie
dzinie. Utworzenie Klubu Sztuki sta
nie się okazją do organizowania 
spotkań z artystami. odczytów. pre
lekcji, projekcji fi:lrn6w o szt'llce i 
przygotuje wszystkich chętnych do 
wuęcta u<lziału w Ogólnopolskim 
Turnieju Wiedzy o Sduce. którego 
finał przewidziany jest na kv.iecień 
1984 rOlku. Bliższych informacji mo
żna za.sięgać w Galerii BWA przy 
ul. Jagiellońskiej 34 (telefon: 228-55). 

Podobne Kluby p<YWS'taną przy 
BWA w Zaikopa.nem i Gorlieach. Po. 
dajemyr1idresy, pod które należy się 
7Jglasz.ać: Zakopane, ulica Krupów
ki 41 (telefon: 27�2) OTaz Gorlice, 
ulica Wr6blewsikiego 10a (telefon: 
206-18). 
e KT>Skow,i;k.i. Ośrodek KuJtu.ry 

Wsi ZMW „Scena Lu<lowa'' z.a,pra
sza wszystkie wiejskie ośrodki kuł
t-ury. kluby, świetlice l domy kul
tury d·t.iałające w naszym wojewódz
twie do wzięcia udziału w „Tygod
nilu Kultury Wsi". który będzie 
trwał od diru�iego do dziewiątego 
paźd:t.i.ern!ka. Wszystlkie ol'gan.i-z.owa. 
ne w tym cza,sie imprezy - kovcer
ty, wystawy, wieczory auto.rskie ł 

nege Handlu l Ui,,lug; e Prezydent 
Miasta Nowego Sącza na inaugura
cję roku kulturalnego 1983/84; e 
Zarząd Miejski ZSMP w Gorlicach 
na sesję popularnonaukową z oka
di rocznic powstania: OM TUR, 
ZMW RP „Wiei", ZWM, ZMP; • 
Prezes Sądu Rejonowego w Lima
nowej na naradę sęlhiowsko-law
niczą; e Sądeckie Zakłady Eks
ploałacji Kruszywa w Now;rm Są
czu na uroczysłą sesję samorządu 
pracowniczego s okazji 35-lecia u-

ta, zakręcili aię chł�. wszy.scy w 
wielobarwnych strojach. Zafurkota
ły kwieciste spódnice, kolorowe 
ws4ąilki i cllugie wa:r1koczie tance
rek, rozwichr-.t.yły się oz<łobnie wy
szywane gunnan,y tancerzy. A w 
oczy publilki raz po ra,z sypały się 
roje iskier od pełnych cekin<>w i 

'korali kobiecych gorsetów i od na• 
bijanych mosiądzem sr.erokicb pa
lÓw mężczyzn. I n.agle cały festi
walowy lwiatek został uniesiony na 
tnny,kach laehowskiej kapeli Oto, 
co sprawiła siła oddziaływania lu
dowej mui.yki, pieśni, tańca 1 stro
)u, wyrosłych z chłopskiej tradytji 
i kultury. 

Niestety, prz.ebrz.mialy już nuty 
góral&kiej muzy,ki, wyiga..,zono ,wia
t.ła pod nami.otem, opustoszała z.a· 
kopiańska Dolna Równia Kro.powa. 
Nad Tatrami, nad Gorcami, Pi<!ni· 
n.ami, stok.ami Babiej Góry i nad 
Beskidem Sądeckim zawisły ciężkie 
chmury jesieni 1 dżdżyste dni. Czas 
zatem sposobny po temu by oddać 
się refleksji, si� ku korzeniom 
llie<lawnego sukcesu lachowskiego 
folłcloru, tlcwi.ącego głęboko w 1ą
deckiej ziemi, w o'koli.'Cach Pode
crodiia. 

Jut od dawna etnografowie i ba· 
dacze kultury ludowej wyl'Mniall 
spośród ludności zamieszkują,cej gó
rzyste rejony południowej Mało:pol
aki grupę Lachów, którą określano 
mianem Sądeckich lUtb Podegrodz
kich. Terenem ich zasiedlenia była 
cała niema.I historyczna Sądecczyz
na od Piwnicznej l Kamionki, przez 
okol?Ce obu Sączów po Czchów orai. 
dolinę rze'ki Łososiny. Za główny 

festyny artystyczne Powinny mieć 
charaJkter prezentacji dorobku k,ul
turalnego .danej miejseowości czy re
gionu. oodkreślających ich odrębność 
kultw-a,lną i staJ:e, tradycyjne war
�i. W organizowaniu i<mprez szcze
gólna r<>,la może przypaść działają
cym na wsi organiz.aci<)m - kołom 
ZMW, Gos.podyń · Wiejskich oraz 
społecznym radom kLub6,w. �o
dek Kultury Wsi oc:z.eku-je na pi
semne relacje, w których przeka;za. 
ne zostaną najciekawsze inicjatywy 
- do dnia trzydziestego paździer
nika. Adres: OśrOde,k Kudtury Wsi 
ZMW ,,$cena Ludowa". ulica Ja,na 
Sobieskiego 5/7, 31- 136 Kraików, Nu
mery t.elc!onów: 34-01-09 i 34-02-03. 

Przewidt.ia-ne są nagrody w for
mie dofinansowa,nia dzia,łałnood kul· 
turalnej. e W Las,kowej, w Gminnym O. 
środku Kultury - pierwszego paź
dz.iernika .zootanie otwarta w sali 
regionalnej wystawa małarrst.wa i 
grafiiki Andrzeja Zelka, 

Wystawa w GOK w LaSlkowej, je. 
go rodzinnej miejscowości będzie 
t.rwała do końca paroi.icrniiro. e W gminie Łuikowica d1Jia.la kilka 
klubów „Ruchu" i „Rołnika". Obe
cnie trwają w nich pr-tygotowania 

·do gminnego przeglą<lu „Teatrów 
pr7.y kawie". Niegdyś, w latach 
s2eśćdziesiwc,h „Teatr przy kawie"' 

był popularną formą upowszechnia. 
nia współczesnej literatury i „małe
go" teatru w warwllkach ldubo,. ych. 
O tym, źe obecnie trwa zastój w tej 
dziedzinie, świa.dC?.y niedawny � 
jew6dziki prz.eg;]ąd, do którego przy. 
st�ily jedynie cz.tery kluby. Najle. 
piej wypadły kluby ze Stronia 1 
Berdychowa - oba z. gminy Łuko
wiea. 

P.rzegląd gmi.nuy będzie miał 
mie}sce w Klubie Rolnika w BerdY
chowie. Dyrektor GOK w Łukowicy, 
Władysław Litwa, lk'l.y, że nie jest 
jeszcre za późno, by od.rodz.iła się ta 
ln.teresująca forma koulturralna. 

W Berdychowie 1 w Stroniu (Klub 
,.Ruchu") i.stnleją również Dziecię
ce Teatrzyki LaiLkowe, prowadrt.<me 
przez Marię Lorek, nauczycielkę ze 
Strorua. Mają one na swo·ilm kOlllcie 
nagrody i wy.różnienia, li którymi 

tworzenia przedsiębiorstwa; • Ko
mitet Założycielski Federacji Zwią
zków Zawodowych Pracowników 
Rolnictwa w PRL - na I Woje
wódzki Zjazd związków s terenu 
woj. nowosądeckiego; e Zastępca 
Przewodniczącego Ra.dy Wojewólh
kie.i Zrzeszenia Ludowe Zespoły 
Sportowe do udzfału w V Wojewó
dzkiej Spartakiadzie LZS-ów e 
Polskie Towarzystwo Turystycmo
KraJoznawcze, Zarzl\d Oddziału w 
Limanowej na vn Zlot Turystów . 

Andrzej B. Krupiński 

każdorazowo WTacają z wojewó<i:T.
kich i międz.ywojewódilkkh pr.z.e
glądbw. 

• W Domu Kultury Kolejarza w 
Nowym Sącz.u wznowiono S])ektakle 
bajki .,Czarodziejski dzwoneczc-k"' 
w insCC'llizacji Andrzeja Bachledy 
i w reżyserii Bożeny Czauderny. 

Bo-lena Cz.auderna prowadz.i w 
tym r�ku dla dzle<:i ogu.isiko bale
t.owe. Dotychczas orl{ani:zowano je
dynie lekcje rytmikL teraz - cizie
Ci poznają elementy tańca klasycz
nego. Wychowankowie ogniska bale
towego będą w przyszłości brać u
dział w spektaklach I specjaWe dla 
oich prz.ygo-towanych i,nsce,niz.acjach. 
Obecnie w dwóch ,tt'U!P8.Ch ćw.icis 
czte.rdr.ie..''Cioro dz.leci.· Jeśld będą je
s�.cze chętni - utworzy się więcej 
grup. Zainteresowani mogą i.gla
sz.ać się w DKK w dniach prób -
w ponicdz.ial!ki i czwail't.k.i o godzinie 
17.15. 

Miesięczne opłaty wynoszą: d1a 
d�ieci kolejarzy - sto złotych. dla 
1>0r.ostalych - sto pięćdziesiąt zdo
tych. 

Czy wiecie, że.-

... 1 wr.teśnia br. minęło dokla<l,ni.e 
26 lat od chwili otwarcia w Nowym 
Sącz.u, pr.t.y ul. Jagiellońskiej 34 sa
lonu Biu-ra Wystaw Artystyc;,.nych. 
W okresie tym tw. w latach 1957-
1983 odbyło się tu 301 wystaw, któ
re zwiedziły 460.384 osoby. 

.. .istniejące od grudn.Ja 1956 roku 
Towarzystwo P,r-Lyjaclól S2tuk Pięk
nych w Nowl m Sączu g:roma&i ma
teriały archiwalne pod nazwą .,Zy
cie kulturalne w Sądecczyźnie" (ze 
szczególnym uwz.ględn1leniem plasty
ki). W 14 tomach tej ciekawej kro
nitki znakomitą więksrość stanowią 
z.a1')fos.r.enia na wernlsaże w}".rlaw 
BWA, fotog.rafie % tych�. katalogi 
ekspozycji, komu-nikaty prasowe, re
cen:tje wystaw oraz arty.kuły bilan
sując,e działalność Bl!Ura Wystaw 
A:rtystycz.nyoh w Nowym Sączu -
w po.c;Z<."tególnych etapa,ch jej TO.Z 
woju. 

A.S. 

Górskich i aktywu PTJ'K; e Zwią
zek Kynologiczny, Oddział w No
wym Sączu na 1 Nowosądecką Wy
sławę Pi1ów Rasowych; e Podha
lański Dyskusyjny Klub Filmowy 
w Nowym Targu na wi�zór pn. 
„Spojrzenie na Francję"; e Kolo 
Sportowe przy Szkole nr 9 w No
wym Sączu na Międzyszkolny Tur
niej Piłki Noinej chłopców klaff VI 
s rejonu miasta; e 1'oml'nda Huf
ca ZHP w Nowym Sączu na Zloł 
Poczt Harcerskich. 

U sądeckicH 
ich ośrodek od lat uchodz.lia w1" 
Podegrodz.ie, U$adowiona w cen
trum lachowskiej krain.7. S1tąd 
wi.ięła aię nazwa Lach:,, któ� 
ochr:i.czon.o tę grupę mld nie wy}a· 
łnia. Przy,puszczamy, iż nada.li k 
swoim sąsiadom góra� pienl.ńscy, 
Słowacy albo Łemkowie, chcąc pod
kreślić polsk�ć mieszkańców Kot
liny Sądeckiej, a może nawet ich 
odrębność. Bo fakty<:i:nie Lachy to 
lud dooć ciekawy, �iadający nie
zwykle bogatą i rozwiniętą kultu
rę arlystyczną, któt'ej początki. się
gają średniowiecza. Wszak to przez 
tereny, które :r.amieszkuJą od wie
lu stuleci., bie-gly dolinami Dunaj
ca i Popradu waine azlaki handlo
we, a w dunajeckiej dolime apoty
kały aię z polską tradycją elemen
ty kulłury słowackiej, niemiec
kiej, węgierskiej, wo1061dej, i rus
kiej. A ponadto, jak pisał Jan Wik
tor, ,.chłop tutejszy z panami szedł 
w boje, wędrował po Polsce i świe· 
cie, wiele widział i ałysz.a.ł, wzboga
cał swoją wiedzę, pnywcn.11 do
świa<l,cz.enia do wsi rodz.mnejn. Lecz 
pomimo tych różnych wpływów ów 
chłop z; Kotliny Sądedk:iej zdobył 
się na wlasl'lą, bardzo oryginalną i 
odrębną kulturę artystyczną, ?tie 
wolną jednak od r;a,pożyczeń, głów· 
nie od górali. i krakowi�ów. Miał 

prz.y t>·m poczueie wła.�nej warloj• 
d, co lubiei �1.o podkre.śla� 

Jo se Pode(lrod.:iok, to ,e 
rodowiti,, 

Nie b11lem, 11M bqde 10 z.od.nej 
korcmie bit», 

Jo u Podearodziok ,wowao 
chowonio. 

Wartvm poczciwoki 
i po!anowania.. 

Jak ,ię jut rzekło, .,stolicą" La
chów jest Podegrodzie, wieś leżąca 
ne lev.,ym brz.egu Dunajca, na 
wiprost Starego S�a, po&adająca 
metrykę sięgającą XIII wieku. Po 
raz pierws� w dokumentach wy
ał4pila oaa w 1273 roku Jaiko włas
ność starosądeckich Klarysek. AHś
Ci-pr2.eS?.ło.ść Podegrodziia sięga je
lZ<CZe głębiej. Wsza« to tu znajdo
w-oło się grodzi!>"'ko z: późnej fazy, kultury łuiyckiej oraz gród wctes
nośredn.iowieci.ny (przypuszcza I ni� 
pierwsza siedziba kasztelanii sądec
kiej), funkcjonujący do polowy XIII 
wieiku. Niedłl>go po tym jak Pode
grodzie prz.-eszlo i. rąk książęcych 
na własność Kla,rysek powstała w 
nim para.fi.a z własnym murowa
nym (?) kościołem. Sclcolę zaJor.ono 
tu w ko1\cu wieku XVI, a w 1607 



& 

WANDAXSiONOWS1<4�--------- lat <mect ze zdolll'lOŚCłamł artystycznymi. Brak ka
dry inst.ruktr -..k.iej w domach !cultury tak.że unie
możliwia pogłębia11ie zamwesowań mło&ieży wiej
skiej sz-tuką. 

. . . ... . .. _ __ _ _ _ - - · 
Tot.et od lat obserwuje się spadek kandydatów 

na studia airtystycznc spośród absolwentów �z.kt>ł 
prowl,n,cjonalnych. ściśle - pochod"Zcnia chl·J•Hkie
go, W bieżącym roku akademickim l> lko '.!l jtu
dentów I roku uczel,ni artyslycz.nyc"11 rckru1t1J, $ię 
spośród tej mrodzieey. Na l 067 osób. Jest to ()koło 
dWu procent. Jeszcze wymowniej wygl,1da to na 
konkretnych przykładach: jed�1 kandydnt f)()Ch<r 
dzenia chłopskiego na 39 przyjc1 ,·<'h rlo l•>dzkiiej 
az!ODJ:y lilmowej. 

W rannych pociągach podmiejskich jedną tr..iecią 
pasaierów stanowią ucz.ni.owie Sil.kół zawodowych, 
którzy z poblisltich wiosek d<>;eżdżają na naukę do 
miasta. Niewyspani, �to bez śniiadania, poJconu
ją codzie.o.n.e niedogodności dojazdu, a-by zdobyć 
samodzielny i pewny zawód. 

Odpowiedi na to pytanie jest prosta. Na wsi li
czą saę lron:kl'ety. Tylko wtedy warto się nad czymś 
trudzić, gdy ten trud przynie;,ie konkretną, wymie
rną -war�. Tak myślą rodz� - tak wychowują 
swoje dzieci, żądając od nieh przede wszystkim 
postępowa.n.ba i.godnego ze zdrowym :rozsądkiem. 

Władze oświat.owe. wspólnie z rc:-oncm kultury, 
zwracają na to U\\ ng,;; ·.adn� szkolno-zawodowych. 
Szkoły artystyczne a: crL.ają także ro-a;z.erzyć in
formację i pora<lnictwo dla młodzidy wic,i.'lkfoj. Po
moc zaofiarował rl)'micż Związek Mloch:it'ży Wiej
skiej, próbując orgauiwwać ol>oz) i z.grupowania 
dla młodzieży wiejskiej szkól średnich. wyka,zują,
cej zdolności artystyczne. 

Dziewczęta najczęściej wybierają s7..koly krawie
ckie c:z.y kuśnierskie., are marzą o hotelars:k:ieh i fo
tograficznych, gdltie znacznie t:rudniej się dostać. 
Chłopcy - to pr.zeważnie uC.2.Iliowi.e szkół s.amocho-
4ł<>w�h, a także meohanicz.nych i budowla(nych. 

Dlaczego t:a:k wiele wiejsldcll tlzieci wybiera za
wodówic.i, skoro jest wśród nich tylu z<lolnych 
z.wlaM.Cza do r.remiosl artystycznych - jak Wlidać 
to chociaiby po przeróżnych wyrobach pa:mią:łikar
skich ezy ama.to�ich pi·acach wlejslki<:h utystów? 
Dlaczego nie uczą &ię w liceach ogóln�ształcących, 
skoro logdJca chłopskiego rozumowania wcale nie 
ustępuje miej.sloiemu sposobowi myślenia? 

Jaka jest przyszłość artys\)'? Niepewna! Traeba 
nie la.da sarnozapaa-oia się 1 cierpliwości. aby prr.e
bijać się �z szkołę średnią ogób1'00t!Szł.a,łcącą, a 
następnie zdać konkursowy egzamin wstępny na 
studia artysty�. Wiejskie dziecko nie styka się 
na ogół & wychowaniem pla6tyc:zin.yrn czy muzy
cznym. Chyba te w rodziiruie przetrwały jakieś tra
dytj,e, podtrzymywane wybitnymi zdolnościami 
i zamiłowaniami amatorskiml Ale nawet i wtedy 
raczej kontynuuje się muz.ykiowanie, rzeźbienie e2.y 
malowanie jako hobby, a nie jako profesję. 

Aby jednak talenty wiejskie dotarły do bram 
uczeJ,nl, trzeba z.a<:.ząć pracę od podstaw. Od zasi
lenia s.z.kół wiejskich n,auczyolelami tych pizedmio
tów. A nie jest tajemnicą, że takie w �stach 
brakuje nauczycieli wychowania muzycznego i pla
stycznego. Nieprędko � zmieni się przekonanie 
ludności wiej.sklej, że grać, śpiewać, rzetbić i malo
wać można - ale wyżyć z lego nie sposób. 

Nie ma, niestety, w wiejskich szkołach warun
ków, praoowni i kad,ry, aby kształdć od wczesnych 

Orawa, Podhale, Spisz 
N 

a:kładem wyda;w.nidwa „Spor:t i Turystylka", lrlóre olx:hod:ai właśnie s\\--Oje 
trzydziestolecie, uka:t.ala się znacząca książka Jerzego Mlodziejowskiego •). 
Tę gawędę - mimo wydania jej na podławym papierze 1 zniszczenia z.na· 

łl:omicie skadrowanych zdjęć - porównuję do antologii „Tatrami urzeczeni" Ro· 
mana Hennela, która pod�ła w zajmujący sposób problematykę górską w dobie 
nadmiernie żywiołowego rozwoju turystyki, na co patrzymy krytycznym aczkol
wiek bez:raduym okiem. Myślę o ,,IX!haniu się w góry" .YI tysiącach pudeł samo-
chodowych... 

Gawęda Młodziejow.;k lc�o - poświ�OJia �mięci Ludw�a Zejsz11er�. �i�k.iego 
geografa i geologa z XIX wii;-ku - opiera się na motywie wędrówki, Jaki spo
tykamy już w ,,Na Przełęczy" Stanisława �it1?ewic7:a. Tak łat';"iej �rzedsta,yić 
obs:r.ern7 materlał, jakim dysponuje w kazdeJ chWlli Mlodz.leJowski. . cz1:ow1� 
wietu auternycmych talentów. Opowiada rzeczy interesujące. które buduJą hl.Sto.n� 
regionu. Widzi wioski i ich bohaterów. Są to ks. Ferdynand Machay, Jó7:e�a 1 
Emil Mikowie - bohaterskie małżeństwo z Orawy, Piotr Borowy, W0Jc1ech 
Hak.z.yn, Jan P1udń�ki. Tych poot,ael umieszczonych w tle wsi j�t jes-1-<:ze k;il
kadziesląt. Młodziejowski podmiot swojej uwagi ogląda w ujęciu historycznym; 
bliższym i dalszym. Opowieść słow111ą ożywia hojn.ie z.djęcia.mi o ótJ,iym znac1Ri!liu 
ł wartościowych artystycznie. • 

żywot górali na kamienistej roli, pasterstwo, woda I panorama skal są dJa 
Mtodzie,jow,skiego ull"Oczyskiem, aile i twa.rd:,,m gruntem by,t,owania. O WS7.y$tikim 
opowiada z energią, jakby był rasowym dziennikarzem. 

Jeny Mlodz.lejo,w.ski nia Poohale przybywał jako ceper_ i sa.m nie. policLy
1 ne tu par butów zdarł dla górskiej sprawy. Ceni tę ziemię 1 przedstawia górah 

% największą czułością, Nawet „tutejszy" tak nie potrafi. Skąd się taka . postawa 
bierze? - Stąd, że tacy jak Młodziejowski wpierw tej ziemi i jej. l�dz1oi:n naj
częściej coś bezinteresownie dają. Wspomnijmy, :ie profesor MlodzieJowsk1 prze
przeprowadzał na Podhalu badania naukowe. oczarowan!e kTajobraz�m _przetwa
nał w muzykę, pisał dużo. Bardzo dużo. Jego gawęda Jest poz�roW1e;u_e� uko
chanej ziemi, d-0 której Młodziejowski nie może dziś z Poznania d-01ezdzać, W 
późnej starości nie st.arcza już zdrowia. 

PIOTR NOWAK 

-) Jerzy Młodziejow�kl Orowq. .. Podhale,11 ... Spisz""'·- .,i:.port i Turystyka'", War-
siawa 1983. 

VI kręgu kul tury 

Lachów 
folwark. W tym cz.at;ie było ono już 
d� zna,czącym ośrodkiem go.,po
duT>CZym, pełnym rzemieślników 
•kupionych w kilku cechach, obsłu
gującym wsie na lewym br-1.egu 
Dunajca. Należy przy,pusz.czać, że 
�uż wó� społeczność Pcxk,gro
dz.ia oraz kilkudz.ie5ięc:iu wsi ota• 
czających miała W)'krystalizowane 
obli,cre kulturowe i tworzyła zwar· 
tą, nie poz-bawioną oryginalności 
grupę Lachów Podegrodzkich, lub 
jak kto woli. Sądeckich. To właśnie 
z.abytki Ich kultury ma,teria,l.nej o:ra1L 
arlystyczoej mamy możll'Wość oglą
dać i podziwiać dziś w niewielkim 
muzeum Lachów Sądeckich w Po
degrodziu. 

Muzeum podegrodzkie (Obecnie .f,i
łia Muzeum Okr�owego w Nowym 
Sączu) powstało dzięki zbierackiej 
pasji Zofii i Stanisława Chrz.ą.stow
�ki,ch, gromad7.ącycb prze% ki.łka· 
dziesiąt lał stare narzędzi.a rolni· 
cze, przybory rzemieślników, świąt
ki z przydrożnych kapliczek oraz. 
podegrodzkie stroje. Zrodziła się z. 
te� dość pokaźna kolekcja, której 
wartości dla historii Sądecczyzny 
nie da siq przecenić. Sxczególną 
wartość mają w niej całe komple
ty dawnych świątecznych ubiorów 
Podegrodzian, będą,ce wzorem dla 
i-tro.iów . .Sąclec1..a?1" oraz inny-eh z.es.. 

połów regionalnych, a więc ,.La
chów", ,,Podegrodzian" 1 „Doliny 
Dunajca". A .są to stroje o nie by
le jakiej urodzie. Już w początkach 
na-czego stulecia pisał o nich E. 
Frankowski w Sztuce ludu polskie
go: ,,Najbogatsze i niewątpliwie naj-

Rozstrzygniecie konkursu TPSP 
Oziwa1·ty doroc-.(J}y �01�kur.s .zorganJJWwany 7..0.Stał w sierpni:u br. Wzięło w n,lm. 

udział 45 twórców meprofesjonalnych, członków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Nowym Sącz.u, przedkładając h1cznie 130 prac (regulamin przewidy• 
wał 1-3 prac od jednego twórcy). 

Jury kcmkursowe, któremu przewodnict.) ł preze.<J TPSP mgr. A. Sitek, a człon
kami byli: dyr. M-GOK w Starym Sączu mgr B. Orobiszewska, tut. malarz Cz. 
Lenczowski i art. rzeźbiarz M. Bogaczyk - członkowie Oddziału ZPAP w Nowym 
Sączu i członkowie honorowi TPSP oraz St. Kurdziel, emerytowana nauczyciel• 
ka Szkoły Koronkarskiej w Bobowej, dokonało przeglądu i oceny przedłożonych 
prac. Jury za.proponowało 25 osób do nagród i wy,ró;i;nień. których wy-sok<>ść lł
stalił Zarząd Towarzystwa na plenarnym posied1,eniu. 

W dziale I - malarstwa J grafiki: r na,grod<: otr.zy�nała G. Kulig-l'ietnkiiew:i
czowa, dwie II nagrody: 1'1. Knicdzialowski I J. Ma.si-Or, 1,rzy Ill nagrody: ,. 
Ignaeiuk, J. T. Czech i A. Pasoń; wyróżnienia: K. Rojna. L. Wrzosek, St. Węglar
ska. B. Babik, B. Pękala, JU. Markowie?., J. Dobosz. T. Małota i U. WóJcłk. 

W dziale n-rzeźby i ceramiki: I nagrodę przyznano J. Zic.-1ińskłcj, Il nagrod� 
- E. Kurylle; III nagrodę - J. Kolodziejt•zykowi, wyróżnienie Cz. suzygłowL 

W dz.iale III-sztuki stosowanej: I nagrodę otrz.ymala K. l\lordarska-l.aganowa; 
II nagrod(l - i,t. WrzoS<'k; dwie IJI nagro·d.r: K. Bednar, 1 K l'krzchala, wyróż
nienia: A. Jarek i W. Jagielski. 

Wy,slawa poikOJ1kursowa w'Ząd:t..Wla 1.osi.ala w 3wic,t.licy Miejsk,ie,j w � na Dol!.k:ach w Sta1·ym Są.ew. Je,j kornisar1..ami byli: L. Wrzosek i Z. Swldrak. 
Ekspozycja czynna była w sierpniu 1 wrześniu br., zwicd,dło ją ponad 2000 osób. 
Mieszkańcy Gorlic będą rniell sposobność zol>ac1.c11ia tej wystawy w Miejskiej 
Bibliot..."<:e Publicz.nej. ul. Jagiełły l w paidzierniku, nato1;1ia$; no�d�nie 

. w Malej Galerii Biura Wystaw Artystycznych przy ul. Jag1ellonskLeJ 78 w w;t,o.. 
padzie br. 

Katalog wyst.awy, opracowany przez A. Sitka. zawiera prz.edmowę pt. ,.Am� 
tor1;ki ruch płast) ewy w Sądecczyźnie" oraz wykaz 130 ekspQuowa!iych prac. 
spośród których 21 związane jest tematycznie z jubileuszem 300 roczmcy spotka
nia Jana III Sobieskiego z krc>lową Marysie11ką w Starym Sączu. 

Uroczy,ste ogłoszenie wy.ni'tc;ów konkursu, poląct.0ne � rozdaniem _dyiplo�ów 
i wręc.ze.nieim nagród oraz wyrór.nleń, odhęd:,,ie si(l w n1ed:t..1clę 2 pai<luesrnuka 
br. o goclz:nic l l.00 w starosą<leckim Domu na Do!ka(·h. 

pięknie:-jsze hu.fty kolorowe w Pol
�e posiada strój ludu w powiecie 
sądeekim. JaTzą się one formalnie 
jakąś poświatą na sula'nanach z 
wełny brązowej, na kaftanach I 
spodni:ach z sukna granatowe.go". 

Dlu.go by mCY.i.na jeszcze opi8ywal! 

lachvw.iki.e stroje i obycz.aje, obr�ę· 
dy sobótkowe, amai.cnie jajecz.nic:, 
pr;,ez pasterzy w Zielone $więta, 
kilkunastometrowej wy$0kOŚCi pal
my niesione w Nfodzielę Pailmową 
ezy chociatłby olbrz.ymie strucle wy
piekane pne:i: maitki chrzestne w 
pierwszą rocz.nicę i,eh podopieeznych, 
a ta'ld:e bogate obn;ędy weselne. 
Czas jednak p,oowięcić jeszcze nie
co uwagi zespołowi „Sądecz.anle". 

Zespól ten poV1.'S1.ał w l�� roku 
1 inicjatywy Lidii Michalik, pr'JJ 
duźej Pomocy 6wci,csncgo kierow· 
nika Domu KuUury KolejarJ:y w 
Nowym Sącu,i, Leona Barbackiego. 
To wła-foie Lidia Michalik zebrała 
ł opracowa.la-- dla zespołu tańci!, pio
aenlki i obycza·Je podegrodz.kie. 'ko
rzystając z PolnOCY Tade�za Płach
t:,, Wojciecha Fydy i Mariana Pa
sionka. Ctlon'kami zespołu są głów
nie ludzie związani zawodowo z ko· 
tejnictwein, mieszkańcy Noweg� 
Sącra · i w.si �ądeckkh. oddam 
swej • artystycznej pasji I kulturze 
chłopskiej. To głównie d7,ięki . ich 
wytrwałości 1 talentom oraz zaan
gażowaniu kierownika zespołu, a 
zarazem dyrektora DK.K (od 1976 
roku) Macieja Rop'ka, Zofii Patyk 
i Janowi Sowie zespól idzie od suk
cesu do sukce5u. Do głównych na
gród na Festiwafach Folkloru Gó
rali Polskl<:h -w żywcu, dołożyli 
Srebrną Ciupagę z Xl MFFZG w 
Zakopanem i Złotą z festiwalu te· 
goroc.meg-0. A przecież pozostało je
sz.cze sporo nagród do zdobycia w 
następnym ów'll<i�.iestoileci.u lstinienJa, 
w które zespół „Sądeczanie'' wej<faie 
już niedłu.go. 

A. S. 
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Władysław Broniewski 
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Z A M  I E C  

Moie to z Kraju. od Wisły, od Tot, 
ten mroiny podmuch tęsknoty, 
gdy śniegiem sypie orenburski wiatr 
nocq na polskie namiotył 

Zadymka w polu. Próżno szuka wuol: 
drogi wśród śnieżnej kurzawy. 
Zamieć po stepie sunie poprxez mrok 
. widmem zburzonej Warszawy; 

błyska w podmuchach Zygmuntowy miea, 
niebo nad Polską zagarnia, 
• śnieżnej zamieci Pospolita Rzecz 
i droga do niej, i armia, 

śnieg ruinami zasypuje step, 
na śniegu żarzą się zgliszcza -
lecz Moc truchleje już i Ogień skrzepł, 
ten, co narody oczyszcza l 

O, jakie smutno prze.z ten krwawy świal 
iść cmentarzyskiem idej,_ 
WKlłr w oczy wieje. Orenburski wiatr. 
Szedłem. Iść będę. Idę. 

O 4 nad ranem rozpoczyna kanonadą nasza arty
leria. Ogień jest huraganowy. Ostre błyski świateł 
i świat pocisków. Nikt nic nie mówi. Żołnierze 
kurczowo ściskają broń. Mgła osiada na hełmach. 

Szaneje. Mgła jak mleko. Lepi się do twarzy 
l rąk. Wilgo<: przenika mwidury i chłodzi gorącz
kę. Jes.i.x:ze jedna . law.ina artyleryjsk'iego ognia. 
Nieprzyjaciel milczy. Po stronie niemieckiej nagle 
zapadła cisza. Czyżby nikt tam nie został? 

Generał wyszedł na okop punktu dowodzenia 
l patrzy przez lornetkę. Za jego przykładem wy
chodzą inni. Wygląda to niesamowicie. Artyleria 
przykryła nas jak hełmem. Nieprzyjaciel ciągle 
mil<:zy. Każdy wyborowy strzelec mógł nas zdjąć 
jednym wystrzałem. Wreszcie szef sztabu, pułkow
nik Siwicki, nie wytrzymał. - ,,Generale - wy
krzyknął - łamiecie regulamin wojskowy". 

Generał nie odpowiedział, lecz zszedł do schro
nu. 

O 6 rozkaz natarcia. W pierwszej linii pierwszy 
batalion 1 pułku piechoty. Batalionem dowodzi 
mjr Lachowicz I zastępca do spraw politycznych 
por. Paziński. Żołnierze wyskakują z okopów 
i biegną nieprzerwanie strzelając. Mgła rzednie. 
Rozpryskuje się w ogniu. Widać sylwetki biegną
cych. Pochyleni, skaczą przez bruzdy. Coraz bli
żej linii nie1>rzyjaciela. I wtedy lawina ognia z po
zycji wroga. Pada mjr Lachowicz. Pada por. Pa
zińskL Pada por. Kalinowski. Żołnierze ciągle 
biegną. Brną już przez rzekę. Po pas w bł-ocie. 
Strzelają na oślep. Padają. pel1mą. j(-sz.cze jeden 
skok i batalion zalega w p2ytkjm okopie. Rusza
ją do natarcia następne kompanie, bataliony. 
Dru.gi i trzeci pułk piechoty. Pierwsza linia fron-

P R Z E D  B IT W Ą  
Towarzysze broni! 
N.adsz,e,dJ w.reszcie u�y czas r.mierzen.i.a się :z Niiemc,em, ned� cza,., krwawej porosły 

:r.a 17.y, pogorreliska. c:anemarze i domy udręczeń. 
Nasz odwet musi odpowiadać ogromowi cier pień, jakie zadai Niemiec naszej Ojcr.,ytme. Na 

mnino, z wyrachowaniem będ:rli.emy zadawać cio 1y. Niech nie zadrży litością nasze serce. mech 
nie zadrży ręka. Pewine, spokojne walSrl.e,.cko niech śle celne pociski. SpokoJny, nieus,bra.sZ011y odgłos 
waszycll kiroków niechaj straszy Niemca w chień i w nocy. Niech wia67.le bagnety i � pociski 

padają pewnie jak topór drwala. 
Wasze siły mUS7.q być zrużytie mą,dne. bo ciosów J'l11.15imy z.adać wiele, tak wiele, by z nawiązką 

wyrównać rachunek . 
Wielkie i trudne j,es,t � zadanie. My to za da.nie wypełnić musimy i wypeMiany je. Wy.rąbie

my sobie drogę do Polski i przyniesiemy Jej wolnQŚć i niepodległość. 
T.rzeba, by kaź.dy z nas waedz.iał i z<lawał sobi-e SI»".awę z �o. że sk>d:ro waJ.cz..y,my, składamy 

ofiatrę kTWl i uiaczymy mogiła.mi nasz szlak ku Ojczyźrue, to nasz głos w Ojcz.yżnie nie może 
być i nie . będzie lekcewat.ony. Nie niesiemy Jera j<>wi żadnych gotowych \WO<rów ani nakaz.ów 
u.stroju. O tym będz,i,e decydował sam kraj. 

-Chcemy bu<lować gmach naszej s:z.c:u:śliwej Ojc-ązny prz:y wspól.dz-ialaniu wszystki-.;:-h. Dła 
wrogów demokracji i wolności, dla szkodn:!ków 1 warchołów gniew na:rodu ui.ajdz.i-e :s.rodki po
skromienia i my będziemy jego nanędz.iem. 

Naprzó<) do walki, Zoł:merze 1 Dywizji! 
Przoo nami wieliki, święty cel. a n.a drodr,e śmi.erticlny wr,,g! 
Po jego łlruPie drog� do Polsk.il 
Do walki. do zwycięstwa! 
Niech tyje Polska! 1>1>" ód('a l Polskiego Korpusu 

tu z.dobyta. Za nią druga. Ogień. Samoloty. Zie
mia dygocze. Ruszają czołgi. Znowu 'łasza artyle
ria. Fizylierki prowadzą pierwszych jeńców. Gru
pa sanitariuszy. Zabici i ranni. Coraz więcej. Co
taz ich więeej. Drµgi batalion przypada do zie
mi. Mija go w biegu batalion trzeci... 

Dywizja im. Tadeusza Kościuszki wykonała za
danie. Przerwała front. Przesunęła się w głąb na 
cztery kilometry. Sąsiadujące z nami dywizje ra
dzieckie nie zdołały jednak przełamać linii prze
ciwnika. Wycofały s� po pierwszym kontruderze
niu. Dla naszych wojsk wytworzyła się trudna, 
dramatyczna sytuacja. Kontrnatarcie niemieckich 
oddziałów na wysunięte skrzydła 1 pułku. 

Otrzymuję od dowódcy dywizji, gen. Berlinga, 
rozkaz udania się na punkt dowodzenia 1 pułku, 
znajdującego się prawie w okrążeniu. Jest już tam 
płk Kieniewicz. Natomiast dowódca pułku zniknął 
bez ś1adu. 

Generał patrzy przez chwilę i jakby od niC'chce-
nia mówi: 

- Nie zapomnij odbezpieczyć broni. 
- Rozkaz. 
Salutuję. Wych-Odzę. Biegnę przez pobojowisko 

trupów i rannych. Nieprzerwane naloty ·samolo-
tów. Krzyżują<:y się ogień jedn06tek nieprzyja
cielskich, które znajdują się na bokach naszej dy
wizji. Kilka razy przypadam do ziemi. Pełznę. 
Koło mnie zabici i ranni. Sanitariuszy prawie nie 
ma. Odnoszę wrażerue, że własna artyleria kła
dzie się po nas. Nie ma chwili do stracenia. Zno
wu biegnę. Naloty. Wizg bomb. Nic nie słychać. 
Nic, do cholery, nie słychać. Zrywam się, biegnę. 
padam, biegnę. Goni mrue ogień niemieckich 
skrzydeł. Padam. Znowu biegnę. 

Na punkcie dowodzenia pierwszego pułku 1.a
staję w doskonalej formie płka Kieniewicza. No 
i jestd - śmieje "ię. - Tu nie bal. tu wojna. 

Naradzam się z putkownlkiem Kieniewiczem. 
Należy dokonać przegrupowania. Kilka plutonów 
i jedna kompania U>$tały odcięte od swojej baz7. 

ZYGMUNT BERLING 
generał brygady 

Skrzydła sąsiadów zostały w tyle. Równiei czę� 
czołgów z.apędzila się zbyt daleko i wpadła pod 
krzyżowy ogień artyle.rii. Przypominam sobie r<>!l
kaz natarcia: ,,Jak lawina naprzód, bez oglądania 
się na skrzydła". Nie ma skrzydeł. Ten rozkaz 
stracił już wszelki sens. Znowu kontratak nie
przyjaciela. Wyraźnie nas zachodzą od tyłu. Dzie
limy się z płkiem Kieniewiczem zadaniamL Obej
muje dowództwo prawego odcinka. Jestem więe 
sam. Nikt za mnie nie podejmie de<:�ji. Nikt za 
mnie nie wyda rozkazu. 

Zołnierz polski walczy z zajadłością. Ogień moi
dzierży bezpośrednio na pozycje okopów, w któ
rych staramy się utrzymać aż do nadejścia posił
ków. Jedna salwa przeoosi, druga nie donosi, trze
cia trafia. Zll<l'w,u morderczy nalot Samoloty idą 
nisko, coraz niiej. Wizg. Wybuch. Masy ziemi, ka
mieni, odłamków walą się z ogłuszającym trza
skiem. Nad okopami sylwetki Niemców. Walka 
wręcz. Jeszcze jeden atak odparty. 

I mowu od początku. Nalot samolotów. Gniotą 
nas oo ziemi, która nagle podnosi się i z hukiem 
opada. Staramy się wydostać. Pełzniemy w dole 
jak krety. Ustawiamy cekaemy na bojowe stano
wiska. Ognia! 

Nie potrafię opowiedzieć o tych dwóch dniach 
mord<-•rc?ej walki. Po prostu nie pamiętam. 
Strzępy wraże,\. Przerażony żołnierz chowa gło
wę pod mój szynel Ktoś wybiega z okopu i leci 
przed siC'bie. Jeszcze trzy kroki. Pada. Zrywa się 
i pada po raz ostatni. Widzę, jak podnosi nogę. 
Patrzymy· w napięciu. Nie, już nie wstał. Życie 
i śmierć są krótkie. Chyba że dostał w brzuch 
i krzyczy. Krzyczeć tneba długo. I tak go nie 
słychać. I tak nikt mu nie przyjdzie z pomoca. 

W nocy udaremniliśmy jeszcze jedną próbę 
okrążenia. Pod werbel bqbn6w szły w ordynku, 
jak na paradę, czarne oddziały SS. Obok mnie 
przy kulomiocie strzelec. 

- Pułkowniku - krzyczy - jedną taśmę, daj. 
Cie mt, jedną taśmę! 

Nie mieliśmy 1municjl. Sprawdziłem pistolet. 
Dwa naboje. Oddziały SS, w ordynku, przy war
kocie werbli, są coraz bliżej. Lucjan Szenwald 
wyskoczył z okopu i z krzykiem rzucił się na
pr1.ód. Poderwałem żołnierzy. Zawahali się. Jeden. 
drugi się podniósł. Porucznik Jan Stefczyk krzy
czy: .,Bagnet11 na sztorc! Bagnety!" Słyszę wyraż
n.ie jego rozkaz. I biegnę. Biegną już wszyscy. 
Najpierw wolno. Później coraz prędzej. Coraz prę
dzej. Jak człowiek potrafi krzyczeć! Ja)( piekiel
nie po-trafi krzyczeć! I już jesteśmy. Blisko... Bli
sko. Ktoś mnie osłonił Starcie wręcz. Na białą 
broi'1. Jak zwierzęta. Jak dzikie z�,ter�ta. Klując 
si� I mordując. Coś kr:>;yczę. Ciagle co� krzyczę. 
Jedno, drugie zwarcie. Ludzie padaj�. Obok, pne• 



List z frontu 
' Czyi język lud:t.ki zna słowa, który
mi moi.na by pocieszyć Matkę Po stra
cie córki? Razem z Wami, Obywatel
ko Krzywoń. pogrążeni jesteśmy w 
najgłębszym smutku. Nie ma jui wsr6d 
nas szeregowca Kr,zywoń, Waszej A
nielci. naszej Anieli. Zginęła w walce 
o powrót do k.raju dla nas wszystikich, 
dla Was wszyst,kich. • 

O 
rganiz.atorzy polskich oddziałów 
w ZSRR w Sielcach nad Oką: 
Wanda Wasilewska i płk Zyg

munt Berldng, przywiązywali olbrzy
mią wagę do ich narodowego charak
teru. W 1 Dywizji Piechoty lm. Tade
usza Kośclunlcl, zgodnie z pne<t'Ol:l'o
jenną tradycją wojskową, wprowadzo
no nieznany w Armil Radtiockiej o
byczaj i ceremoniał wojskowy z udzia
łem kapelana. 

Kapelanem 1 Dywizji za.stał ksiądz 
Franciszek Wilhelm Kubsz. Generał 
Ponomarenko z radzieckiego Głównego 
Sztabu Partyzanckiego ściągną} go do 
Moskwy :i: białOIX'uskiej brygady party
zanckiej im. Lenina. 

Przed wojną, pochodzący ze Sląska 
ks. F'ranciszek K\ibsz - był w:l<ary.m 

· ksiądz Kubsz był generalnym dz.ieka
nem Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR, 
a nastc:pnie odrodzoneg,o Wojska Pol
skiego. 

Gen. Aleksander Zawadzki z okazji 
odejś.cia księdza pułkownika Kubsza do 
rezerwy w 1948 roku, mówiąc o jego 
di.ialalno:ści w wojsku, podkreślał, że 
„scementował on w obozie sieleckim 
cale to bractwo 1 d11wizji i rozładował 
swą obecnością ich nieufne Mstawie
nie do nas". 

W okresie wojny we wszystkich od
działach Ludowego Wojska Połskiego 
przebywało około 50 księży - kapela
nów. Prowadzili oni pracę duszpaster
ską' na wszystkich szcz.eblach orga,niza
cyjnych - od pułku do Naczelnego 
Dowództwa WP włącznie. 

Ukraińcy, Białorusi, Polacy, narody 
Czechosłowacji, bratnie narody Ju!:o
sławii. W te dni i ja stanąłem v, s:t.e
regach walcz�cych, aby 11ajpicrw w 
partyzaęckim oddziale na Białorusi, a 
następnie w I polskiej dywizji wraz z 
naszymi słowiańskimi braćmi walczyć 
z �ogiem. 

.6ohaterska Czerwona Armia 7.gro
madzila dukoła siebie oddziały woj
skowe bratnich narodów słowiańskich. 
Odnucila wroga na wiele setek kilo
metrów. Tysiące wsi i miast powróci
ło na łono ojczyzny. Miliony ludzi 
wybawiono od ugłady. 

Bezgraniczne poświęcf'nie i najwyi
s:za ofiarnoś� żołnierzy C7.Cl'Woncj Ar
mii zdumiewa cały świał. 

Widzę Wasze łzy Matko, gdy czyta
cie tie słowa 1 sam z trudem powstrzy
muję je, cisnące się pod powieki. Ale 
nie trzeba płakać. Nie ma wśród nas 
Anieli, ale żyje ona w naszych ser
cach i żyć będ:7.ie w sercach wszyst
kich Polaków. Bo Aniela zginęła jak 
bohatier. Pełniła wa,� przy aamoch<>
dzie sztabowym. którego była dowód
cą. T.rwała dzielnie na posterunku. mi
mo rozrywających się wokół bomb i 
pocisków. 

Naraz wraża bomba hiUerowska pa
da prosto w samochód, zabija kilku 
i ra.ni kilkunastu żołnierzy l oficerów, 
:i:apala samochód. I nagle w tej stra
aznej chwili Aniela zorientowała się, 
te w płonącym samochodzie znajdują 
llie ważne dokumenty s·ztabowe. (. .. ) A
niela wskakuje do płonącego samocho
du i wyrZ;Uca stamtąd zagrożone doku
menty. Ocaliła je Od pożaru, ale sama 
ocalić się nie zdążyła. Po bohatersku 
wypełniła swój obowiązek żołnierski. 

MIANUJĘ KSIĘDZA ,MAJOREM! 
w Luninie n.a Polesiu. W czasie oku
pacji aresztowany przez Niemców, ska
za.ny r.os.tał na śmierć za utrzymywanie 
łączności z partyzantami, kolportowa
nie ulotek oraz agitowanie młodzieży, 
aby nie zgłaszała się do Niemiec na 
roboty. Dzięki pomocy funkcjona.riu
sza więziennego - Austriaka - udało 
mu się zbiec. Po jakimś czasie dotarł 
do odd�ału partyzanckiego płk. Wa
silcewa na Białorusi. Występował tam 
w poiytecz:.nej dla partyzantów roli 
dentysty. Stamtąd drogą powietrzną, 
na początku czerwca 1943 r. Z06tał 
przewieziony do Moślcwy. Płk Berling 
powitał kSiędza Kub.sza &łowami: 
,,Mianuję księdza majorem. Oto dywi
zja ma już swego kapelana - part11-
za11ta". 

A oto jedna z mów wygłoszona do 
tołnjen.y przez księdza mjr. Kubsza: 

Z podziwem patrząc na bohatersk11, 
legenda.rną wprosi postawę żołnierz.a 
Czerwonej Armii. Słowianie :iywią nle
:domne przekonanie, ie l armie na
szych 1przymierzeóców wytężą wszy&
ł.kie swoje ally, aby jak najrychlej na
stał na świecie aprawiedliwy pokój, 
który przyniesie uciemiężonym naro
dom wolność I niepodległość, a skoła
tanym sercom prawdziwe, be'zgranic9-
ne szczęścle. 

Bracia SloV1-ianie! 
Przejęłe świętym 1r11i:ewem za bez

litośnie męczone matu I dzieci - na
rody słowiańskie w imię Boga i Oj
czyzny prowadzą walkę se 1wym od
wiecznym wrogiem - niemieckimi sa
bor,cami. 

Hitler wypowicd:tia! wojnę aa.rodom 
l Bogu. Jak w ponurych �h po
gaństwa, zaczął prześladowae Kościół 
Boiy, urząd:ziJ nagonkę· na duszpaste
n:y, zaczął rozpraszać wiernych. Bu
all w ludziach najniższe instynkty, 
starał się wychować na :demi niemiec
ldej zimnokrwistych morderców, za
wziętych wrogów Krzyża SwięUgo! 

Gdy po bitwie. o której sława Koś
ciuszkowców rozeszła się na cały 
świat, odznaczano bohatierów, Aniela 
została nagrodzona najwyższym odzna
czeniem polskim: Krzyżem Virtuti Mi
litari. (.-) Zaprzyjaźniony Rząd Ra
dzieclci l Dowództwo Naczelne Armii 
Radzieckiej schyliło głowy przed b<>
haterstwem polskiej patriotki. Wasza 
córka otrzymała tytuł Bohatera Związ
ku Radzieckiego, Order Lenina i me
dal Zlotiej Gwiazdy. Miną lata l dz:ie
siqtki lat, a pamięć o Anieli nfo zgi
nie. Nie zapomni nigdy Anieli wdzię
czny, przyjazny,. dwustumilionowy lud 
tadziecki, za którego wolność walczy
ła i zginęła. walcząc jednocześnie o 
wolność swojej Ojczyzny. 

Dumna możecie być, Obywatelko 
Krzywoń, że to Wy, właśnie Wy, taką 
�rkę wychowaliście. 

Z szacunkiem schylam głowę przed 
Matką naszej AnielL 

JÓZEF SIGALIN 
porucznik 1 Polskiej Dywizji 

Im. Tadeusza Kościuszki 

Ksiądz kapelan mj.r Kubsz szybko 
włączył się do prac organizacyjnych, 
wychowaw<:zych i dusz;pasterskich w 1 
Dywizji. Uczestniczył w konstytucyj
nym zjeździe Związku Patriotów Pol
skich. Wygłosił pierwszą - w noweJ 
roli - mowę w duch,u patriotyca.ru>
-narodowym, podkreślając w niej 10-
juszniczą i słowiańską więź walczących 
z hitleryzmem narodów. Spotkała się 
ona z dobrym przyjęciem zarówno ze 

strony polskiej, jalk i radzi€Ckiej. 15 
lif)ca 1943 r. ksiądz kapelan Kubsz od
prawił w ob<>zie sieleckiem pierwszą 
mszę dla żoł,nierzy dywizji, r07.poczy
nając tym działalność duszpasterską w 
Wojsku Polskim. W latach 1943-1944 

Nigdy jeszcze w iwiecle krew ludz
ka nie była przelewana ta.Je niewinnie, 
jak w czasie wtargnięcia na nasze Zie
mie tych hord współczesnych Hunnów. 

Był moment. kiedy w iotlertelnej 
trwodze cały zachodnio- I południo
wo-słowiański świat ogl�ał się szuka
jąc wybawienia, patrząc skąd przyj
dzie wybawienie, kto pomoże zrncić 
krwawe jarzmo, jak zerwać łańcuchy 
stra.'!ZilcJ niewoli. 

W bojowej jedności narody słowiań
skie zdobyły silę do walid s ciemięż
cami. W całej swej bOhaterskiej po
stawie, ramię przy ramieniu, powstali 
Słowianie. Chwycili sa broń Roeja.nie, 

Zołnierz Czerwonej Armil daje do
wody niebywałego męstwa, dokazująo 
cudów walec2lności. Walczy niezmordo
wa.nie - lato i zima, dzień i noc do 
niego należą. Każdą porę dnia i roku 
znaczy jego r;wyclęski pochód na za
chód. 

Na.rod.tie polski! Wkrótce nasz sztan
dar załopoce nad naszą Warszawą, 
wkrót« w naszych świątyniach znowu 
swobodnie rozbrzmi gorąca modlitwa. 

Wytężcie wszystkie swoje siły, aby 
przyspieszyć ową upragnioną godzinę. 
Pomagajcie zbliżającym się armiom -
oswobodzicielkom, bezlitośnie zwal
czajcie rozpanoszooych na naszej zie
mi wrogów. Wróg wojuje mit>czem -
od miecza zginie! 

� de mną, za mną. Potworny łeb. WyS<>ko nade 
mną. Strzelam prosto w twarz. Wyrywam z r� 
bagnet. Obok lll po-lscy żołnierze. Piorą. Piorą na 
odlew. Niemcy rzucają się do uciec:7Jd. Tak jest. 
Widzę to wyraźnie. Jak n.a zwolnionym filmie. Bi
jemy kolbami na odlew. Ludzie, wciąż ludzie pod 
nogami, na ziemi. Biegniemy. Jeszcze kilkanaście 
kroków. I daję r02Jk.az odrMrobu. To nie takie 
proste. Krzyczę. Zatrzymuję aiłą. Cofamy aię. 
Wolno. Piekielnie 'W'Olno. Oto i nasze okopy. Tam 
dopiero widzimy rannych, Słyszymy krzyki, jęki. 
Próbujemy żyjących .łciągnąć z po-la bitwy. Opa
trywać umierających. Salwa. Salwa po nas. Jan 
Stefczyk podni69ł obie ręce, zakręcił i upadł. Bieg
nę do niego. Ciągniemy go z S:zenwaldem razem. 
Ale po co? To już koniec. Bezwładna głowa na 
r:iemi. I kTew. Krew na ustach. Krwi coraz wię
cej. 

W pół godziny pómiej przykryła Da$ artyleria. 
Było to więcej niż wsparcie. Był to ratunek. By
liśmy od kilku godzin zdani. aa wlaale siły. Nie 
wywożono rannych. Nie dochodzilo wyżywienie. 
Dopiero wieczorem otnymaliśm7 zapasową amu-

� nicję. 
I wówczas zażądałem wod7 w menażce. Wyją

łem lusterko, brzytwę i ogoliłem się. Własną brą
twą, we wlaisnym lusteo:iku. 

W nocy z 13 na 14 pa:td7.iernika zrobiło się na
gle cicho. Biały księżyc oświetlił nasze twarze. 
Patrzyliśmy na 1iebie zdumieni. Zdradziecka ci
sza była strasz.niejsza niż nieustanny łomot ognia. 
Czasami tylko z bzykiem przelatywała mina i tłu
kąc się, niezgrabnie, z wyciem padała obok. Wy
buch. I znowu cicho. Nie wiedzieliśmy, eo się 
stało. Ktoś mówił o księciu Józefie Poniawwskim. 
Ktoś roześmiał Ilię cicho i odłożył, zmęczony, ka
rabin. Dopiero o północy meldunek ze sztabu dy
wizji. Oddziały niemiedde, po kontrnatarciu na 
Trigubowo )ednostek rad::zieckich. wycofują się oa 
<irugą linię obrony. Nacierają dalsze dwie dywi
z.je radzieckie. 0trz)"lllalem wet.wanie, tleby naty
chmiast udać lię na pu.nk:t dowodzenia. 

?róbuję połączyt się z pwkownikiem Kieniewi
czem. Ale telefon nie działa. Drucian p&\ny na 
mnie bezradnie i twierchi, że poląaenia z Kienie
w 1czem nie ma. Bez słowa w,chodzę z okopu i wi
dzę, daleko przed sobą, na wzniesieniu leja, clęł
k�l postać pułkownika. Cbc,ę cot krzyknąć, lecs 
m:.:cham tylko ręką l za<::zynam Iść pn.e1 upiorne 
'117(.órz.a pobojowiska. �esrr.cze jedno mlaśnięcie 
miny. Padam. Staram alę tnymać bliżej oczodo
łów ziemi. 

Bylem z.n.owu całkowicie sam. Jak we śnie. Na
de r.'aą biała luna księżyca. Przełaziłem przez za
b' ') ...łt, może nawet jeszcze tyjących, pusty i obo
jl:tny jak manekin nak;r�ony obcą �ą. Pn.ez 1a 

dwa dni nie myślałem ani o iyciu, ani o śmierci. 
Było jej :r.byt wiele. Wokół i pode mną. Prze.sta
łem � nawe<t bać. Imałałem ja.k: cz.lowiek, kltó
ry ma zaWS1.e tylko jedno wyjście. I alibo przej
chie, albo nie przejdzie. AJbo tycie wcradnie. Albo 
tycie ukradną jemu. I oto ter& jestem sam. 
wśród Ulbitych.. Na pustym polu. Znowu mina 
roz:klekotala lię obok. Przykucnąłem pod dłonią 
k,:,iężyca ja,k robak. P.ry,snęla ziemia. Jak cicho! 
Wstaję. biegnę. Znowu mina. ZnO'W'U spl.aS7.CZony 
robak. I dłoń księżyca wypukła jak niebo. Szedłem 
coraz. nybciej, prawie biegłem. 

I tak w nieskończoność. O nie.skońcwności 
można mówić tylko wówczas, gdy c:r.asu jest ma
llG. Miałem go coraz mniej i dlatego r.a każ.dym 
wybuchem miny biegłem coraz pn:dzej. 

Pierwsze placówki drugiej linii obrony. Odpro
wadl.ono mnie do pwnlk;tu dowodzenia dywizji. 
� Berling poklepał mnie po ramieniu i „wy
dziwiał" z �trzelanej czapki i podartego 
�la. Telefon z dowództwa f.ronw. Zameldowa
łem o rNOim przybyciu niepotrzebnie ostro, pra
wie krzycząc. Straty? Nie wiem. Nie zn.alem ·strat. 
straty pułku? Blisko 50 proc. Dwie kompanie 
w Clkrążeniu wzięte do niewoli. Tak. Powtarzam. 
Dwie kompanie w okrążeniu wzięte do niewOli 
lub wybite. Tak jest, powtarzam, lub wybite. ,. Wo
� generała. Rozkaz. Wolaf gene.rała". General 
Berling bierze słuchawkę 1 przyjmuje r<>'Lkaz: 

- Duwiz;a im. Tadeu.tza KolciU!zki ;utTo bie
t:2e 1'dzial 10 kontrnatarciu. Po tDVkonaniu zada
= zostanie 1V11Cofana 11a zaplecze celem reorga
w<M!;i, dokompletowaniG i odpoczynku. 

Generał, szef sztabu i ja patrzymy Jl8 siebie. 
Dopiero po chwili &łys:r..ę gros Berlinga: - N-0 ic1c. 
Zrobi1Umt1 swo;e. Ale bal b11ł. Cholern.11 bal. 

16 paźd%iernika o 9 rano odbyła si� odprawa, 
na której gen. Berling dokonał oceny bitwy pod 
Lenino. Zadanie Z06talo wykonane. Fron.t prze
rwano i utworwno przyczółek do szturmu na li
nię Dniepru. Dywizja poniosła jednak duie stra
ty. Pierwszy pułk piech� nie moie doliczyć � 
1300 ludzi w zabitych, rannyoo i :i:agi.nionych bez 
wieści. Drugi pułk - 600 l,ud.zi, trzeci - 500. Po
•tawa żołnierz.a była znakomita. Oficerowie jako 
indywidualni żołnierze walczyli doskonale, jako 
dowódcy - gorzej. Brakowaro doświadczenia kil
ku lat trwającej ]UŻ wojny. Dywizja :została z� 
jl'koczona niezwykłą obroną przeciwnika i usta
wicznym bombardowaniem z powietrza. Oddziały 
radzieckie dopiero pod koniec trzeciego dnia 
pneszły do kontrnatarcia i odrzuciły ·przeciwnika 
na sześć kilometrów w głąb dawnej linii o!>rony. 

Z przerr,�w!enia płka Sokorskiego na odprawie 
ofteel'ÓW l)(}li-tycznych: 

<-> ,.Nieprzyjaciel xrobil wszystko, aby powstrzy
mać nas od wyjścia na Dniepr, co by oznaczało 
dla niego przecięcie głównej linii obrony. W tym 
cel!U zmobilizowany ZO&tal potężny kulak artyle
ryjski., pancerny i lotniczy, o którym nie wiedz.ie
liŚlny przed natarciem. Należało więc n.atyclllniast 
pn:ebudawać cały plan operacji. Myśmy tego n.a 
czas uaynić nie potrafili. W warunkach, w jakich 
%l0staliśmy postawieni, zrobiliśmy bardzo wiele 
jako dywizja, jako żołnierze. Przerwaliśmy obro
nę nieprzyjaciela, nie daliśmy się odciąć. Ale 
tkwiliśmy w starych planach i nie do,';ć szybko 
przebudowaliśmy swój system walki. Usiłowali
jmy nacierać dalej, chociat jui obiektywnych da
ny-eh dla natarcia nie było. To pociągnęło za so
bą poważne straty. 

Nie docenialiśmy takie pracy tyłów, podciąga
nia na czu amunicji, w� rannych, dost34'
czania tywności, grzebania zabitycll. Za te wszy
$1:k.ie braki musieliśmy drogo zapłacić w zabitych, 
rannych, a nawet jefa:ach, którzy w liczbie około 
200 znaleźli się w rękach niemiecikich. 

W Nie zmienia to jednek fa.kitu, że bitwa pod 
Lenino wejdzie do historii polskiego oręża jako 
pierws-z.a :ZJWycięska bitwa armil polskiej powsta
łej w Związku Radzieckim. Okazaliśmy się godni 
sławy namych przodków i chwały imienia polskie
go oręża. Wyk<ll1aliśmy z.a.danie i utrzymaliśmy 
drogo :zdobyte poz�je. Mówiąc o swoich stratach 
nie możemy zapomnieć, ie w kraju toozy się 
walka. Toczy się walka przez wsz.y&tkie lata oku
pacji mimo ofiar i aktów ludobójstwa. Bitwą pod 
Lenino, o której wiadomość dotrze do kraju, da
liśmy dowód, że rołnierz polski, świadom swojej 
roli i z.a.dań, walczy ws-zędzie tam, gdzie toczy się 
bój z faszyzmem. Wybraliśmy drogę najkrótszą, 
chociaż na pewno nie najłatwiejszą. I drogą tą 
do Polski dojdziemy. Oddajmy więc h'O'łd tym. 
którzy polegli ... " 

Oficerowie wstali w milcz.eniu. Minuta cisz:,. 
Nikt nie miał pytań. I niUct nie kwapił się do od
powiedzi. 

Na dworze umierała jeSień.. Liście IX1dal7 
11: drzew. Rdzawe i porażooe nocnym chłodem. 
Ty'lko serce ziemi bilo w takt wybuchów adyle
rii. Jęczał horyrzont w głuchym drudnieniu armat. 

, Wojna nie była sko�na. Dla nas W'Ojn.a dopiero 
się zac7,ęła. 

MMtte'.iP-W 
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RAPTULARZ 
Zar,1.ąd Gminny ZSMP pr� 

współ�iale Rady Gminnej LZS 1 
Gmmn-.(!J C �uika Ku.tary w '5ę· 
kowej zorganizowały S,pa.rtak.ia.dt: 
lckkoatlety.czną. P�hai:r Z&r1..ądu 
Gm.innego ZSMP zdobyła dru,ży,na 
,kofa ZSMP - LZS w Sękowej. • 

W Kluoie Młodyoh TW-O.rców od· 
był.o się inauguracyjne posiedzenie 
wojewódzkiego komitetu organiza
cyjnego XXII Olimpiady Wiedzy 
Rolnic-7,aj. Omówiono sprawy orga
nizacy jno-,mery toryc-,me przebiegu 
OlilT\pia<iy w kolach i 01-garuzacjach 
s,.kolny,ch ora� w 1nstanejach gmin
nych i miejsk-0-gminnych. Pni!wod
nic:t.ąeym Komitetu Organizacyjnego 
jest mgr i,nz. Jan Kurzejowski (Kie
r-0wnik oddziału Oświaty Rolniczej 
Urzędu Wojewódzkiego) a członka
mi ffl$r ini. Danu&a Wyc�lek :z 
Oddziału Oś,wiaty Roł.niC7..ej, mgr inrż. 
January Faron z WZSR „SCh" i 
mgr inż. Wlaclysław Ryś z. Nowo· 
sądeckiego Q.środ�a Postępu Rolni· 
c�o. • 

Kolo Z.<;;Mp w Chyi.r.nem (,gmina 
Jabłonka) zor.gani.1JOwało impre:,...ę 
kultul'aln21 pod na-Lwą „żegnaj. La
to". Czlonkowje koła zaprez.enło,wa
U program arty.styezny. .Hanię 
Szczerbiak �ra,no najmHiw.ą ko
lefanką lata. • 

M.ie�k:a- Ko.mi.sja Rewkt,y,>na w 
Zakopanem dokC\Jiała oceny reali2a
cjl uchwały IX plenum ZG<ł. Pl'lleZ 
or,garuz.ację miej.�ą. Komi,sja pod
jęła wiele inl<:jatyw mających na 
celu wewnętrzne Utm'l('ą1ian.Je in&ta·n· 
cjl m.lE'j,skk-j. • 

KOM> ZSMP i Kolo Go.,.pod;vń 
Wiejskich w św.kmi-ku (gmina l,u
kowica) zorganizowały ,.Gminne 
Swięto Plooów". Tradycy ;ny bochoo 
chleba i d-Oiynkowy wie-n-IM: otr1.y
mał Na,c1.eb1i<k Gminy. • 

W ramach 81k<'ji „Umów.rny !l>ię n-a 
niedrJelę" koło ZSMP, prz,y Foodu
nu Wci.a96w P,racow.niezycll i u
� Mlejsko-.gmjnny Kryn�y aor
gani.2\0waly dla ws:;r.y,słlklch pracow
ników FWP impl'e� kulturafoą 
w1-rut z ogniskiem. podsumowującą 
se1A11 w<."%.:"-'OWy. Spotk311lie odbyło 
się w ośrodku WC/..MOWytfl FWP W' 
ŻcJ!ie."tOv-"'c. 

* 
Zar1.ą<i Grniru,y ZSMP w Kor�

nej wspólnie :& Gmi>nną B�bliotcką 
.Publk?.ną oorganiwwaly konkucrs 
pt. ,.Mój ogr6delc. moje hobby". 
Kon.ku.rs trwał od marca do wue
śn.ia br. �Jem konkursu było wy
typowain.ie najlepszego ogródka 
kwiatowo-wanyw-nt>go i wyhodowa
nie w nim ciakawego okazu kwiat
ka. warzyw lub rośll:n 1,ioł-Olec;mi
czyeh. W kon:k,ur�ie w1.ięł<> u,d17.ial 36 
wła�cici"li ogródków z te<r·e,n,u �mi
ny Kor1.enna. 

I mi<'jsce z wyróbnieniem zdoby
ła: .luUa Matusik z Lyc-anej I miej
sce bez wy.różniE>nia - Ew:.a Oanu• 
slewicz-Nlcew. 

Przy okazji kon:kurnu propagowa
no takie ideę ozytelni<:twa i właści· 
wych to,m koczy9tania z publikacji 
rolni,c,z�·ch które 1.a-jmują poczesne 
miej,s<:e w Bib-1ioU!<.'e w Korrennej. 

J. W. 

Redaguje Wydział Kultury 
i Propagandy Zarządu Woje• 
wódzkie.go Związku Socjali
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 NOWl' 
Sąci:, ul. Narutowicza - 8, tele-
fon 2��-8:l. wewn 202. 

I 

,, ... Sam nie zdziałam wiele .•. " 
·Rozmowa z p� Zanąft Gminnego w Labowej WTM CłlllONOWSl0M 

- Dość e:zęsło słyszy się ollł.atnio po
zytywue informacje o akł)'Wn06et 1/łłri
nnej organizacji ZSMP ... 

- Nie jest to wprawdr.ie duża or,gia.,. 
ł\i.zac)a, bowiem liczy tyl<lro 250 człon
ków 7JI".zesu>nych w 9 kołach, ale cizię-

. Id akitywnoŚOi kół bądź pooz.czególnych 
c:z.łonków j,est )Vidoc�na we wszymkich 
dziedzinQ,ch żyda sp<>leczmo-politye� 
1fO gminy. 

- A m6wiąc prości�j! 
- Posia.daim) pr7.ed,;tawiciela w Guu-

nnej Ra,d:z,je Narodowej, mamy liczący 
się ud.ział w pracach GmimM!j Rady 
PRON, 5 naszych kolegów jest ozł<Ml.• 
kami plenum Komitetu Gminnego 
PZPR, zaś dwóch - pl-011.um Gminne
go Komitetu ZSL. Współpracujemy ści
śle z prawie wisz.,&tkimł klubami Jt,ul
tury w naszej gi.nioie, należymy do 
Ochotniczej Straży Poż.air.nej. Mógłbym 
podać ,}eszcze pairę innych przykładów 
aktywnej obeonoś<:i ZSMP, jedinaik nie 
chodzi mi o statystykę, popisywanie 1tię 
wy.liczaniem gdzie jesteśmy. Rzecz w 
tym, :be poprzez tak s:t.e:roką reprezen
ła<:ję możemy w praktyce rool� 
potrzeby 1nłodych. 

- Slłm przc,'ież powkdzialeś. ie do 
ZSMP naJej.y tylko niala część 1nło
dalei:, mieszkającej w gminie .•. 

- Organizacja mlodzieiowa 11ie jei;4 
wyłąez.nie 1·t.eezu.ikiem lud:7.i do niej 
na,l.ciących; \'\.'yrażamy potrzeby i ?Ja• 
intereso,1,,a-nia całej mlodz:ieży. 

Stąd �i i na(';?. pr,ogram, nasle pro
pozycj,e są adresowa11e w pierw:w.ym 
�ie do c:doaków. ale równoleglf! 
lllllbkganty o to. b�, prot>',nYC.ie te były 

I 
Jui: p0 ra-.1. u·,.eci 7.,;.r-L.ą<l Woje

wód;r,ki ZSMP zorgani1..<>wał Nowo
sądecki Bieg Lachow. lm{)l'ezę spor· 
tową o ma.:.owym charakterze -
dla wszystkich ch<:tnyeh, którzy 
r.h<:ieli spfaWd%iĆ S'w"e możliwości 
na 8 kJlomct;row-ej trasie. 

Na parę godzin przed w,talouym 
termino."n suu·t.u wydawało si�. że 
bie.g nie dojdzie do Slkulku. Padał 
deszcz. Niesprr.yjnjące warunki 
atmosfcrrer.uc nie przest.ra.,;zyly 
jednak na6ł.ępc-ów l\faltnows.kiego 
czy Mamińskie�o. którzy 1.glosili się 
na start. W �um'" <.ta:rto"''ało 74 
biegaczy. 

Honorowym st.artcrcm był wil.'e
prezydent mia:-ta Now<"go Sącza 
Kr:r.ysztof Tult'ja. Barwnie ubrana 
grupa biegac�k i biegaczy ruszyła 
asfaltową I.rasą. zmierzając d-0 me
ty w Myślcu k/Starego Sącza. W 
biegu startowali lylko biegacze nic
zrze�·zenl w Klt•Jv,<"h 

)X'Zyjmowane p� 1NOdtl.ież nieaa.e
szoną. Z drugiej zaś strony staramy IUfł 
- po,prLłE!:z PRON, Komisje :ro:rxWalu 
maSIZ)'lll i mat.eriaH>w budowlanY,ch r::z:r 
też Komitet Gm.inny Par:t.il - o reali
zację ta!kiej c:r.y innej sprawy • m"111 
nie tylko o 250 .r.et.esempowoaełt, • o 
c,ał,ej młodej społeczności 

- A c,o konkret.nogo r.obhie c11t, ,.._ 
dowiska, dla młodnełyT 

- Podst.awową spraw, )est � 
za.cJQ wolnego Cza6U, bo wielu � 
ludz.l :z nasz.ej gmi,ny w dzień jeźdu 
do pracy lub do �koły. po południu 
pracuje na gospodarstwie. Wiecrorem 
chce odpoc�ć. D�o orgaini:zujerny 
wiele J.mprez spox,towyc.h fturnleje tetu
sa sbołowego, sz.a.chowe ,piłloi nożnej). 
obronnych (Memoriał im. Bronłr;ława 
Krrola), 1.w'ystycmych (Zła:z na Halę · 
Łabowską). ruedzie1ne wyc.i:eczkl w gó
ry, czy wreszcie rozryWkowych (l,yate
matycz.nie prowadzone dysklotieki, ze
spo,ły rnueycme). Jednak me tylko na 
tym opiera się program �o d0ia· 
Jan>ira 

w„t.na ;est na piv.y,lda,d chialal.ooff 
oświatowa. Plrov.•ad2.i.my co ro6w OJ.i,m
pi:adę Wiedzy Rolin.lcrej, Olimpiadę Wie
dzy Sporocmo-PoutycincJ, pomagamy w 
orga,nil?.aej! lrur.sów pn.ysp,ote0hieni1!. 1'0!1-
ni,c·l(>,go. 

StQ1'QOly się być .()O"r.ytec:z.ni dla lWI• 
sze,go środowiska. Dużym n,a:kładem s1ł 
został oddany do użytku Klub „Ruch" 
w R�e Wielkiej, w C"Zym mieliśmy 
baTd.7..o duży udział. Aktualnie prowa
tłlone są prace nad rozbudową boiska 

łpllr� w Mac:i,e,jowej, - w  � 
nam.ym współudziale. 

Pneprowadzam;y tald:e użde,j wiosn: 
wieN prae J)Olrządkowycb, dr<lbnycl 
wprawdrzie, ale Jdl � nie spo 
ll6t> me <1ocetuć • 

- ..Je.ł więc oąm ał4 pochwalić. Cz: 
ocnaeu &e Jednak. iie �o si, 
Wam udajeT 

- Skłamałbym mowJąc, 1.e wszysUc, 
ja,t w porządku.. Sam fakt, że :z.rze:;za 
m7 tylko znik.omą czę.ść młodzieży. wy, 
kazuje zby,t małą olensyrw,n,ość, w do 
tarciu do pozostałej nesey młodych !u 
<I.zł Nde wszystki,e koła prowadzą t:: l 
dobrą dzialaLnośt '}a:k kol.a w Roz1 .m 
WlelkJej czy w Labowej. Sam nie zdda 
łalbym wiele, gdyby nie podział obo 
wdązków prezydium 7.arZądu i spo'.c 
C1Jtl4 pr� Bolesława Koniecsnego, Te, 
1ff7 Cieśli, Heleny Sekuły. 

Dz1j rniełaitwo o ałdyw.ność młodz.ieźy 
o chęć do spolecuiegn działania, d< 
podejmowania problema-tyld ideologi, 
aneJ czy polityczineJ. Często spotyka, 
my się z wJę'ksul pomocą :r.e stron:v lu, 
d:zl stairs.zych dla młodziezy nii odw;ro 
tnie. Paradoks - ale tak jest. 

- NMhłeJe na pnysslołe?-
- W:z.rost sv.eregów organu.acjj, wtę, 

bza aiktywno� kół i ksaitałtowaoie 11 
mło&ieży świadomości, że dz.it:ki orga, 
nłzacji możt)a zreaUzowat wi,ele wła,, 
S111ych dążeń. 

Ro1n1owioł 
ALEtCSAHOEłt BeM&ENłl 

Sylwetki młodych 
Stani�iaw Onicz ma 2� luta. Mie• 

!.7.ka w t.yczanej - gmina Korzen
n.1. Prowadzi 5-hektarowe gospo
darstwą, głóv.'1lie o charakterz:e ł.l� 
dowlanym. W tym roku oddal JUZ 
ponad 800 kg żywca wieprzowego 
do punktu skupu. Ciężar prowa
d7.etlia gospodarst.wa dtwjga sam, 
bowiem roclJ;icc są inwalidami. 

- Praca n.i roli jest bardzo cięż
ka nle je�tcm zadowol0ny " mo
jego gospodarstwa. Opłaca się . je 
prowadzić, kiedyś miałem zamiar 
p,nostać na stale w rnie�cie. jednak 
k(•nicczność życiowa zmusiła mnie 
eto powrotu i dziś nie żałuj-: że 
na \\'81 wstałem. Może nie ma \u
tai takich warunków jak w mieś· 
ci(\ 8-godtinnego dnia praey, mo
:i.liwo�ci ro·.r,rywki, ale pr1.ccicż ktoś 

L 
Po nioe.;;1:>elna 30 mi.nutach zamel

dował się na mecie pierwszy :i:a
wodnik - Franciszek Jarecki ze 
Skrzydklej k/LimanoweJ. Po l)MU 
minutach, gdy biegaez .ochłonął po 
wysiłku, zamieniłem a nim kil..lal 
zdań. Oto Jego wypowiedź: 

- Jestem z zawodu naucztiCielem 
(ab1oiwen.tem krakowskiej WSP). 
Pafę łat temu trenowałem biegi '° 
„Limanovii" a w t'Takcie studiów w 
,,Craco'Vii". Od trzech lat nie bie
gam fuż wyczynowo, lecz dla włas
nej przyjemności ł zdrowia. Zwy
cięstwo w BietJU Lachów to mój 
trzeci sukces w tym rok1.1 - wygra
łem biegi w Czarnym Dunajcu (21 
km) ł w Rzeszowie (25 km). Rok te
mu w ll Biegu Lachów zajqlem da
lekie miejsce. Treningi po lasach 
limanowskich J»'Ztrniosly zwyctę
cięstwo. Różnice czasowe pomiędzy 
pierwszym a ostatnim zawodnikiem 
nie były duże t wynosi/11 zaled•t'ie 

musi ziemię uprnwlać i }a to wł.<· 
śnie chcę robić. 

Stas7..ek jest od 1978 roku prze
wodnic7.ącym koła ZSMP, jednego 
x lepszych w gminie. Może się ono 
poszczycić chociażby takimi impre
zami jak Dzień Seruora, organizo
w�y dla starszych mieszkańców 
wid, prowad1..enlem szerokiej chla
łalności rozrywkowej czy chociai
by czynainl społecznymi dla swo
jego środowiska. 

Jest rac1.ej nieśmiały, nie chce 
-ibyt wiele mówić o sobie. 

- Jest tylu innych, któr:tY tak 
samo ciężko pracują jak ja. Lepiej 
więc-ej robić, a mniej się chwalić 
- twierooi. 

.Ro:imawial: A. B. 

, 

k&Lkllna.ście minut. Na trasie Wl/C<>
fało się tylko 3-ch zawodnikóto. 

Po biegu na zawodników czekała 
zimna woda mlneralua Cl), a w sto
łówce Ośrodka gorąca grochówka. 

Zwycięzcy otrzymali puchary. na
�ody i dyplomy. które wręczyli 
Przewodniczący ZW ZSMP Józef 
Kurek l wiceprezydent Krzysztof 
Tuleja. Puchary ulundowały: ZW 
ZSMP. prezydent miasta Nowego 
Sącza, Urząd Miejski w Nowym Są
cru, RW LZS I ZW LOK. zaś na 
grody rzeczowe ZW ZSMP i Urząd 
Miejski. 

Wszyscy star-tujący biegacze otrzy
mali dyplomy uczestnictwa i zgod
nie z regulaminem mogli zatrzymać 
na własność numery startowe.. 

Ill Now- ądccki Bieg La<:hów był 
imprezą zorganlzowa,ną pod patro
natem od<lzialu Redakcji .. Dzienni
ka Polskiego" w N owym Sączu 

KRZYS�TOF POPIELA 



• 

Skrzy się sztandar 
W sali OSP w Kasince Małej, a nie ""7" jak początkowo planowano - na stadionie (deszcz!) byli działa

cze Związku Młodzieży Wiejskiej; Ludwik Dusza, Kazimierz Garbacz i Józef Gągor w ręce przewodni
czącego ZW ZMW, Władysława Malczaka, przekazali sztandar ufundowany nowosądeckiej organizacji 
przez społeczel'1stwo. ,.Nieście ten sztandar wyżej niż szczyty Tatr" - powiedział do młodzieży Józef Gą
gor. 

Wcześniej osobom wyróżniającym się w pracy dla Związku wręczono złote i srebrne odznaczenia. Pro
gram uświetniły zespoły: ,.Limanowianie" i „Dolina Popradu" oraz Chór „Gorce''. Ponadto wys�powały 
młodzieżowe i dziecięce zespoły z Mszany (;()rnej i Dominikov..ric. 

Uroczystość sztandarowa poprzed7.ona była gminnymi dożynkami. Korowody przybyły z Kasinki Małej, 
Glisnego, Łętowego, Łostówki. Wieńce odbierali: wiceprzewodniczący ZK ZMW - Kazimierz Janik, I se
kretarz KW PZPR - Józef Brożek i prezes WK ZSL - Stanisław Smierciak. Obecni byli: przedstawiciel 
KC PZPR Andrzej Mińko, wicewojewoda nowosądecki Zbigniew Barylak, i wielu innych gości ze stolicy, 
województwa oraz gminy. 

W przeddzień w Rabie Niżnej miał miejsce doniosły dla Związku moment. Młody rolnik, Władysław 
Piekarczyk, otrz�mał ćwierćmilionową legitymację cz łonkow:;;ką ZMW (dziesięciotysięczną w woj. nowosą
deckim). Zebranie kola ZMW zaczęło siq od otwarcia nowego Klubu Rolnika, a następnie przeniosło się 
do dużej sali OSP, gdzie młodzież jest także dobrze widziana. W zebraniu U<:Zestniczyll przewodniczący 
ZK ZMW Le.zek Leśniak, Kazimierz Janik, sekretarze KW PZPR 1 WK ZSL - Janusz Tomalski i Ed
ward Nowak oraz władze gminne. 

Nasze ma e 

prob emy 
Mimo szeregu zmum w systemie 

oświaty nadal wys1,t:puJe zjawisko me
rowneg<> staru.i do wiedzy, na nieko
n.yilt dzieci 1 młodzieży wiejskiej. 
Wiele xastrzeżeu budzi aktualny stan 
1zkolnict.wa rolniczego. Odnotowujemy 
bardzo niski stan wiedzy prawniczej, 
który ZMW stara się podnieść orzez 
zorganizowanie 01,rodków społeczno-
prawnych (istnieją takie w Nowym 
Sączu i Limanov.;e j) i nawiązaniu 
współpracy z poradniami spokczno
prawnymi Ligi Kobiet Polskich. 

Szczegól.uc za1,1epokojcn1e budzi 
brak fachowego przygotowania mło
dzieży do życia ro�innego t racJQ
nalnego prowadzenia domu. Rodzma 
spełnia wo� jednostki szereg pod
at.awowych funkcji opiekuńczo-wycho
wawczych, społeczlłO-kulturalnych, 
wreszcie ekonomiczno-bytowych. 

Fałsz,ywy jest pogląd, i.e przygoto
wanie do tycia rodzinnego to tylko 
funkcja rodz.iny. Trzeba sobie %dać 
spraw� że rodzice nie mogą nauczyć 
dzieci tego, czeg<> sami nie pot.rafią. 
Umiejętne prowadzenie domu l orga
nizacja :tycia rod:ziu.y wymaga nie 
mniejszego przygotowania zawodowe-
10 (wieLoklerunkowooć, wielod.yscypll
aarn� wiechy i umiejętności) nit 
prowad?.enl:e gospodarstwa rolnego. 

Dlatego, obok tworzenia w at.kołach 
podstawowych kół młodych gospodyi1, 
należy poważnie za&tanowił ,;ę nad 
IDO'Żliwościll reaktywowania n.koły 10-
epod)'ń wiejskich. Ma w tej mierze 
Sądeckie pewne kadycje. �ID) 

Myśli Karola Marksa 
Im bardziej lclosa panująca zdolna jest wchłaniać co najwybit

niejszych przedstawicieli klasy uciskanej. 1)-m trwalsze I niebez
pieczniejsze jest jej panowanie. 

o 

Kto żqdo wszystkiego, nie tqda nfe I nic nie dosta/e. 

o 

Kto chce pobić p1z.eeiwnilc.o nie będzie J nim ,ozprowloł o lcon
toch wojny. 

o 

Jeśli · 1cultura rozwl/a 1lę i:ywlolowo I 114e je.st lwiadomie kierowa
na. to zostawia po sobie pustynię.. 

o 

Z góry wiadomo. te u.w< Je,t hordzie/ powołany do pisania o 
pór.re nit prawnik. 

Piąta klepka 
P.ra<:odaweom łei. n.ie. Mote jednak • 
mam racji? 

Fl.nyjnyjmy alę & kolei letnim liniom 
WPK. Ul"UChomiono taką m. in. do Gród
ka nad Dunajcem. Jut 1 "M"z.e&nia J1i
klwidowano wieczoray k-ua:•. a U - p0-
100tade, bo a:utoou.y "MllZiły PoWietzz.e. 
W łyda aamych god2.ln.acb w W'02,aCh 
PKS braku frekwencji. żeby nie nec 
łeisk\l, nie zauważono. Kwestia ło ale 
tylko ceny biletu, dwakroć wytszcj w 
WPK n!:l PKS. Autobu.y WPK mogą 
do Gród.ka je:tdz.ić przez cały rok i 
będą wypełnione, jeśli np. rano za. 
wo:.ić � mlodziet do szkół, a po
tem ją przy�z.ić. Mote nie da 1ię d<>
stosować kursów autobusów do zajęć 
lekcyjnych. W ta,kim raz.ie zajęcia w 
szkołach naleźaloby dopasował do mo
iliwości kQmunikacyjnych. 

• Do tej cbwili nie mogę wyjść z po
'3:i w-u dla niek&;Obllv.'Ok.i. pocz,yiJaA 
PKS i WPK., czyli dwóch najwamieJ
ar.ych prz.ewof.ni.ków. 

Zacznljm)• od PKS. SądZlilem, ie -
Jal(Q firma usługowa - pnedsM:lJior
•tw.o to będzie zainteresowane prze
woteniem jak najw.ięku.eJ lic:łby pa,
ażerów 1 od tego uzależni aię zarob
ki kierowców l personelu te<:bnicmeeo. W każdym raz.le, że będzie to 
czynnik decydujący w tej mierze. Ale 
gdzleż tarni Dyrekcja PKS wprowadzi
ła wysokie premle za bezawaryjność 
autobusów. Kierowca został więc za
interesowany stanem technicznym wo
zu, a na jego pogorsU!nie z pewnością 
wpływa tJo.Jc. Zatem ki&OWcę po
łrednio zainteresowano zmoie,Jrszenicrrn 
liczby przewożonych pasażerów. Nie 
jest to pomysł na nasze warunki, o
b,·watele Dyrektouv. Co jeszcz.e ucL.v
niono. aby kierowcę zniech«:eić (i() 

przewożenia lud.u? <W>i obciąża aę ,o 
t.&w. przepałami. Przepal:, powitają w 
duż,ej mierze & p<>wodu przect.µenia 
autobuaów. 

AM w końcu cUaa.ego PKS miałby 
b)'ć zanieJ)OkojOlny rentownościJI, jdll 
i tak je.st ona dobra? Sprzedaje się 
biletów miealęcznych prawie dwa l pól 
raza więcej nit cały tabor (bi!S pospie
amych) posiada miejsc. Przy sprzeda
ty cz.yn.L ai4 więc załotenle, że Uok 
być musi. A pot.em - p0 co przejmo
wać aię pasaferem. }e�ll już z góry 
wzięło się od niego należność? Należ
nosć. Za co? 

Najlepiej byłoby, gdybym nie miał 
racji. Bo przecież wypychanie samo
chodów pasażerami pcnad ludzką wy
tri.ymałość maszynom też nie służy 1 
be:,.,,ieczeństwu. A komu spnyja wy
i:t'.l',l:i· ·  nie na prz.vstan� ach. nicn"rf� o 
"" chlodz.ie i dcsL.czu? Zdrowiu nie! 

Staliśmy się bowiem świadkami pa
radokllu: niebieskie autobusy pękają w 
szwach, a w lym samym czasie likwi
duje się linie autobusów czerwonych. 
Są witfc kiero\,rv. są samochody i są 
pasaLcrowie. Czego więc brc,1r111,-.? 

PASAżER 

KRONIKA 
Odbyła &ię kolejna konferencja 

ldeologie2.n.a Związku Młodz,ie-ly 
Włej9kiej. Uczesbt1lczyli w niej 
przed.stawldele nowOl;ądeckiej w
g&ru.zacj.l ZMW . • 

Zawiąz.a-ło aię koło ZMW w KM8-
łotnowicaoh (:gm. Gortl.ice). • 

Do MBZaĄ7 Dolnej zjechali aię by
li l obecni działacze Związku MJo
dzleiy WieJsks!ej - na lleln.i.natrium 
Mstorycz.ne pośw.ięeone ZMW RP 
„Wjci". Referat nt. .,Współpraca 

ZMW RP »Wici« z innymi o;.·ganiza
cjami tnlodzieżowy.mi" wygłosił dr 
Tadeusz G11sioroW8kL Przewodn.ict.ył 
Jó7-ef Gągor. * 

Rozpoczyna się k.ampaNa apra-
woroawcw-wy,borcza. Jako p,ierwaza 
przystąpiła do niej ar.kolna o-rgani
uc,ja ZMW w Z.SR w Marcinkowi· 
cach. 

Wspólny los 
Mam 23 lata i wo1,ek. Jestem in

walidą o bardzo małym stopruu 
samod:,;ielności. M ieszk,•m na wsi. 
A więc wiele nas ląc:iy z Tobą ci.y 
z Jankiem. Niejeden c-złowiek znaj
duje się w sytuacji Jasia. Jak dłu· 
go jeszcze znac7..ąca C-7.ęflĆ IIJ)Olec1n0-
ści będzie traktowała na,;, niel)('l
nosprawnych, jako niewr',lków 
losu? 

Bard;i;o <:7.1;,,to za,,omi1w się, te 
�1wa.lida, to te.c. czJowieik. Zapomi
na się o tym pr:1.eważnie na wsi, 
gm.ie mlod:/.i ludzie St\ bardzo o
graniczeni w kont,,klach, często 
zawężonych do najbliż.<f.ej rod-tiny, 
w której nie zawsU? •cl m1 le wj
d7.iani. 

Mimo poważnych Ol,;1·ank/.E'11 
lOti ml apt·zyja. Dzięki losowi wła� 
amie OJ."al: lud7.iom dobrej woli 1 
własnemu uporowi udało mi !lię w 
zyciu sporo zrobić. Uko11.czyłcm 
szkołę sawodową, liceum ogólno
kształcące, • obecnie jestem na o
statnim semestn:e studiów peycho· 
logicznych. W czasie studiów mie
szkam w Domu Pomocy S�
nej. Nie wiem, ł:'ZY miałeś okatję 
poznać sytuację bytow, mieszkań
ci,w takiego domu. Je<łt ona gor
ua nit zła. 

z,.;, tam ludzie mlod·"i - kilka 
o.sób - wraz ze staruszkami, znaj
dującymi się często w opłakanym 
atanie. A ety nie moiua pne1.na
czyć choćby jednego takiego domu 
wylącml.e dla ludtl młodych, kt.6-
n.y � tle widziani przez własne 
rodziny? Myślę, że gdyby Ul&lazła 
aię grupa ludzi, którzy poprą ten 
projekt, rzecz da się zalatwit. Wó
wczas cl młodzi ludzie, nasi rówle· 
§ni.cy mogliby poczuć się pot.rie
bnt, tyć jak pełn06prawni ludzie. 

ANDRZEJ 

• .Mt.ODA WIES": redaguje ze
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodz!eży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No
wy Sącz. 
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OBWIESZCZENIA 

K R Z YŻ Ó W K A  N R  39 
POZIOMO: l)  rodzaj i.talku to

warowego, 5) po strofie i antystro
fie w starogreckieJ li.ryce chóral
nej, 10) mieszkaniec Białegostoku, 
11) obalił dyktaturę prezydenta Ba
tisty, 12) Krzysztof Penderecki, 16) 
skrzydło samolotu, 20) komunika
cja lądowa, 21) solenizantka z 16 
września, 22) nagły ruch, 24) M - 5, 
31) przechadzka, 32) niemożliwość, 
33) z Kasprowym Wierchem, 34) 
cywilny wartownik. 

PIONOWO: 2) potrawa z pokro
jonych wauyw, 3) wywy,k, elksces, 
4) rządca w dawnych majątkach 
ziemskich, G) teren przeznaczony do 
przechadzek, 7) wartościowy utwór 
literacki, naukowy, muzyczny, 8) 
czę� siekiery, 9) ozdoba pierścion
ka. 13) dziedzina, 14) nad Tagiem, 
15) ozdobne pióro czaple, 1'1) z Bu
dziszynem i Chociebużem, 18) pra
cuje przJ' obrabia.rce, 19) miasto 
Manifestu Lipcowego, 23) sygnał 
dfwiękowy, 25) na warszawskim 
Pałacu Kultury i Nauki, 26) czaso
mien, 2'1) trreei okres mezozoiku, 
28) nicość, 29} miłośnik piękna, '°' 
cz.u laby. 

Rozwiązania prosim:, nadsyła� do 
dnJa 8 października br. 

ROZWIĄZANI.li: K&H�lił 
NR 37 

POZIOMO: 1) dywizjon, 5) gawta, 
10) decentralizacja . ,11) cedzak, 12) 
apartament, 16) cham, 20) krypa, 
21) dzida, 22) zwał, 2ł) obstalunek, 
31) odruch, 32) eksperymentator, 
33) Stone, 34) dyktator. 

PIONOWO: 2) wierzba, 3) zatoka, 
4) okazja, 6) ananim., 7) Rejłan. 8) 
wdech, 9) filut, 13) arkusz, Ił) e
dycja, 15) trans, 17) Helios, 18) mu
rawa, 19) Żlldło, !3) wariant, Z&) 
bojkot, 26) tarpan, 27) libra, !8) 
Niemcy, 29) korneł, 30) char&. 

Za prawidiłowe rozwązanie �,... 
tówki nr 37, drogą losowania na
grody otrzymują: pani Wlaclysla
Obnuł oraz pan Januss Pisarski z 
Rabki. 

Gratulujemy! 

Pra.rwomocnym or�zenicm Kolegium Rejonoweg<> ds. Wykroczeń przy 
Naczelniku Miasta Nowego Targu z dnia 22 sierpnia 1983 r., nr rej. SA. n 

Gl20/747/83, Stanisław Brusińskl, syn Jana i AlUlł', urodz. 23 VI 1964 r„ 
zamieszkały w Ochotnicy Dolnej - Gorc<>we 68, obwiniony o to. że nie 
stawił się przed Rejonową Komisją Poborową w Nowym Targu w okresie 
od 11 kwietnia do 1 czerwca 1983 r., został uznany winnym popełnienia za
rzucanego mu czynu. stanowiące_go wykroczenie z art. 217 ust. 1 pkt. 1 usta
wy z dn 21 XI 1967 r. o powszechnym obowiązku obrony PRL (Dz. U. nr 
18, poz. 111) z 1979 r. 1 na podstawie art. 217 ust. 1 wym. ustawy, w związ
ku z art. 2 § 2 ustawy z dn. 26 V 1982 r. (Dz. U. nr 16 poz. 125) wymie
rzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 12.000 zł, z zamianą w ra
� jej nieściągaln<>ści na 60 dni aresztu zastępczego, przyjmując 1 dzień 
aresztu za równoważny grzywnie w wys 200 zł. 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegiwn Rejo.nowego ds. Wykroczeń pr:Q 
Naczelniku Miasta Nowego Targu z dnia 24 sierpnia 1983 r., nr rej. SA 
II-6120/725/83, Edward Timek, syn Jan.a i Ludmiły, urodz. 20 IV 1958 i; 
zamieszkały w tapszach Niżnych 141, obwiniony o to, te dnia 9 lipca 1983 r. 
około godz. 19, w Łapsz.,ach Niżnych, będąc pod wpływem alkoholu wszczął 
awanturę w miejscu publicznym, prred miejscowym barem „Pod sołtysią 
górą", używając słów nieprzyzwoitych, w obecno�cl dużej ilośet znajdują
cych się w tym c-zasle gości, którym to zachowaniem goście eł byli bardzo 
oburzeni, 
został uznany wilnnym popełnienia zan.ucanego mu C'qnu, stanow:iącego 
wykroczenie % art. 51 § 2 KW - ust. z 20 V 1971 r. (Dz. U. nr 12., poz. 114) 
i na podstawie art. 51 § 2 KW w zw. z art. 2 § 2 ustawy z dn. 26 V 1982 r. 
(Dz. U. nr 16, poz. 125), wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywo� 
w w,,,. 15.000 zł, z zamianą, w razi� nie zapłacenia, na 50 dni zastępczeJ 
kt>ry aresztu, przyjmując 1 dzień aresztu za równoważny grzywnie w wys. 
300 zł oraz jako kar� dodatkową podanie treści orzeczenia do pub'liczneJ 
wiadomości drogą ogłoszenia w prasie, na koszt obwinionego. 

Ponadto orzeczono podaaue treści orzeczenia do publicznej wiadomości 
drogą ogłoszeni.i w tygodniku ,,Dunajec". na koszt obwinionego. 

Orzeczono również zapłatę kosztów pofiłępowania w wys. 150 zł. 
) .K-8062 

Pooadto orzec1JOno zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł. 
K-8� 

Skorzystaj z szansy - zagraj! 

Wielka 

okazja!  
Jesienne Zakłady Specjalne 

TOTALIZATORA SPORTOWEGO 

9 października 1983 r., typujemy 5 z 45 
kupon 3-zalcładowy za 30 zł 

NIEOGRANICZONE WYGRANE PIENIĘżNE! 
Dodatkowo wszystkie kupony biorą udział w }oso· 

waniu cennych NAGRÓD RZECZOWYCH: 
5 samochodów osobowych marki POLONEZ 1500 
5 samochodów osobowYch marki DACIA 1300 

te samochodów osobowych marki FIAT 126 p 60CI. 
Chciałbyś spełnić swe marzenia? 

- zagraj w TOTO - powodzenia! 
Kupony na Jesienne Zakłady Specjalne przyjmują 

jut wszystkie kolektury TOTO do dnia 7 października 
l983 r. 

Nie zwlekaj ze złożeniem kuponów! 

PP Totalizator Spodowy 
Oddział Międzywojewódzki 

w Krakowie 
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I 
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO I CERAMIKI BUDOWLANEJ w KRAKOWIE, 

I i w porozumieniu s Komendę Wojewódzką OHP 

§ PRZYJMU.rn Mt.ODZIEŻ, w wieku od 18 do 21 lat. = 
I 
I 
:I 

I 

do Stacjonarnego Ochotniczego Hufca Pracy 
Kandydatom zapewnia się: 

bezpłatne zakwaterowanie 
wyżywienie, częściowo odpłatne 
zdobycie zawodu w branży ceramicznej 
atrakcyjne zarobki 
pozostałe świadczenia jak dla pracowników, w tym także z „Karty 
Pracownika Budownictwa" 
możliwość zdobycia w drugim roku pracy dodatkowego zawodu. jak 
np. mechanik-kierowca, operator maszyn ciężkich 

- bezpłatną opiekę lekarską 
- korzystanie z bogatej działalności sportowej, turystycznej t kultu-

ralnej 
\Varunki przyjęcia: 

- wiek: 18-21 lat 
- dobry stan zdrowia -

a _ podanie. życiorys 

I j 
- świadectwo ukończenia S7koły podstawoweJ 

:I 
dowód osobisty 

- książeczka wojskowa 
! - 4 zdjęcia 

1= 
a - świadectwo pracy. 

§ Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowni-
: czych KPCB, Kraków, ul. Btatysławska 5, tel. 34-15-66, 34-17-,29. 34-18-49. 

. : 34-16-50. 
i 
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Centrala Kolportażu Pra.'!y l Wydawnictw, ul. Towarowa, 23, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie nr 1153-20104!i-139-ll. Nr indeksu 35657. 
t•renumerator:r;y lndywtdualnJ w miastach dokonuJ4 wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku: do 2S Iuteg-o na 11 kwartał. do 31 maj� na 111 kw"\r-

bł, dn 31 sier�nia. na IV kwartał " 



PIĄTEK 

9.30 Film dla 2 zm,.,11,· - Polonia Re
stilula" (1). 11.00 Dl • ,zkól - "11.:dza 
obywatelska, kl. 8 11.55 Dla szkół -
kraj-Obrazy Poll.k.i - .,W Tatrach". 18.30, 
14.00 TTR. 14.55 „Mil:dzy szkołą Il do
mem" - zapytaj &.'\m siebie. 15.25 NURT. 
15.55 Program dnia oraz film „Ot.o Sha
doki". 16.00 Dla młodych widzow -
encyklopedia tcic - wod11. 16.SO. Dla 
dzieci - ,.Piątek z Pankracym". 17.00 
Dziennik. 17.15 „Odlot" (1) - .,PinczeT". 
18.10 Telewizyjny In!Ol'mator Wydawniczy. 
18.20 Kronika 18.50 Dobr.1noc. 19.05 Plus
minus - �trudny pieni11dz". 19.31J Dzien
nik. 20.00 .,Monitor rzqdowy". 20.30 .,Po
lonia Restituta" (I). 21.30 Rolnicza je
sień 83. 21.45 „Tele-gol'' - magazyn 
aportowy. 22.15 „Magazvn zwią7kowy". 
%2.35 Dziennik. 22.55 ,,Rody na "' 11.v" 
CZ) - program kabaretowy. 

SOBOTA 
PROGRAM I 

6.00-7.30 TrR. 8.2.5 Program dnia 8.SO 

„Tydzieil na działce". 9.00 Dla młodych 
widzów - ,,Sobótko". 10.SO Historia dra
matu polskiego - AIC'k.sander �'redro 
.,Mąż l tono". 11.50 W starym kinie -
,.Portret Józefa Lejle,a". 12.45 Między
narodowy dzień mu1.ykl - koncert ju
bileuszowy Karola Stryi. 13.45 „Porad
nik rolniczy". 14.15 • .Norodzińy dywizji" 
- reportaż wojskowy. 15.45 „W świecie 
eiszy" - magazyn dla niesłyszących. 
15.15 Dziennik. 15.30 Z czego śmieją się 
nasi sąsiedzi - .. Bądź moim mc:iem„ 

komedia prod. radzieckiej. 17.00 „Try
buna Sejmowa". 17.30 Studio sport -
I liga piłki nożnej. 18.20 Kroniiko. 18.50 
Dobranoc. 19.00 Telewizyjna lista prze
bojów. 19.30 Dziennik. 20.15 „Na w:.ch6d 
od Edenu" (5) - serial produkcji USA. 
11.25 Wiadomości sportowe. 21.SS Dzien
nik. 21.55 Kino nocne - ,,Kojak". 22.45 
,.Z::iwsze po 22-ej". 23.15 „Kopc-im;zek w 
paloou" - program rozr. prod. USA. 

PROGRAM II 
9.00--10.00 NURT. IO.SO Premiera w 

,.dwójce" - ,.Na WC'hód od FAiMIU" (5). 
ll .40 Czym tyje kraj?. J 1.55 Magazyn k.i-

w 32 numerze tygodnik.a ,.DWlajec" 
& dnia 7 sierpnia 1983 ukaza1a aię a:»
t.a tka dotycząca przerwanej budowy � 
111enu kąpielowego w Szczawrdcy. Za
wiera ona ałusZl'Ul troskę o da1sz.e losy 
tej pr7.eeiągającej � w realimcjJ łnwe
an cjL 

Poniew� sprawą bi zamtere&owane 
11ą nie tylko władze 1 mieszkańcy Szaa.. 
wnicy, ale również �cze l � 
racjusze, pragnę podać przyczyny obe
cnego stanu ara.z dalsze zamien:enia 
&wiązane s budową tego obiektu. 

Budowę basenu rozp<>cz.ęto prśty-

fCIĄG DALSZY ZE STIL 16) 

30. 09 - 6. 10 

birow 14.00 • .S - 10 - 15" zespół „Dom" 
prZt>di.lawia. 15.30 „Wideoteka" - prze
boje lata. 16.00 „Gorąca linia" ekspr(.�s 
reporterów. 16.30 „Swiadkowie". 17.00 
Prawa ruchu (1) - serial filmowy prod. 
CSRS. 18.00 „Kabaret pradz.i.adurua" -
francuski program rozrywkowy. 18.40 
,.Mody i pozy". 19.00 „1500 sekund wit>l
kiego sportu". 19.SO Dziennik. 20.15 Wie
c1ór w teatrze z Andrzejem Żurowskim 
- Witold Gombrowicz - .,Slub". 22.<ł5 
Wiadomości. 22.55 Kino dorosłych 
,.Niewierność po słowac-ku" (1) serial 
produkcji czE'<'ho�łowarkieJ. 0.05 Muzyka 
no dobrał}()('. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 
6.00-7.00 TTR. 7.20 Nowoczesność w 

dornu· I zagrodzie. 8.15 Program dnia 
oraz ,,Oto Shadoki" 8.20 „Tydzień" -
ma.gozyn rolniczy. 9.00 Ola młodych wi
dzów - .,Telera,.nek''. 10.20 ,,Antena". 
10.45 „Czwarta pomorska" - wojsk. film 
dok. 12.15 „Siedem anten". 13.00 .,Kraj 
za mia.stem". 13,SO Telewizyjny koncert 
życzefi. 14.15 TeatT dla dzled - ,,Czary 
mistrza Bartłomieja". 15.00 Losowanie 
duiego lotka. 15.15 Dzien,nik. 15.30 Stu
dio sport. 16.15 Nasi ulubieńcy Flip 
l Flap. 16.40 •• Tam, gdzie pieprz rośnie" 
- rzeka wężów i krokodyli. 17.25 Szezęś.. 
eiar,z Antoni" - polska komedia oby
c1njowa. 19.00 Wieczorynka. 19.30 Dzien
nik i magazyn świat. 20.15 ,.Noc. która 
wstrząsnęła Ameryką" - amerykaru.lti 
film fabularny. 21.50 Sportowa niedzi� 
la. 22.15 Telewizyjny mu,;ic-holl - pro
&rnm rouywkowy. 

PROGRAM U 
8.30 „Noc, która wi,lrzą,-nqło Amery

k.i" - amerykański film tabularny -
(wersja dla niesłyszqcych). 10.00 „Czas 
reformy". 11.00 .,Czym żyje kt·aj?". 11.10 
„Rubinstein gra Chopina". 11.40 Godzina 
dla zdrowia. 12.40 „Wielka gra" - te
leturniej_ 13.30 „Kalejdoskop filmO'Wy -
.,Kino-Oko". 14.25 Historia muzyki roz
rywkowe). 15.25 "Verdi" (1) - .,Dzie
ciństwo I młodość" - serial biograficz
ny. 17.00 „Jutro poniedziałek". 17.SO „Gra
bieżcy kultury". 18 00 Grupa RSC 18.15 
„Tajemnice starego Krakowa" - ,.Wielki 
pożar". 19.00 „Wywiad tygodnia". 19.30 
Dziennik. 20.15 „Gaudeamus w stodole" . 
21.05 Filozoficzmy klub „dwójki". 21.15 
.,Gwiazdy w zbliżeniu'• - Duke Eling
ton. 22.05 Wielkie filmy małego ekra
nu: ,,Najdłuższa wojna nowoczesnej Euro
py" (1) 

PONIEDZIAŁEK 
IS.SO, 14.00 TTR. 15.25 NURT. 15.55 

Program dnia. 16.00 Ola młodych wi
dzów - ..Zwierzyniec". 17.00 Dziennik. 
17.15 ,.Echa stadionów" 17.35 Pozdrowie
nia z festiwalu - Złota Praga 83 -
program rozr. pl'Od. CSRS. 18.20 Kro
nika. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Diagnoza" -
nowe leki. 19.30 Dziennik. 20.00 Publi
cystyka. 20.15 Teatr telewizji - Fritz 
Hochwalder - ,,Swięty eksperyment'". 
22.C)S Rolnicze roTmowy. 22.15 Dziennik. 
22.35 Program pub!. 

wrt>REK 
9.30 Film dla Il zmilUl.Y - 11.00 ma szkół 

-opowieki Szymona Kobylińskil'(lo. 11.55 
Dla szkół - J�zyk polski, )cl. IV lic. 
18.80, 14.00 TTR. 15 40 ProgrMn dnia. 

(a "'laściwie przeprojektowania) doku-

11·aszych =r::f �°t::�e
h !�i����� 

cze sanitarno-socjalne). Za5zła więc ko-

hl• li 
• niecz.n<>M: przesunięcia w te.rminle dal-

Pu 
• azej budowy basenu. L ar-J ' L  Kontynuacja budowy miała nastąpić 

• "-' w n półroczu tego roku, & tym że ro-
boty wodno-i,nżynieryj.ne wykonać miał 

cznie w 1977 r. z.e środków pozabuM.e
towych pochodzących & pe.rtycypacjł 
resortów i pr.z.eclsiębiorstw posiadają
cych obiekty .anatoryjno-wypoczynko
we na te:renie Szczawnicy. Budowę 
l'OIZpoc:z.ęto dzięki zabezpie<:zenJu wyko
naW9twa pne« zakopiański oddział 
..,Energopolu• (lct6ey w tym aasie utrzy
mywał w Szczawnlcy własną pu� 
robót). Pnedsiębiorstwo '° W)'lkonalo 
pierwszy etap budowy tj. nieckę base
nu w stanie 9W'Owym. Zaostrz.one lcr)'
teria władz sanitarnych t budowlanych 
IJ)OWodowały koniecznoŚć uzupełnltmita 

wspomniany „Energopol", w roboty 
budowlane miejscowe MPGK. Jednakże 
oddział zakopiański „Energol)Olu" mm
szony był z.likwidować swoją gru� ro
bót na terenie Szczawnicy, prZ('TZ.u<:a
jąc n.lellcw.ych z;res.ztą robobników na 
watnlej,s.ze obiekty. 

Obecnie czynimy usilne atar.nua o 
znal�ienie wykona�y, eo jednak w 
aktualne,J sytuacji je9t niezmiernie 
t:rudne. Ambi<:ją nasa:ą lł obowiązkiem) 
jest aby w przyszłym roku kon4ynuo
� budowę basenu - obiektu tak per 
trz,e,bnego w Szcz.awni<:y. 

i bolesność wcale nie �uje. po
mimo, ie błona dziewicza %08tala 
przerwena 1 od wiełu miesięcy 1111 
mężatkami. 

prUIS2łkody • wejścia do pochwy 
je.9t f.ródlem bolesności, dala.ze po
•t.:i>owanie jest niezwykle pro.te. 
Trzeba przyjąć talką pozycję prey 
� aby ue.roka pty,tka spo
jeni.a loll0We80 nie zwisała � 

ciągamy udami do klatki piersiowej 
(analogicmie jak przy pierw.szym 
atosunltu). W ten sposób kości mied
ni<:y zmieniają położenie i spoje,nie 
łonowe ustawia się poziomo. Tak 
ałożona kobieta l)Ol'l()wnie badając 

W d<>Stępnej mi nauk�j fflera
turze aeksuologic:z.nej n.ie spotkałam 
nigdzie dotąd op.i.su i.espolu boles
ności IP()wodowanej azablowatą bu
do� spojenia łonowego, chyba 
więc opil5uję ,:o pierwsza 1 , propo
nuję równocześnie prostą metod4: 
leczenia tej dolegliwości, któnt ni-
żej podaję. 

• __.-··i -
--...,_., ./ (,> .. � a'' 

Ą 
Spojenie ł•nowc: A - pnwidłowe, B - nablowate awęiaJlloe wejście 4• 
pochwy (przekrój strzałkowy) 

15.45 Kwadrans I artelt>m. 16.00 Ola mlo
dy�h widzów - .,Tylko dla orlt1t" hi 30 
Dla dzieci - ,,Michałki". 17.00 Dz, unik. 
17.15 ,.Interstudio". 17.40 PrezentacJ, 
Ralał Sikoro. 18.20 Kronika. 18.50 Do
branoc. 19.00 Aktualności Agencji Artel. 
19.05 „Szabl;i I kielnią" - .,Denary, du
katy. 1łote" (S) 19.30 Dziennik. 20.00 f'u
hl ·ystyka. 20.15 .,Do krwi ostatu,tj"' 
(5) - .. Przl'łom". 21.15 Program pubL 
21.50 Rolnicze rozmowy 22.00 Dzle11nik. 
22.20 Luther .,Giler" Hohn,on (jr) 7 ze
społem The• New Hawk.,. 22 50 Pro.,ram 
publ. 

SROOA 
9.30 Film dla 2 zmiany - 11. S Dla szkół 

- hi,\toria, kl. 7. 12.30 „Czas reformy". IS.SO, 
14..00 TTR. 15.25 NURT. 15.55 Program dnia. 
16.00 Dla młodych widzów - .. Krąg" -
magazyn harcerzy. 16.SO Dla dzieci -
.,Między nami i książkami". 17.00 Dzien
nik. 17.15 Losowa.nie małego lotka i 
express lotka. 17.30 .,Aut" - magazyn 
reporterów sportowych. 17.50 Country w 
,.Stodole" - polskie zespoły. 18.20 Kro
n i ka. 18.50 Dobranoc. 19.05 Program po
pularno-naukowy. 19.30 Dziennik. 20.00 
Publicystyka. 20.15 Ludzie wśród ludzi 
.,Stacja końcowa" - film fabularny. 
21.40 Rolnicze rozmowy. 21.50 Program 
publ. 22.20 Dziennik. 22.40 Poezja współ
czc::.nej Grecji. 

CZWARTEK 
9.30 Film dla 2 zmiany „Co ałę 

zdarzyło zgorzkniałemu majorowi" 
film prod. ang. 11.00 Ola szkól -
język pol!<k.i, kl. 8. 13.SO, 14.00 Tl'R. 
15.4-0 Program dnia. 15.45 ,,Rzemieślni
cy". 16.00 Ola młodych widzów - ,.O 
mnie, o tobie, o nas". US.30 ,,Stawiam 
na Tolka Banana" (3) - .,Julek". 17.00 
Dziennik. 17.15 „Patrol" program 
wojsk. 17.40 Karol Szymanowski w Pra
dze. 18.20 Kronika. 18.50 Dobranoc. 19.00 
Aktualności Agencji Artel. 19.05 „Sonda'" 

- .,A'la carte". 19.30 Dziennik. 20.00 
Publlcysłyka. 20.15 Opowiadania Ag1.1ty 
Christie - .. Co się zdarzyło zgorzknja
łemu majorowi" film sensacyjno-oby
ezajowy prod. ang. 21.10 Program pubL 
21.40 Rolnicze �owy. 21.50 Dziennik. 
22.10. ,.Pegaz". 

Od redakcji: Dziękujemy za szybk
odpowiedi, ale równocześnie przypomi
namy, że istotną �ścią k.rytycz.ncj no
tatkil, była trOSiklł o natychmiasiowc ar 
bezJ)iłeCZ&lie niszczejącego obiektu. Ma
my nadzieję, t.e i w tej sprawie Urząd 
Miasta podejmie właściWt? kroki. 

� 
Prezes 1 w� Gminnej Spół

dz.ieni ,.5amopornoc Chłops,ka" w Krem
pachach w od,powiedz.ina D0'1,atkę pióra 
Józef.a Ml.rgJ w .,Dunajcu" potwierdza
ją takt )ednoc:zesnego zamknięcia wsz.,-.. 
s�kich placówek hłllndlu apoiywczego 
we wsi Nowa Biała w wolne soboty 
3 i 10 wn.eśniia. W inne dni - i.eh zda.. 
niem - zawsze któraś z trzech pla<:6-
wek pracowała. 

W imienl/\J Za.rządu GS obiecują r<YR
nle<t zwroclć uwagę, by w prz.y&łośd. 
nie zda:rzały się przypadki niekontrolo
wanego (czytaj: samowolnego) zamy� 
Di.a sklepów. 

W ULSadzie trudno nazw6Ć t,o le
czeniem, ponieważ polEga ono na 
wyjaśnieniu pacjentce przyczyn do
legliwośc:t 1 zaleceniu wyboru przy 
stosunku taki<:b pozycji, które nie 
powodują bólu. Kat.da kobieta od
czuwająca utrzymującą się trwale 
bolesność prz.y próbach wapółi;ycia 
powinna w olerwszym rz.ędz.ie 
sprawdzić, eo jest tródłem bólu. 
Upewnić się bowiem warto. ez.v nie 
chod7.1 przypadkiem O wyżej oPisa· 
ny zespół szerokiego spojenie łono
wego; wystarczy wsunąć dwa pal
ce do p<>chwy 1 z. łatwością wyczu
je się u góry zwisającą, twardą I 
ostrą krawędt kostną, która SPTa
wla dotkliwy ból prz.y przesuwaniu 
po nk!j wyprostowanymi oalcami. 

niając cz.ęściowo wrjście do poch
wy, a ustawiła aię pen.i.omo. udo
stępniając całkowicie i odsłaniając 
przedsionek pochwy. Moi.na M> uzy
skać w na$tępująeeJ pozycji: ukła
damy pod pośladki zwiniętą w rol
kę poduszkę czy koc, tak aby mied
ni� w całości l.fflieltiona był.a do 
góry, a nogi z.gięte w kolanach przy-

pa1cami może wyczuć z. latwokią 
podniesienie się ostrej krawędzi 
kosłllej do góry, usunięcie przeszko
dy i u.,t.ąpienie bolesności przy 
wprowadzaniu palców. W ten spo'
aób można samemu stwierdzić, czy 
�yczyną bolesn<>ści nie je,.c;ł przy
padkiem odmienna budowa koścl 
spojeni.a łonowego. 

Połotenie &pojenia łonowego: A - w 
pozycji stereotypowej (strzałki wska
•u.Jil miejsee ucisku członka na cew
kę moc:zow11 i krawędi kośol spojenia 
łonowego), B - pozycja proponow11c
na, uoisk pncnosi się na mięśnie kro
cza (przekrój strzałkowy). 

Jeśli stwierdzimy, że istnienie tej (Cicw dalsz11 za tydzień} 
.. 



-

ANEGDOTY· 
Berna,1'<1 Shaw, apy,tany, dlaczego 

zwykł milczeć prz.y stole. odparł: 
- Nie lubię dy.skw;ji pray .ied:t.e

niu. Zwycięża w nkh bowi-e.m te.n, 
kto ma najmniej&y apetyt. * 

Emest Hemingway pt:zesled.uał 
ra.% o.koło S g<><hi,n nad br.zegiem 
1ffld. t�rz.yszą.c, wędka;ri,owi, ldó-

r� l)lt..e.z l.€i1. C&ly czas n,ie Jl4owłt 
ani jednej ryby. 

- Zamiast be.zc.zyruue &1�. 
mógłby pa,n za,rrucić wędkę - stro
fował � ryba-I< - może miałby p&łl 
wlęk&ze S7.C7,ę9eie ode mnie. 

Feliks Derecki 

- Ale gdzież tam. N.1oe � 
'do tego cierpliwo�i ... 

* 
Alek.sa.lH.'ler Du.mas :ma.ny· był & 

tego, że nie cierpiał k.l'ytyków, któ
rz.y też zresztą nie pałali miłością 
do pisarza. Kiedyś w czasie dysku
sji nad najnowszą pow.ie!Icią Duma-
88, pe,W1ien ka:yty(lc zaozął pa&twit 
się nad wyjętym z kontekstu �a
niem: .. bolesna próżnia 1..rodziła !!11,ę 
w chwili słabości". 

- Mi-&trzu. to p1·�&-jeiż nonsens. 
J8ik mo-t.e boleć coś ptw.nego? 

A na to Dumas: 
-A czy- p&na n�y nie bobik 

głowił•? ' * 
Karol Ca«,>ek s,vego cr.a:,;u s;edztal 

t.amyślony w tramwaju. g<ly pod
s-zedł do niego konl-roler. Szuka
jąc biletu, Capek wyjął z kies?alf 
m. ią. zegar� i podał go reWlizo.ro
wl Ten równle-2 z.amy.ślony skon· 
t:rolował god2i:nę, porów:nał ze swo
łm ezaoorni(!>T'ZE'm i �al utujl.łC od-
9'/.Cdl. 

Zbigniew Mordarski 
GRY.BOW 

FRASZKI 
' ASEKURANT 

Jeśli problem mało W<lfflY 
on bardzo odważny; 
Jeśli problem jest n;e lłcJr.y 
on jest wtedy cichy. 

AKTYWISTKA 
� olctywistkq, gdy coi 

z tego miało, 
daiś *" no boku - pończoch 

nie dostało. 

ELASTYCZNY 
le spotkania no spotkanie 
gotów zmienić zdanie. 

PRZEKONANY 
Niby przyszłość jaśniej widzi, 
lecz procować to się wstydzi 

Nowy Don Kichot 

Prey·S1ZŁo mi przejelł.ldiać koło jaki�oś umę
du, na11wy nJ.e pomnę. Plnzed dlrawiami stał Slł.a
ł.e<::llli.y z wyglądu hidailgo. Pou:h:owił mnie 
gr.zecmic, a slyis� wyjaśnienia oo do szłaohet
n<'go cclu mojej _podroży, zwinął się niag1e i 
twaro: za.czę.la mu dirg.ać w S!}<lffi'latyC?.ll'lydi 
{k,gav/.kach. 

Słońce dook:wierało mocno. I'.rag.nleu.ie zaceę
!o m1 dok-ucz.ać. usta pod pr-zy11bicą miałem spie
czone. Nie zwari..ałern na \o, tym bardz.i�j. ł.e 
pi·.zed sobą u.jraalean obłok kurnu, duża � 
:)c� zmiorz.ała w moim kie.run-ku. Wysta
wiłem �ię i za<:7.ąłem poinaglać Ros-ynainta na 
spobk:mie Il! w.iellką prt.ygodą. 

mm�· pocl1od, .. ącą 1..e Sl�u. ucieszykl się, lile 
chcę tyiliko kodiia. Wybrali ze stajni clziaue-ta. nie 
ua,jłeps.z.ej co praw.da kondycji, dla mnie je
dtlafk był to najw�niaLszy rumaik, jakiego kie
dy1kolwiek dosiadaai rycerze. Nazwałem go Ro
syna,n:t, wiadomo na czyją cześć. 

My.łl.a!em o Lycll ,lij)S:awadl od dawna. .Nagro
tna'ÓOOlllle niopraw�. o ktća:,,ch �u� li1 
i ceyta codzie-nnie, ułwleirozały mnie * �
korlaarKI, że złu w1Sba wypowiedz� 2ldecydo
wllllą wojnę. Manzyłem sekr� o w,ie,J.kiej 
preygoda.ie, w,sipa,n:iazych l)(M'.e'\\-aga<:ih ryoors!dch 
będącycll moim 'lldtiałem. 

Czy był ktoś p:r7.ede mną opęta.ny tak ee
chet.ną pasję? Oo'zywiście przypoannaałem sobie 
postać błędnego ry<leil"Ul a Man&y. Ale J:lllYŁe
ciat jego p� n.ie zakończyły � trium
fem sprawiedliwości; można J>()wJed7.ieć, W1Prost 
przeciwnie. N<ie szkodzi, on jednak dał prz.y
kład. P0i!>taJ1owi-k>m llll'ehabiJ.i�ć pamięć me
go w:i>e<lk�o p()pll"'liednika. Mn:i.e !łię musiało 
udać. 

�iłem �ię w wir przygotowań. .Naj,w-iQOOj 
klo.J)Otów miawm z odpov.·ie<linicm :rilrojem. NOl!'
mamy prrz.yod;r;iewek trudno 9k<>mpleto,vać w 
<hisieiseych cz.asach, e6t dopi�ro 7.hraicę, sz:v
sl!llilk, kopię it.p. Qpetr»OOIŚĆ podsunęła mi po
mysł, abym udaJ się na pełni tia:rg, oo też ni.e
zwłoomie Li.c,eyndłern. I rzeczywiście nie bez tru· 
du. ale przecież udało mi się kupić mocno irfa
t)'lfl()wany komplet rycel'Ski. 

Nadsimdł wreszcie dawno oczekiwany d�eń. 
Serce mi mocno biło pod zbroicą, g,dy dosiada
łem 8.o.'>y,nanta. Wysunąłem kopię ria spotkanie 
z prl.lE!<!iwień9twami losu i rw.zy,liśmy noga za 
nogą, bo mój d,.1iancl nie należał do najbardziej 
rączych z1.viet-a..ą,t. 

Na mój widok Luooie wy<:hoozili 't domo..-tw 
i stawali przy drodze. Na ich ty..-erzach malo
wało się naj.pie'!'w zdum�. a p,o�n <'ieka
wość. 

- Dokąd to ;rycerru? - py1ali. 
- Dla zwiękSZ8111ia swojej sławy i dobra 

ojczyrz.1ny jadę �ać ws1..elkie krzywdy, wy
�ać się ne niebez.piecreńs1:wa i hazardy, ;iiaś 
wyehod,z.ąe z nieh chcę l'Jdobyć nieśimiertolt1ą 
chwałę i :-:ławę - �JadaMJ1 z � w 

O słodka DU!lcyneo. gdy zbli�i się do mnie, 
Rosyv131I1,t sam sit zatrzymał jak wryty, nie 
mniej z,dumiony ode mnie. Byro tych jeroków 
kilkiuid:?.i�iQCilu. W&yscy ub.rani na moje pooo
bień.stwo, śami Don KichocL Jakli opłakany był 
ich widok, niektó.ray obdarrcł ze zbroi. ze śle
damt siniaków 1 kuk.sańców na cie-le. Szcze
gółnie smutne wrażenie robiły kh bojowe nie
� ko,pie. Teraz były połamane, n.a �utach 
sterot..ały st.rz.ępy papierów. Odczytałem tylko 
niektóre: ,.prZC'tnY,Sł", .,administracja", ,,go.spo
darka komunalina", ,,rzemiosło", .. usłl\.lgi". ,,drob
na wytwórcoośt", ,,ku}t,uM i sz.tulk.a", ,,hameł", 
. phmow,mic''. ,.e>:;·wiat-a ... 

glosie. 
Na � słowa gapie oriywiaU � 

T.rw-,c1ło kilka-naście rnin-u,t nrm ten amukly 
Ot'!;z.ak mi,nąl mnie w zupeł,nym $1czeniAi. Pa-
1łr-l:yłem cbwiłę, po czym &piąłem � 
il :rus:r.yłem za nimi. 

Poziostał � mil. bei: niego nie m<JU.ll8 SIO· ble wyd>.ra� prawdziwego rycer.,.a. Z .i.m nle
�wa11ie nie mia:łem w,ięks1.�h tru�. 
Rod<niłW!l :ae W9l. � mi była v.·illlf\Q ?JMC7"11 

- Ten da im bobu! Dołót im P'<>wof 
� mnie ta:kimi ok.rzyikami śmlejąc alę l 
klasa;c74c w dłonie. T,ruKmo mi było poj�. fll.Y 
w gło.sa,ch ł.c:h była lqpina, r'/.y źyC&Yli· mt � 
1J6P'Ca,w,dę. 

Nazajwz ja.kby niigdy n.K: pni.yMA!dłem oo 
błu,ra, ro-..:rożyłem pąpiery i lłOCR':ąłem lrońc.eyć 
spra'l.\aCl7..d,1111ie. 

Ni�\vąt-pliwie �stoieją pr2.y·1>adki 
kobiet o jruantylneJ budowie nar7.ą
du rodnego, !Gtóry ro:1.wija s.ię póź
niej i woairtiej niż prlle(:iębnie. Ko
bieta Infantylna w wJ.ękswśct prz.y
padków dojrz.cwa w pełni w ciągu 
piecwszych lat małżeństwa. Współ
życie seksualne ,staje się bodtcem 
powodującym powiększenie i osiąg
nięcie pełnego ro:z.woju narządów 
rodnych. U kobiet z niedorozwojem 
macicy i p0<:hwy istnieje mniejsLa 
akty ...... ·mość gruczółów śluzowych 
żwiV.ających kirocze, a także mecha
nizmów wprowadzających w ruch 
krą1.enie żyloe nasycające ktrwią 
miednicę małą i przygotowujące 
srom oraz. Pochwę do · stosunku 
(szerzej bę<:lzie to omówione w dzia
le o krąi<miu krwJ). 

Niedobory te. jak j� powit•<t,.ia 
łam w miarę ko11ty1rnowa11i.a 

(łł) 

w&pÓlżycia - osi.igają p1zeci<;t,ną 
oormę, ale tylko wte<ly, gdy w.wól· 
życie to jost pelnow.artościo\�·e, łą
cz.nie z. przeżywaniem or.gaz.mu prz..y 
stosunkach, ponieważ przy.sples;,.a 
ono. osiąganie dojrzałości fizyczne,;. 
Kobiety z. opóźnionym rozwojem 
narz.ą,dów rodnych mogą używać w 
początkowym ok,resie współżycia 
oleju parafinowego. 1.wll;;.ając nim 
lekko okolicę wejścia do pochwy. 
Zmniejszenie oporów i ocier.ainia 
ułatwia osiągnięcie ro ,,k()-1;1:y przy 
stosl.lllku, a tym �amym �pny ja 
przekrwien.ht i szybs,.,cmu dojrze
wantu infantylnych na rządów rod-
nych. 

L .... tnlcją pr.zy,padki, s7.C7.C'!!ólnie gd.r 
pierwsze stosunki są wytazuie bo

lesne. że w m:Larę upływu ozai;u w 
organit.mie kobiety utrwala się 
odruch. mimowolnego ohrnn.11cgo 
sku�z.u mięśni pochwv. utructnia• 

jlł<:ego luo uniemoi..liwiająccgo od
l>ycie stosunku ci.y nawet badanie 
giriekologic�ne. Z w;-jątJcicm ;;ytua
cJi 1.n,nicdbanych i powikłanych 
cicr.i.-ką nerwicą najczęścfej skurc-1.e 
obro1U1c okolicy wejścia do pochwy 
wysit.ę.p•Jją świadomie, 9P()Wodowane 
bolesnymi zmia.nami zapalnymi oko
licy k-roc1.a, po pęknięciu błony 
dziewiczej czy z powodu nadmier
nej suchości sromu. Obrona mięś· 
niowa ustępuje z.wykle � szyb
ko po usunięciu pr.zyCZYlfiY bólu i 
przelronaniu p,a.cjentk:i w toku clru
szydh bada6 goineik,o,loglcwyc,h lub 
kolejnych stosunków. że ból rri.ec1.y
wl.ście ustąpił. 

Pracując w poradn! seksuologicz
nej, wśród sześciuset pacjewk. 
zg-lM7ćljących się do poradni i. po
w<>du ozi�bl'()ści, spotkałam tr:t.y
d�ieści osiom koł>lct. u których wy
stępowała specjalna budowa kości 
miednicy, p0wodująca wyraźną bo
lcsn.ość pr,;y stosunku. Ostry ból 
p1-Ly prób.ach współ-lycia jest wy
ni,kiem odmiennej niż p1•7..eciQtna 
budowa kości sp<>jenla łonowego. 
Kość spojenia łonow� kobiety 
7lbud0wanej prawidłowo ma kształt 
tworu wałeczkowatego grubości 
mniej więcej kciuk.a I uwypulkfa się 
lukiem w Postaci w1..górka łonow{'
go. Tworzy jak gdyhy arkadę m1d 
wejściem do pochw:,. łączac i;ię koń
cami oi>wodowymi z koś6mi mit-el
ni-cy. 

KQ6Ć spojenla Jonowego, wygięt.i 
w pootacl -łuku nad wejściem do 
pochwy, n.ie stanowi pr�zkody 
przy stosunku. U :rl:>adanych 1 o,pl
sanych przeze mnie trzydziestu oś
rni-u kobiet spojenie łonowe miało 
kształt płaslciej szablowa-tej list.wy 
szeroko�! około trzech, czterech 
�ców 1 przesła-nlało prawie do po· 
łowy świa<tło przedsionka pochwy. 
O.kryty .cienką warstwą nabłonka 
tkan.kl łącznej brzeg dolny sp<>jenia 
łonowego stanowił prze.si.kodę przy 
pr6l>ach wprowadz.cnl.a członka, po
wodując dttżą bolesność. Przyczyną 
bólu jest przyciskanle okostnej oraz 
cewki moczowej do ostrej krawędzi 
kości spo�ni-a. Bóle oko:;tnowe sa 
bardzo óotkliwe. a co gorsza, wy
stępują niezmiennie przy każdej 
próbie po,nownc,go stosunku. Z cza
sem wy.twarzają się obronne od
ruchy warunkowe i unikanie priez 
kobietę wspólycia wszel,kimi dostę
pnvmi jej spooobami. 

Niektóre z pacjentek wJ·żej wy
mienionej grupy zwracały się o po
radę do p.�ychologów czy seksuolo
gów. oczywiście bez wic;knego efek
tu, p0nleważ w tym przypadku tvl
ko badanie glue.kologiczne mo� dać 
odoowi,edź na- oytanie - dlaczego 
sto�u[llkf są bolesnł'? Kobiety te tra
fiły do mnie, do ooradni. skarżąc 
się, ie stosunki są bardzo przvkrr 




